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GAZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a t a .

z a m i e j s c o w a :  
rocznie . . . , 32 K I ćwierćrocznie 8 K ~  h. 
półrocznie . . . 16 K | miesięcznie 2 IW O  h.

rocznie . 
półrocznie.

m i e j  s c o w a :
24 K I ćwierćrocznie . . 8 K 
12 K miesięcznie. . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie, 

„Przewodnik naukowy i literacki1*, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eaio- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą:, pierwsi 1 K. 50 h„ drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Yv yehodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
■i wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 
pocztą 16 hal, — Biura Bedakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi Nr. 88.

Telefon Administraeyi Nr. 637.

C ZĘŚĆ  U R Z Ę D O W A .

Prezydent galic. dyrekcji poczt i tele­
grafów zamianował pocztmistrza, Bronisława 
C i e c h u l s k i e g o  w Zbydniowie, starszym 
pocztmistrzem w Uhnowie.

Prezydent galic. dyrekcji poczt i tele­
grafów przeniósł pocztmistrzów : Leona M a- 
n a s t e r s k i e g o  z Bojanowa do Schodnicy, 
a Juliusza O l c h o w s k i e g o  z Dzikowa sta­
rego do Krasiczyna.

C ZĘŚĆ  H M J R Z Ę D O W A .
Lwów, 18 listopada.

W izyta Najd. Arcykslęcia Franciszka 
Ferdynanda i Księżnej Hchenbarg

w  L o n d y n ie .

Z Londynu donoszą: Najd. Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand z Małżonką złożyli 
d. 17 b. m. przed południem kilka wizyt, 
poczem czynili zakupy.

Gdy następnie Dostojni Goście opu­
szczali Hotel Ritz, aby udać się do Windso­
ru, licznie zebrany tłum owacyjnie Ich akla- 
mował. Najd. Arcyksiążę powozem dworskim 
pojechał na stację Paddington. Przed sta­
c ją  również zebrane były tłumy, które Do­
stojnych Gości owacyjnie witały. Część sta­
cji wysłana była dywanami. Dostojnych Go­

ści wprowadzono do poczekalni królewskiej. ; 
Na szynach oczekiwał na nich specyalny po­
ciąg dworski. Gości powitał tu ambasador 
austro-węgierski hr. Mensdorff-Pouilly, lord 
Maurice, przydzielony Najd. Arcyksięciu ja­
ko adjutant honorowy, dyrektor kolei i t. d.

Pociąg dworski ruszył o godzinie 5 m. 
85 po południu i stanął w Windsorze o go­
dzinie 6 wieczorem. Na dworcu powitali Do­
stojnych Gości król angielski, książę Kry- 
styan i burmistrz Windsoru. Król uścisnął 
serdecznie dłoń Najd. Arcyksięeia, również 
z Księżną Hohenberg przywitał się bardzo 
serdecznie, poczem udano się do Zamku. 
W pierwszym powozie jechał Najd. Arcyksią­
żę z królem, w drugim Księżna z ambasa­
dorem austro-węgierskim i z damą Dworu.

W Zamku windsorskim już od onegdaj 
czyniono pod osobistem nadzorem króla i 
królowej wielkie przygotowania na przyję­
cie Dostojnych Gości. Królowa powitała 
Najd. Arcyksięeia w Zamku. 'Dla Gości przy­
gotowano apartamenty w wieży Zamku zwa­
nej Lancaster; znajdują się tam najwspa­
nialsze pokoje gościnne. Dostojni Goście za­
jęli 6 pokoi. Pokoje te, przyozdobione por­
tretami królów angielskich, 1 łączą się kary- 
tarzem z apartamentami królewskimi. Sir 
Edward Grey zamieszkał również w wieży 
Lancaster o jedno piętro niżej, dla ambasa­
dora austro-węgierskiego przygotowano poko­
je w wieży York.

Wieczorem odbył się obiad na cześć 
Gości. Główne miejsca podczas obiadu zajęli 
naprzeciw siebie król i królowa. Księżna IIo- 
henberg siedziała po prawej stronie króla, 
Najd. Arcyksiążę po lewej stronie królowej. 
Podczas obradu przygrywała kapela pułku 
Coldstream.

L ików, 18 listopada 1913.
(„Biłou o sprawach szkolnych).

W ruskiem czasopiśmie Biło  pojawiają 
się już od dłuższego czasu artykuły pod ty­
tułami „system11 „metoda11, albo „taktyka |

; Pana Dembowskiego11, w których w zjadliwym | 
tonie i w tendencyjnem zabarwieniu p oda-; 
wane są z dziedziny szkolnictwa ludowego j 
fakty przeważnie przekręcone, lub wprost j 
fałszywe. Niepodobna oczywiście wszystkich j 
tych wiadomości prostować, zauważamy tylko 

'że w takiem wysuwaniu osoby Wiceprezy­
denta c. k. Bady szkolnej krajowej jest sporo 
złej woli i wiary, ponieważ nie rnoże auto­
rom tych artykułów być niewiadomem, że 
Bada szkolna krajowa, składająca się z człon­
ków obu narodowości, w znacznej części au­
tonomicznych, jest władzą urzędującą kole­
gialnie, a merytoryczne jej rozstrzygnienia 
opierają się na uchwałach Sekcyi, względnie 
pełnej Bady, nie mówiąc o tern, iż wiele za­
rządzeń, będących przedmiotem owych arty­
kułów, podpada pod kompetencję Rad szkol­
nych okręgowych, władz również kolegialnie 
obradujących i uchwalających, choć będących 
pod kontrolą Rady szkolnej krajowej. Jaskra­
wym przykładem takich elukubracyj jest ar­
tykuł p. t. „Metody p. Dembowskiego11 w Nr. 
251 D ila  z 10 listopada b. r., w którym ko­
respondent, omawiając wybór nauczyciela 
Andrzeja Szmaty z Pobużan na reprezentanta 
zawodu nauczycielskiego w Radzie szkolnej 
okręgowej w Kamionce Strumiłowej, donosi, 
że Rada szkolna krajowa nie zatwierdziła 
tego wyboru, ponieważ „do skrutynium przy 
wyborze należeli sami zwolennicy ruskiej 
kandydatury11. Otóż możemy stwierdzić na 
podstawie źródeł urzędowych, że powody nie- 
zatwierdzenia wyboru nauczyciela Szmaty 
b j ł j  wyłącznie i czysto formalne, a miano­
wicie, że kilku nauczycieli, którzy nie wie­
dząc o terminie konferencyi okręgowej z po­
wodu wcześniejszego zamknięcia szkoły, wzglę­
dnie dla innych przyczyn od nich niezale­
żnych, nie wzięli udziału w wyborze, wnio­
sło protest przeciw temu wyborowi. Ponie­
waż zaś Szmatę wybrano większością tylko 
jednego głosu, tak, że udział protestujących 
nauczycieli byłby musiał mieć wpływ na re­
zultat wyboru, Rada szkolna krajowa była 

| zniewoloną wybór ten unieważnić, w moty­

Oeny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

wach zaś swego reskryptu nie wspomniała 
ani słowem o „zwolennikach ruskiej kandy­
datury11, jak tego oczywiście nie można roz­
sądnie przypuścić, ani też w ogóle o nauczy­
cielach, którzy przeprowadzili skrutynium po­
wyższego wyboru.

Niemniej charakterystycznem dla ten­
dencji kierującej tymi artykułami jest połą­
czona w omówionej korespondencji z faktem 
niezgodnym z prawdą, wzmianka o tymcza- 
czasowym nauczycielu z okręgu kamioneekie- 
go Batiuku, oskarżonym o bicie dzieci, jako­
by typie nauczyciela cieszącego się szczegól­
nymi względami Wiceprezydenta Dembow­
skiego, względnie Rady szkolnej krajowej. 
Nie wdając się w szczegóły tej sprawy, po­
ruszonej niedawno w interpelacyi w Radzie 
państwa, wystarczy nadmienić, że Rada szkol­
na krajowa dla zupełnego jej wyświetlenia, 
którego nie dają w dostatecznej mierze akty 
dyscyplinarne, poleciła odstąpić te akty pro- 
kuratoryi Państwa. ’

Powiększenie armii rossyjskiej.
Budżet wojenny Rossyi na rok 1914 

obejmuje zwiększone wydatki na częściową 
reorganizację, pomnożenie jednostek takty­
cznych i udoskonalenie materyału wojennego 
armii lądowej. Plany te reorganizacyjne będą 
przeprowadzone równolegle z zakrojonym n.° 
szeroką skalę programem gruntownego odno­
wienia i przekształcenia marynarki wojennej, 
której cios zadały klęski morskie wojny ja­
pońskiej. Tak zatem wypadki bałkańskie'spo­
wodowały nasamprzód Niemcy do olbrzymie­
go spotęgowania swych zbrojeń; za Niemca­
mi poszła w tym kierunku Francya, przy­
wracając wobec niemożności podwyższenia 
kontyngentu rekruta trzyletnią służbę czyn­
ną w pokoju, za F rancją  Austro-Węgry, a 
za niemi obecnie Rossya, podczas gdy Anglia, 
pomimo niedawnych propozycyj lorda Chur-
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Anatol Krzyżanowski.

PROMIEŃ BOŻY.
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a .

UZgSC DRUGA.

XVIII.

(Ciąg dalszy).

Zamienili kilka słów nic nie znaczą­
cych, strzegąc wymowy swych spojrzeń na­
wet. Wzrok ojca, ciężący na pięknej pannie, 
odbierał jej widocznie całą swobodę.

Roznoszono tymczasem herbatę, ciasta 
i owoce, a gawędka pobieżna toczyła się o 
podróży, okolicy, jej malowniczych zaletach i 
wyższości nad innymi okręgami kraju.

Gdy wyczerpano ten temat, pani Krze­
wińska zapytała:

— Więc pan spędził całe lato w du­
sznej atmosferze wielkiego m iasta? To istne 
poświęcenie!...

— Trzymała mnie tam sprawa ważna, 
pierwszej doniosłości życiowej. Dopiero po­
myślne ukończenie jej pozwoliło mi na złoże­
nie państwu należnego im hołdu.

Panna Zofia pokraśniała.
Zapadła chwila kłopotliwego milczenia.
Świetlieki chcąc kwestyę tę wobec ro­

dziców raz jasno postawić, podniósł głcwę i 
dodał:

— Teraz zaledwo oswobodzony od 
wszelkich więzów, będąc wyłącznym panem

siebie samego, odzyskałem swobodę czynu i 
ruchów. Inaczej byłbym dawno pospieszył do 
Krzewina.

— Jest nam pan zawsze miłym go­
ściem — zapewniła pani Anna z ujmującą, 
lecz zdawkową grzecznością. Widząc zaś, iż 
oczy jej córki zawisły na gościu, dodała:

— Zosieńko, zadzwoń proszę o her­
batę.

Zrozumiał, że nie życzą sobie podnosić 
tej kwestyi może nawet ze względu na obe­
cność swej córki. Zadowolony jednak, że za­
znaczył ją i postawił we właściwem świetle 
od pierwszego wejścia pod dach ten, przerzu­
cił się ze swobodą światowca do obojętnych, 
bieżących tematów. Poruszył grożącą wojnę, 
doniosłe znaczenie powikłań tych dla kraju, 
wreszcie wybitną rolę, jaką prowincje pol­
skie mogą odegrać w danym zatargu euro­
pejskim. Sekundowany zachęeającem spojrze­
niem ślicznej panny, mówił gorąco, z ogniem 
porywającej wymowy, z niepospolitą erudy­
c ją  i znajomością rzeczy, z widoezną chęcią 
stopienia lodów, oczarowania i podbicia jej 
rodziców.

— Proszę mi przebaczyć te długie wy­
wody — rzekł wreszcie Świetlieki. — Szkoda 
może czasu na nie, gdy piękny, rozległy 
park, który widziałem w przejeździe, śmieje 
się do nas i wabi ostatnimi czarami lata.

— Którego pan nie widział prawie 
w tym roku — uzupełniła panna Zofia pod­
nosząc się żywo.

— Prawda! Pozostawiam więc miłego 
gościa, pod opieką moich pań. Czyńcie ho­
nory parku, a ja  załatwię tymczasem kilka 
pilnych spraw gospodarczych, które czekają 
na mnie — postanowił pan Roman.

Zaledwo zeszli ze stopni tarasu i uka­
zali się wśród kwietników, nadbiegł lokaj- 
czyk z zawiadomieniem, że państwo Bożewscy 
przyjechali.

Pani Krzewińska zawahała się na se­
kundę. Gorące jednak, błagalne spojrzenie

jedynaczki zdecydowało ą od razu. Zrozu­
miała, iż strzeżenie i pilnowanie dorosłej 
córki, tu, we własnym ogrodzie, na wsi, 
gdzie była przyuczona do wszelkiej swobody, 
śmiesznem mogłoby się wydać.

— Proszę, idźcie państwo i zwiedzajcie 
ogród. Alfred jest pewno u ojca, a ja  z Ha­
nią odszukamy was później w parku.

Skręcili w przepyszne szpalery z lip 
odwiecznych, cieniste, chłodne, tajemnicze. 
Kopuła, wytworzona z połączonych konarów, 
była wyższą od nawy najpotężniejszej świą­
tyni. Panowała tu jakaś skupiona, modlitewna 
cisza.

Świetlieki odkrył głowę i chwilę stał 
w skupieniu.

Potem dopiero, zaczerpnąwszy głęboko 
w płuca powietrza, jakby po zaczadzeniu po­
przednią, sztywną rozmową, oczy jaśnie­
jące całą potęgą wielkiego uczucia, zwró­
cił ku drogiej, złotowłosej postaci. Cała 
tęsknota tylu miesięcy, cała egzaltacya, z ja­
ką stroił ją  we wszystkie wymarzone czary 
i ponęty, całe ciche uwielbienie, skoncentro­
wane było w tem milczącem, wymownem 
spojrzeniu.

W miarę jednak, jak pił odurzający 
nektar jej obecności, jak zagłębiał się w sza­
fir jej źrenic dziewczęcych, we wzroku jego, 
coraz bardziej chciwym, głodnym i zachłan­
nym, zaczęły zapalać się czerwone iskierki i 
błyski namiętne.

— Ach, raz jeden mieć ją na swej 
p iers i; raz jeden wpić się wargami, w te 
usta chłodne, zamknięte! Przez długie ty­
godnie o tem przecież marzył; dla chwili tej, 
która dotykalną prawie wizyą, hallucynacyą 
mu była, poszarpał wszystkie węzły przeszło­
ści, poszedł po gruzach oddanego mu serca. 
Nareszcie, nareszcie marzenie to słodkie i 
okrutne zarazem, ziszczalnem się staw ało!...

Otworzył ramiona i wyciągnął je ku 
niej ruchem błagalnym.

Panna Zofia patrzyła na niego przez

chwilę rozszerzonemi źrenicami, potem, bla­
da bardzo, o krok w tył się cofnęła.

Podziałało to na niego, jak strumień 
zimnej wody.

Opuścił zwolna ramiona, patrząc na nią 
z wyrzutem i bólem.

— Chodźmy dalej. Tu trudno mówić 
nawet swobodnie, bo w każdej chwili ktoś 
nadejść może, — przestrzegła.

Czar prysnął. Pozostało podniecenie 
nerwów i zmysłów, rozegzaltowanie, długiem 
osamotnieniem wygłodzonego uczucia.

— Czy pani nie ma dla mnie jednego 
słowa, jednego, nawskroś niewieściego, sło­
dkiego spojrzenia? Tęskniłem jak potępieniec, 
jak dusza na męki czyśćcowe skazana. Dniem 
i nocą miałem cię na myśli...

— Wiem o tem — przyznała i zwró­
ciwszy się nagle, rękę ku niemu wycią­
gnęła.

— Dziękuję za sonet — wyszeptały jej 
usta z promiennym uśmiechem. — Będzie 
on mi miłą pamiątką na całe życie.

— Zkąd pani odgadła? — pytał, tuląc 
dłoń podaną do ust.

— A któżby inny tak pisać potrafił? 
Kto uważałby mnie za godną podobnej poe­
z ji?

— Godną? Ależ ty dla mnie jesteś 
światem całym, jedyną wartością życia. Dla 
chwili tej zerwałem z przeszłością, spaliłem 
mosty za sobą, by tylko mieć prawo do przy­
bycia tutaj, do wejścia z podniesionem czo­
łem pod dach rodziców.

Patrzyła z upodobaniem na szlachetne, 
dumne jego rysy opromienione wielkiem uczu­
ciem i zapałem, a w oczach jej zabłysła łza 
nagle, jakby łza żalu za nieziszczalnem ma­
rzeniem, usta jej zaś wyrzekły miękko:

— Dziękuję panu.
— Dziękujesz? Za co? Że spełniłem 

wolę twoją? Ależ ona mi prawem była. Że 
przyszedłem po szczęście swoje? A któż do 
niego, jak do zbawienia rąk nie wyciąga?
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chilla względem czasowego zastanowienia bu­
dowy nowych okrętów, gorączkowo stara się 
przyspieszyć powiększenie swej marynarki 
wojennej.

Zwyczajny budżet wojenny Eossyi na 
rok 1914 przewiduje wydatki w okrągłej 
kwocie 1 V2 miliarda koron, przewyższające 
cyfry budżetu tegorocznego o 120 milionów 
koron. Budżet nadzwyczajny ustanawia wy­
datki w kwocie 320 milionów koron; tutaj 
nadzwyżka w porównaniu z rokiem bieżącym 
wynosi okrągło 90 milionów. Cały przeto 
budżet wojenny Eossyi na rok 1914 obej­
muje w wydatkach olbrzymią kwotę przeszło 
1800 milionów koron.

Według dat urzędowych stan pokojowy 
armii rossyjskiej ma wynosić 1,365.000 ofi­
cerów i żołnierzy. Potrąciwszy z tej cyfry
47.000 marynarzy, 60.000 strażników grani­
cznych i 38.000 żandarmów i t. d., otrzyma­
my około 1,200.000 żołnierzy, przedstawiają­
cych rzeczy wisty;stan czynny armii rossyjskiej 
w czasie pokoju. W tej cyfrze trzy klasy po­
borowe normalnego kontygentu rekruta przed­
stawiają 1,085.000 ludzi, resztę wypełniają 
kozacy, oraz żołnierze broni specyalnych, o- 
bowiązani do służby pięcioletniej w linii.

Na olbrzymim obszarze państwa ros- 
syjskiego z jego 160 milionową ludnością 
wstępuje corocznie w wiek popisowy 1,200.000 
młodych ludzi, z których jednakże dotąd 
wcielano faktycznie do szeregów jako roczny 
kontyngent rekruta mniej niż trzecią część, 
bo tylko 360.000 ludzi. Otóż zarząd wojsko­
wy rossyjski, za przykładem państw sąsie­
dnich, stara się zwiększyć wydajność swej u- 
stawy rekrutacyjnej przez intenzywniejsze 
wyzyskanie niewyczerpanego zasobu ludzi, 
jakim rozporządza. Od roku 1914 począwszy 
każda z trzech klas poborowych pomnożona 
zostaje o 25.000 rekrutów, tak, iż w roku 
1916 przyiost całej armii lądowej na stopie 
pokojowej osiągnie 75.000. Odpowiada to 
przyrostowi armii na stopie wojennej o 
30Ó.000 ludzi.

Z podwyżki kontyngentu rekruta mają 
być na razie utworzone dwa lub trzy nowe 
korpusy armii, które zostaną ustawione na 
granicach państwa, jeden w Królestwie Pol- 
skiem, drugi na południowej granicy w Eu­
ropie, trzeci w Azyi wschodniej, gdzie dotąd 
stacyonowanych jest 5 korpusów i jedna dy- 
wizya samoistna. Korpus finlandzki zostanie 
skompletowany do normalnego stanu przez 
dodanie czwartej brygady tyralierów.

Największą trudnością dla Eossyi w 
przeprowadzeniu szybkiej mobilizacyi i trans­
portu wojsk ku granicom państwa, stanowiły 
zawsze olbrzymie jej obszary i brak racyo- 
nalnych połączeń ich między sobą. Jeżeli 
odległości niewątpliwie ocaliły Eossyę w roku 
1812, to odwrotnie zgubiły ją w r. 1854 5 
podcżas wojny krymskiej i w r. 1904/5 pod­
czas wojny japońskiej, a utrudniły jej conaj- 
mniej w wysokim stopniu energiczne prowa­
dzenie wojny we wszystkich kampaniach tu­
reckich XVIII. i XIX. stulecia. Mimo na­
gromadzenia bardzo znacznych sił wojsko­
wych na poszczególnych granicach państwa 
(9 korpusów stoi na Litwie i w Polsce, 5

na granicy południowo-zachodniej, 3 na Kau­
kazie, 2 w Turkestanie, 3 na Dalekim Wscho­
dzie azyatyckim, 1 w Finlandyi), pozostaje 
zawsze jeszcze 14 korpusów w głębi pań­
stwa, których transport kolejowy ku zagro­
żonej granicy długiego wymagałby w razie 
mobilizacyi czasu. Przeciętna długość linii 
transportowej każdego z tych korpusów prze­
nosi 1300 kilometrów, t. j. szerokość całej 
Francyi. Posiadanie zatem odpowiedniej ilo­
ści trwale zbudowanych i dobrze funkcyonu- 
jących strategicznych linij kolejowych, cho­
ciażby pod względem gospodarczo-handlowym 
biernych, jest dla Eossyi kwestyą niezmier­
nej wagi.

Eossya rozporządza obecnie tylko 5 li­
niami dwutorowemi i jedną jednotorową, 
prowadzącemi z głębi państwa do Królestwa 
Polskiego. Otóż na razie zamierza rząd ros­
syjski połączyć Warszawę nową linią kolejo­
wą poprzez środek państwa z żyżnemi i lu- 
dnemi okolicami nadwołżańskiemi, pozatem 
zaś ograniczy się tylko do ulepszenia i czę­
ściowego rozszerzenia istniejących linij, aby 
ich wydatność transportową postawić na ró­
wni z wydatnością linii kolejowych Zacho­
dniej Europy. W tym względzie budżet mi­
nisterstwa komunikacyi zawiera pozycyę na 
zakupno 400 lokomotyw, dostosowanych swą 
konstrukcyą do specyalnych potrzeb trans­
portów wojskowych w razie mobilizacyi.

Serbia po wojnie.

W ostatnim numerze Rwista politica 
e militare omawia Marco de Albertis dzisiej­
sze położenie Serbii, a zarazem próbuje uchy­
lić rąbka tajemnicy zasłaniającej przyszłość 
tego państwa. Serbia miała świeżo kłopoty 
z Albańczykami, jutro czeka ją to samo w 
Macedonii, a kiedyś znowu dadzą się jej we 
znaki Grecy.

W ostatniej wojnie Serbia miała naj­
więcej szczęścia, stosunkowo bowiem niezna- 
cznemi ofiarami podwoiła swój obszar. Ale 
powiększenie terytoryów, a ich utrzymanie — 
to rzeczy zgoła różne. Gdyby Serbia anekto­
wała przestworza wyłącznie, a choćby tylko 
przeważnie zamieszkałe przez Serbów, to mo­
głaby w przyszłość spoglądać spokojnie. Tym­
czasem na terytoryach anektowanych przez 
Serbię tworzą Serbowie bardzo nieznaczny 
tylko procent ludności. Dzierżawy Serbii ma­
cedońskie zaludnione są prawie wyłącznie 
przez Greków i Bułgarów. Były wilajet Kos- 
sowo jest przeważnie albański, a wskroś al­
bańskie są prowincye na zachodzie i połu­
dniu. Tak więc Serbia, która przed wojną 
przedstawiała państwo jednolite, przestała 
niem być po wojnie. Liczba jej poddanych 
albańskich, greckich i bułgarskich dorównywa 
prawie liczbie Serbów. Taki stosunek może 
łatwo stać się zarodkiem niebezpiecznego 
osłabienia. Dziś Serbia składa się z czterech 
narodowości nietylko niezwiązanyoh węzłami 
tradycyi, lecz wprost nienawidzących siebie 
wzajemnie. Brak Serbii nawet tej łączności,

jaką w państwach wielonarodowościowych 
tworzy tron monarszy, na tronie bowiem 
Serbii zasiada dynastya — jak ją nazwano — 
„improwizowana” i przyszłości swej wcale 
niepewna.

Serbska armia przygotowana być musi 
na ciągłe napady albańskie. Jeśli zaś Turcyi, 
mimo niezmiernych zasobów siły militarnej, 
nie udało się utrzymać albańskich swych 
podwładnych w ryzach, a wiadomo, próbo­
wała ich zjednać sobie przywilejami, to jakże 
przypuszczać można, iż Serbia da sobie z Al­
bańczykami radę? Położenie jej tem trudniej­
sze, że ani nie może, ani nie myśli dawać 
im przywilejów, nie myśli popierać używania 
języka albańskiego i narodowych ich ten- 
dencyj. W każdym razie Serbia musi być 
przygotowana na to, że co roku mieć będzie 
u siebie powstanie albańskie.

Co do Bułgarów w Macedonii to i oni 
pozostać nie zechcą w tyle za swymi albań­
skimi komilitonami. Na razie zachowują się 
oni spokojnie, ponieważ ciężkie rany mają do 
wygojenia i wprzódy zorganizować się muszą. 
Łatwo wszakże odgadnąć, że macedońscy Buł­
garzy co najpóźniej w ciągu jednego roku 
przystąpią w Macedonii znowu do akcyi. W cza­
sie panowania tureckiego nabrali oni poddo- 
statkiem wprawy w sianiu postrachu. A woj­
ska króla Piotra będą miały w Macedonii 
jeszcze twardszy orzech do zgryzienia, niźli w 
Albanii, bo wiadomo, że komitadżowie za­
wsze znajdowali energiczne poparcie ze stro­
ny ziomków w Bułgaryi, a nawet — aczkol­
wiek potajemnie — ze strony rządu bułgar­
skiego.

Tak więc czekają Serbię lata ciągłych 
niepokojów, ciągłych starć wewnętrznych, co 
prędzej lub później wyczerpie ją militarnie 
i ekonomicznie. A na tem nie koniec.

Bułgarya — przewidywać to można na 
pewno — póty nie spocznie, póki nie we­
źmie odwetu. Także o Grecyi przypuszczać 
wypada, iż dalej z całą usilnością^ dążyć bę­
dzie do owładnięcia Monastyru. Że Albania 
nie da jej spokoju, to pewna. Słowem Ser­
bia znalazła się po wojnie w przykrzejszem, 
niż przed wojną położeniu, otoczona zewsząd 
wrogami. Nawet Czarnogóra nie może ucho­
dzić za szczerego przyjaciela Serbii. Dawny 
serbsko - czarnogórski antagonizm przygasł 
wprawdzie, jednakowoż każdej chwili może 
rozgorzeć jasnym płomieniem.

W korzystniejszem położeniu, niż Ser­
bia, znajduje się nawet Bułgarya, może bo­
wiem bezpiecznie oddychać przynajmniej od 
strony morza, gdy Serbia zewsząd otoczona, 
posiada tylko hypotetyczny dostęp do morza 
i uzyska go dopiero po zbudowaniu nowej 
linii kolejowej do Adryatyku.

Serbia zwykła nazywać siebie słowiań­
skim Piemontem. Od biedy mógł ten tytuł 
mieć pewne uzasadnienie przed wojną, obe­
cnie jednak stracił je zupełnie; odkąd Serbia 
stała się konglomeratem albańsko-grecko-buł- 
garsko-serbskim, wypchnięta została przez wy­
padki na wschód i południe.

Takiego wzrostu nie pozazdrościć!

K R O N I K A .

Lwów , 18 listopada.

Kalendarz.
Ś r o d a  (19 listopada):
Elżbiety i Ireny.— Drogomira.— Pawła Ap. 
Wschód słońca o godzinie 6'44 rano, 

zachód słońca o godzinie 3'36 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie -|- 6 stopni Cel.

— Z c. i  li. arm ii. Podpułkownik Fra- 
ciszek Oertl z 17 pp. zamianowany komendan­
tem okręgu uzupełniającego w Sanoku.

Przeniesieni zostali: kapitanowie korpusu 
oficerskiego inżynierów: Wiktor Mulldorfer z 
oddziału budownictwa wojskowego XII. korpusu 
i Eobert Minarzik z oddziału budownictwa woj­
skowego I. korpusu,'wzajemnie; starszy oficyał 
rachunkowy Eugeniusz Andrassy z oddziału 
fachowo-rachunkowego Ministerstwa wojny do 
intendentury XI. korpusu.

Rotmistrz 5 p. uł. obr. kraj. Eobert Hussa- 
rek przeniesiony do 12 p. drag.

— Z c. k. obrony krajowej. Pułkownik 
Emil Stramlitsch, komendant 20 pp., przydzie­
lony do komendy obr. kraj. w Grazu.

Order Żelaznej Korony III. klasy z uwol­
nieni od taksy otrzymał pułkownik sztabu ge­
neralnego, Stefan Majewski, szef departamentu 
VIII. w Ministerstwie obr. kraj.

Podpułkownik Antoni Kosel przeniesiony 
z 17 do 20 pp.

Akeesistą rachunkowym obr. kraj. zamia­
nowany podporucznik Emil Swoboda, nadkompl. 
w 18 pp., w intendenturze komendy obr. kra­
jowej w Przemyślu.

— W iadom ości dyecezyalne. Archidyec. 
lwowska ob. łae.: Mianowani na wydziale teolo­
gicznym Uniwersytetu we Lwowie ks.: dr. Fran­
ciszek Lisowski profesorem dogmatyki specyal- 
nej, dr. Władysław Żyła adjunktem wydziału 
teologicznego, dr. Mieczysław Tarnawski za­
stępcą profesora historyi kościelnej. Instytucyę 
kanoniczną na probostwo w Narajowie otrzy­
mał ks. Ignacy Lazarewicz, ekspozyt w Rzy- 
czkach. Przeniesieni ks.: Julian Grames z Tro- 
ściańea do Bryniec zagórnych, Jan Kielar z 
Bryniec zagórnych do Antoniówki (koło Kocha- 
winy), Karol Kołacz kooperator w Łoszniowie 
do Brzozdowiec, Piotr Rymarczyk administra­
tor w Żniatynie do Kutko wiec, Józef Ślipko 
kooperator w Dobrotworze do Witkowa nowego, 
Stanisław Władyka czasowy deficent do Tro- 
ściańca. Emeryturę otrzymał ks. Józef Muszyń­
ski, proboszcz w Złotnikach; administratorem 
tegoż probostwa mianowany ks. Jakób Marszał, 
kooperator tamże. Uwolnieni na własną prośbę: 
ks. Misyonarze od zarządu parafią w Witkowie 
nowym; ks. Pallotyni od zarządu ekspozyturą 
w Antoniówce (koło Kocliawiny).

Dyecezya przemyska. Instytuowany na 
nowo utworzone probostwo w Kurzynie ks. Ka-

Powiedz tylko dziś, gdy nic już, jak t a m ' w 
Lugano, dumy twej nie drażni i nie obraża, 
czy chcesz dzielić życie moje i pracę moją, 
być mi w niej pomocą, zachętą i gwiazdą 
przewodnią ?

Poruszona widocznie do głębi, milczała 
jednak.

— Zosieńko ! Zosieńko !... — rozległo 
się za nimi wołanie.

W perspektywie wspaniałej alei widnia­
ły za nimi sylwetki matki i córki, pani Anny 
i Hanki Bożewskiej. Powitanie było tym ra­
zem nietylko dworsko uprzejme, lecz przyja­
zne, serdeczue nawet. Pani Hanka lubiła 
szczerze Świetlickiego. Zobaczywszy więc 
wzruszone jego rysy i pomieszanie na przy­
bladłych licach siostry, domyśliła się, że nie 
wporę nadeszły obie. Zdwojoną też wesoło­
ścią, poruszeniem wspomnień z nad włoskie­
go jeziora, starała się przywrócić ich do ró­
wnowagi.

Gdy po chwili nadszedł mąż jej i oj­
ciec, nastrój był już miły i swobodny.

Wieczór minął w najprzyjemniejszy spo­
sób. Swietlicki znalazł się w kółku wykształ- 
conem, sympatycznem, o szerszych poglądach 
i dużej dobrej woli. Traktowano go z wyró­
żniającą uprzejmością. Szczególniej Bożewski 
ciągle się nim zajmował; pytał o p. Bro- 
chwiczową, jako wdowę po swym przyjacie­
lu, o śliczną złotowłosą Ninę. Rzuciło to pe­
wien cień zabobonny na wrażliwe usposo­
bienie Świetlickiego. Wszyscy chcieli wie­
dzieć, dlaczego tak młodziutka istota, do któ­
rej śmiało się życie, wyrzekła się świata dla 
trudnej i ciężkiej doli siostry miłosierdzia.

— W tem musi kryć się jakaś cicha 
tragedya — zaopiniowała pani Anna.

Swietlicki, upokorzony w duchu, żadnej 
na przypuszczenie to nie dał odpowiedzi.

(Ciąg dalszy nastąpi).

51)

WIDMO.
(GEGRGES OHNET: „LE REVENANT“).

IX.
(Ciąg dalszy).

Bladość wystąpiła na oblicze młodej 
dziewczyny. Oczy jej pociemniały pod deli­
katnymi rzęsami. Ale ciągle klęczała.

— Mamo, posłuchaj mnie, błagam cie­
bie. Miej litość nademną! Nie chcę nosić 
nazwiska hrabiego de Rhodes, nie mogę, ty 
wiesz o tem dobrze, zostać jego żoną. Och! 
to straszne, mamo! Zmuszasz mnie, żebym 
ci mówiła rzeczy, które chciałabym ukryć w 
samej głębi serca, aby o nich zapomnieć, 
jeżeli to możliwe! Nie chcę należeć do tego 
człowieka, ja  go nienawidzę! Nie zmusi mnie 
mama, żebym się zdobyła na skandal publi­
czny, chcąc się uwolnić od strasznego zobo­
wiązania, jaki mi naznaczasz? Wyszłybyśmy 
z tego obie skompromitowane i tylko to je­
dno by się zyskało, żeby wszyscy wiedzieli 
o naszych nieporozumieniach!

Księżna obróciła się zwolna do córki 
pochylonej przy niej i patrząc na nią z zi­
mnym uporem :

— Zdaje mi się, że mi grozisz ?
— N ie! Błagam mamę raz jeszcze! 

Nie chciałabyś być sprawcą mego nieszczę­
ścia. Och! jeżeli o mój majątek chodzi, chę­
tnie go mamie oddam!

Księżna powstała z fotela. Poszła w 
stronę kominka pozostawiając córkę zgnębio­
ną na tem samem miejscu. Stojąc prawie na 
samym środku salonu, pani de la Tour d’Avon 
wyglądała wspaniała i nieugięta.

— Oo to znaczy? — spytała z pogar­
dliwym wyrazem. — Zkąd nabrałaś podo­
bnych przekonań? Bardzo złe rady odbierasz, 
moja córko! Ozy myślisz, że lubuję się w pie­
niądzach? Ja, która nigdy w życiu nie wie­
działam co to znaczy rachować? Chcę, żeby 
majątek, ponieważ jest, służył Gerardowi 
de Ehodes do karyery, oto czego chcę. Nie 
mogę uczynić dla tego młodzieńca wszyst­
kiego co chciałabym, w mojej życzliwości dla 
niego. Chciałabym mieć prawo go adopto­
wać, aby go wzbogacić, dopomódz do wyj­
ścia tak wysoko, jak mu się to należy, lecz 
prawa tego kraju są głupie. Kobiety niczem 
nie dysponują i czekają je rozmaite prze­
szkody na każdym kroku. A więc tylko ty 
jedna możesz uczynić normalnie, drogą pra­
wa, to, o czem marzyłam. Wiesz to wszystko, 
umiesz na pamięć, bo ci to wyjaśniałam 
z dziesięć razy. A skoro ciebie przypuszczam 
do współudziału w moich projektach, bo tra­
ktuję ciebie, jako osobę poważną, która po­
winna rozumieć czego się od niej wymaga i 
umieć być mi pomocną, ty zaczynasz mazać 
się i buntować aż do groźby! Wszystko to 
jest śmieszne, nie na miejscu, pospolite i za 
długo już trwało. Podnieś się, jeśli łaska, 
nie chcę ciebie widzieć dłużej, odgrywającej 
rolę proszącej.

Eliza powstała zwolna. Łzy spływały 
jej po twarzy. Spojrzała na matkę z wyrazem 
rozpaczy.

— Chciałabym, żebyś siebie w tej 
chwili w lustrze zobaczyła! Spojrzyj, proszę 
ciebie, abyś widziała co z siebie czynisz!

Oblicze księżnej rozjaśniło się uśmie­
chem, który zatarł wyniosły, poprzedni 
wyraz. Zbliżyła się do córki i mniej już 
ostrym głosem rzekła:

— Ty wiesz, że wszystko u mnie uzy­
skasz tylko łagodnością. No! Chodź ze mną 
na operę. Zostawiam ci czas na zmianę sukni 
na inną.

Eliza potrząsnęła głową przecząco. Po­
deszła do matki, mówiąc:

— A zatem, mam się wyrzec wszelkiej 
nadziei ?

— Zdaje ml się, żem dość jasno ci dała 
do zrozumienia.

— Pozwala mi mama rozmówić się po 
raz ostatni z Ludwikiem Courcyer?

— Po co ?
— Aby mu zwrócić słowo. Dopóki mu 

go nie zwrócę, pozostanie w Paryżu, czeka­
jąc. A wiem, że ma zamiar wyjechać.

— Byłoby to lepiej dla niego i dla 
ciebie.

— A więc, mamo, mogę posłać po 
niego dziś wieczorem?

— Pozwalam ci.
— Dziękuję mamie.
— Lecz pamiętaj, że ci ufam. Żadnych 

gwałtownych i ostatecznych postanowień w 
zmowie lub bez, z tym młodym człowiekiem, 
nieprawdaż?

— Bądź spokojna mamo. Ludwik Cour­
cyer posiada serce prawe i szlachetne. Za­
pomni o wszystkiem co nie jest mną.

— Zobacz się więc z tym młodym ry­
cerzem. Dobranoc.

Eliza osuszyła oczy, wróciła do siebie 
i napisała przez swoją pannę służącą słówko 
do Ludwika, zalecając jej pośpiech. Słyszała 
w bramie turkot automobilu, którym matka 
wyjechała na operę i pozostała sama jedna 
w swoim saloniku, z sercem pełnem smutku.

W chwili, gdy księżna wyjeżdżała z pa­
łacu przy ulicy Varenne, taksametrowy auto­
mobil zatrzymał się przy domku portyera i 
wysiadł z niego mężczyzna wysokiego wzro­
stu. Ubrany był w długi paltot, w wysoki 
cylinder a z wygoloną twarzą, na której tyl­
ko widać było wąsy szpakowate podkręcone 
w górę, miał pozór oficera przebranego po 
cywilnemu.

Był to książę de la Tour d’Avon. Za-
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zimierz Smólski, Zamianowany administratorem 
w Birczy ks. Stanisław Okoński, wik. w Sa­
noku. Zamianowany samoistnym ekspozytem 
nowo utworzonej stacyi duszpasterskiej w Do- 
mostawie ad Pesznica ks. Leon Ziębka, dotych­
czasowy ekspozyt w Kurzynie. Przeniesieni ks. 
wikarzy: Jan Deneka z Brzozowa do Sanoka, 
Jan Sobolewski z Grębowa do Gniew czyny, Jó­
zef Dobrzański z Gniewczyny do Domaradza. 
Przeznaczony: ks. Franciszek Strzępek, b. eks­
pozyt w Trześniowie, po ukończeniu 3-miesię- 
cznego urlopu, do Grębowa. Uwolniony od obo­
wiązków duszpasterskich ks. Władysław Mo­
tyka, wikary w Przeworsku i przeznaczony do 
Hospicyum polskiego w Rzymie w celu odby­
wania wyższych studyów w papieskim Instytu­
cie biblijnym.

— Członek Wydziału krajowego dr. 
Jahl i dyrektor Banku krajowego dr. Steczkow­
ski wyjechali wczoraj do Wiednia, celem ukoń­
czenia rokowań z frankfurckiem konsorcyum o 
pożyczkę krajową.

* — Z Uniwersytetu. P. Henryk Adam
Szediwy, rodem z Krakowa, otrzymał w tutej­
szym Uniwersytecie stopień doktora medycyny.

— Powszechne Wykłady Uniwersy­
teckie. We środę, dnia 19 b. m., prof. Uni­
wersytetu dr. Z. Weyberg „O symetryi w świe­
tle ożywionym i nieożywionym" (z demonstra- 
cyami) Zakład chemiczny Uniwersytetu Długo­
sza 6. Początek o godz. pół do 8 wieczorem.

— Z kolei. Dyrekcya kolei państwo­
wych we Lwowie donosi: Zaprowadzone re­
skryptem Ministerstwa kolei żelaznych z dnia 
15 października 1918 1. 38.220 16 a. skróce­
nie czasokresu załadowania i wyładowania nie­
których posyłek całowagonowych. przewozowych 
w otwartych wozach, obowiązuje w myśl • re­
skryptu tegoż Ministerstwa z dnia 11 listopada 
19131.42.174/16 a. od 15 listopada nadal tylko 
dla posyłek węgla i koksu.

— „O rozwoju przem ysłu naftowego 
w Galicy i “ mówió będzie p. Wit Sulimirski 
w piątek, dnia 20 b. m., o godz. 8 wieczorem, 
w sali klubu narodowego, pasaż Mikolascha,
II. piętro, drugie schody. Prelegent omówi po­
czątek przemysłu ropnego, podniesie samodziel­
ność i pierworodztwo naszego przemysłu nafto­
wego, wspomnie o technikach i majstrach 
wiertniczych, jako pierwszorzędnym materyale, 
poszukiwanym skrzętnie na całym globie ziem­
skim, o metodach produkcyi i o cenach ropy 
i o ukrajowieniu tego przemysłu, który w za­
czątku był w rękach polskich, a z biegiem cza­
su przeszedł w ręce obce.

— Kurs na projekty k ilim a. Zarząd 
Miejskiego Muzeum przemysłowego, na liczne 
żądania interesowanych, przedłuża termin odda­
wania prac na konkurs na kilim do 30 b. m., 
godziny 12 w południe. Projekt ma być wyko­
nany barwnie w taki sposób, aby mógł stano­
wić wzór dla użytku tkacza, a więc na papie­
rze kratkowanym, w dowolnej skali, z dokła- 
dnem podaniem wymiaru, w jakim projekt miał­
by być wykonany. Wszystkie prace, nawet i te, 
które zostaną ewentualnie nagrodzone, pozosta­
ją  własnością autora. Roztrzygnięcie konkursu 
nastąpi z początkiem grudnia, poczem wszystkie

dzwonił, wszedł i ujrzawszy portyera, którego 
nie znał, rzekł:

— Proszę zawołać marszałka dworu 
Laurent, potrzebuję z nim mówić.

Portyer zadzwonił cztery razy w dzwon, 
którego brzmienie donośnie w ciszy się roz­
legło i po krótkiej chwili, piasek dziedzińca 
zatrzeszczał pod przyspieszonym krokiem i 
Laurent wszedł mówiąc do swego kolegi:

— I  cóż, mój s ta ry ! co się stało ? Nie 
dasz mi zjeść spokojnie.

Portyer usunął się, ukazując gościa. Na 
jego widok marszałek wydał okrzyk, opuścił 
ramiona wzdłuż ciała i zdumiony chciał coś 
mówić, gdy książę rzekł z uśmiechem:

— Bardzo dobrze, Laurent, widzę, że 
mnie poznajesz. To wystarcza. ■ Chodź ze 
mną.

Marszałek pochylił się w ukłonie, je­
szcze nie mogąc zapanować nad wzruszeniem, 
otworzył przed swoim panem drzwi loży i 
wszedł za nim do przedsionka.

Książę Jan  zatrzymał się chwilę wszedł 
do parterowego pokoju, przeznaczonego do 
przyjmowania dostawców i zdjąwszy paltot, 
ukazał się we fraku. Nie był to już wieśniak 
z Houpliere; ogolony, uczesany, w białym 
krawacie i lakierowanych bucikach, przedsta­
wiał Laurentemu obraz jego pana nieco pod­
starzałego, ale zawsze podobnego do księcia 
de la Tour d’Avon z dawnych czasów.

— Księżna jest w domu ? — spytał 
książę.

— Nie, proszę księcia pana. Księżna 
pani właśnie wyjechała na operę. Ale panna 
Eliza jest u siebie. Czy trzeba je uprzedzić 
o przyjeździe księcia pana ?

— Nie. Nie teraz. Kto z dawnych sług 
pozostał w domu ?

— Ja sam, proszę księcia pana i panna 
służąca panny Elizy. I  ma się tozumieć, pan 
Meynadier.

(Ciąg dalszy nastąpi).

prace zostaną wystawione w Instytucie techno­
logicznym na równoczesnej wystawie kilimów.

— Budżet m iasta Lwowa. Wczoraj 
wieczorem rozpoczęła obrady komisya budżeto­
wa Rady m. Lwowa nad projektem budżetu 
na rok 1914, który przedstawia się następu-
jąco

Rozchody
k o r

Przychody 
o n :

1. Reprezentacya miasta 107.900 1.000
2. Administracya 1,818.594 511.773
3. Zarząd majątku 202.777 3,632.987
4. Bezpieczeństwo publ. 636.024 8.700
5. Zdrowotność i aprow. 375.923 296.131
6. Instytueye kulturalne 2,320.374 51.140
7. Kwater, i pobór wojsk 212.131 132.543
8. Dobroczynność 590.579 285.647
9. Drogi i bruki 1,074.620 869.643

10. Kanalizacya 321.779 78.030
11. Czyszczenie miasta 585.840 52.200
12. Długi gminne 2,340.485 805.267
13. Rozmaite 151.220 11.000
14. Opodatkowanie 13.100 4,071.000
15. Nadzwyczajne — 2.000

Razem 10,751.296 10,809.161
Nadwyżka dochodów 57.865

W porównaniu z rokiem bieżącym wy­
datki są wyższe o 447.000 kor., dochody zaś 
wyższe o 454.000 kor. Celem uzyskania wy­
mienionej powyższej cyfry dochodów w kwocie 
10,769.161 kor., magistrat proponuje podwyżkę 
podatków na rok 1914, a to w ośmiu nastę­
pujących kategoryach:

1. podatek gruntowy (względnie dodatki 
gminne do niego) o 2 prc.; 2. podatek domo- 
wo-czynszowy o 2 prc.; 3. podatek powszechny 
zarobkowy o 10 prc.; 4. podatek zarobkowy od 
domokrążców o 10 prc.; 5. podatek zarobkowy 
od przedsiębiorstw obowiązanych do publiczne­
go składania rachunków o 10 prc.; 6. podatek 
od wyższych płac o 10 prc.; 7. podatek ren­
towy o 10 prc.; 8. grosz czynszowy zostanie 
podniesiony z 4 na 6 prc. od czynszów wyno­
szących 1600 do 2400 kor. rocznie, inne czyn­
sze pozostaną bez zmiany. Te podwyżki mają 
dać około 350.000 kor. Nie będzie dotknięty 
pod.vyżką podatek od domów, mających wolne 
lata, gdyż ten podatek został już w roku bie­
żącym podniesiony o 25 prc. i wynosi obecnie 
50 prc.

W razie uchwalenia przez Radę miejską 
projektowanych przez magistrat podwyżek, cała 
stopa dodatków gminnych do podatków pań­
stwowych wyniesie: do podatku gruntowego 6 
prc.; do podatku domowo-czynszowego 6 prc.; 
do podatku od wyższych płac 50 prc.; do po­
datku rentowego 50 prc.; do podatków zarobko­
wych (wszelkich) 50 prc.; do podatku od do­
mów z wolnymi latami 50 prc.; dodatek kwa- 
terukowy 4 prc.

Powyższe dodatki mają dać razem kwotę
1.770.000 koron, gminny grosz czynszowy
1.773.000 kor., gminne podatki konsumcyjne
500.000 kor., podatek od piwa 28.000 kor., 
razem z podatków 4,071.000 kor.

— Lwowska Giełda zbożowa i towa­
rowa. Dziś o godzinie 12 w południe odbyło 
się pierwsze zebranie Giełdy towarowej.

— Z Kasyna m iejskiego. W ponie­
działek, 24 b. m. koncert galic. Towarzystwa 
muzycznego z fundacyi dr. J. Malinowskiego. 
Bilety wydaje sekretaryat. Początek punktualnie
0 godz. 7‘30 wieczorem.

— K inetofon Edisona. W sali przy 
ul. Akademickiej 1. 8 odbyło się wczoraj wie­
czorem pierwsze przedstawienie kinetofonu Edi­
sona. Licznie zebrana publiczność oklaskiwała 
produkcye. Poprzedziło je przemówienie inży­
niera p. Sokolnickiego, który skreślił życiorys 
Edisona.

— Lieytacya. Dnia 24 b. m. o godzi­
nie 9 rano odbędzie się w magazynach towa­
rowych na stacyi we Lwowie publiczny prze­
targ niepodjętych towarów.

— Z Rady m iasta Krakow'a. Wczoraj 
odbyło się posiedzenie Rady m. Krakowa, któ­
remu przewodniczył prezydent dr. Leo. Na 
wniosek r. dr. Bandrowskiego uchwalono zwró­
cić się do Koła polskiego o budowę kolei do 
Mszany dolnej i wogóle o budowę kolei lo­
kalnych.

R. Skrzetuski uczynił wniosek o utwo­
rzenie miejskiego Zakładu hipotecznego dla 
drugich hipotek. Wniosek ten przekazano od­
powiednim sekcyom do zbadania i zdania sprawy 
Radzie.

Uchwalono zwrócić się do Koła polskiego
1 posłów krakowskich z prośbą, aby przedsta­
wili Rządowi, by zaniechał budowy prochowni 
w pobliżu przyszłego kanału, gdyż tamowałoby 
to rozwój przemysłu. Wkońcu uchwalono oddać 
grunt artystom pod budowę domu.

A  Znaleziono: wwozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: zarękawek, dużą torbę podróżną, 
dwie karty abonamentowe jazdy miejską koleją 
elektryczną i chustkę, zawierającą drobną kwotę.

A  Zamach samobójczy. W szynku 
Tannenbauma przy ul. Żółkiewskiej 1. 45 tar­
gnął się wczoraj wieczorem na swe życie, przez 
wypicie znacznej ilości kwasu octowego, Baruch 
Gałowner. Wezwane pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego odwiozło desperata do szpitala po­
wszechnego. Powód zamachu samobójczego nie­
znany.

A  Schwytanie zbiegłych więźniów.
W nocy z 10 na 11 b. m. zbiegli z więzienia 
tutejszego sądu krajowego karnego dwaj wię­
źniowie: Michał Załużny, b. uczeń gimnazyum 
ruskiego, skazany na 3 lata ciężkiego więzienia 
za rabunek i ciężkie uszkodzenie ciała i Jan 
Szczerba, skazany za kradzież na 6 miesięcy 
ciężkiego więzienia. Wczoraj po południu obu 
przytrzymała policya w jednej z mleczarń 
w Rynku.

A  Karambol. W ulicy św. Piotra na­
jechał wczoraj wieczorem wóz miejskiej kolei 
elektrycznej na wóz p. Kazimierza Bielańskie­
go, naładowany gontami, z taką siłą, że wóz 
z gontami przewrócił się i połamał. Szkoda 
wynosi 160 kor.

A  Z Izby sądowej. W tutejszym są­
dzie krajowym karnym rozpoczęła się dziś przed 
południem ponowna rozprawa karna przeciw
b. gr. kat. proboszczowi w Baszni Dolnej, ks. 
Leonowi Połoszynowiczowi i pośrednikowi Abra­
hamowi Goldbergowi, którym akt oskarżenia 
zarzuca zbrodnię oszustwa, jakiego się dopuścili 
na osobie b. obywatela ziemskiego Stanisława 
Ossolińskiego, doprowadzając go do zupełnej 
ruiny majątkowej.

Rozprawa potrwa dwa tygodnie.
A  Kronika policyjna. Policya areszto­

wała wezoraj Stanisława Kordysa, który bawiąc 
w gościnie w Bieczu u swego krewnego Ję­
drzeja Matusza, skradł mu z szafy 400 kor. i 
zbiegł do Lwowa. Równocześnie aresztowano 
kochankę Kordysa, Stanisławę Szubiankę. Przy 
Kordysie ze skradzionych pieniędzy znaleziono 
już tylko 37 kor. 63 hal., gdyż za resztę spra­
wił sobie i swej kochance rozmaite rzeczy.

— Zm arli: we Lwowie, Maksymilian 
Stanisław Rittigstein, radca sądu krajowego 
wyższego, w 47 r. życia; Józef Griibel, kandy­
dat adwokatury, w 24 r. życia; Edward Ubysz,
b. właściciel dóbr ziemskich, w 86 r. życia;

w Stanisławowie, Edward Nawojski, emer. 
rewident kolei państwowych, weteran z 1863 r., 
w 68 r. życia;

w Warszawie, Władysław Karoli, poeta 
i literat, w 44 r. życia;

w Kopytowej koło Zręcina, Jan Alfred 
Brzeski, weteran z 1863 r., w 70 r. życia.

w Dreźnie, August Wiinsche, znany teolo g 
i oryentalista, w 75 r. życia.

— Samobójstwo adwokata. W Wie­
dniu odebrał sobie onegdaj życie tamtejszy 
adwokat, 55-letni dr. Artur Freund. Powodem 
samobójstwa miała być nieuleczalna choroba.

— Ucieczka mordercy z w ięzienia. 
Z więzienia sądu obwodowego w Serajewie 
zbiegł w sobotę w nocy wraz z dwoma inny­
mi więźniami skazany w ubiegłą środę za zbro­
dnię morderstwa na karę śmierci Franciszek 
Stift, pochodzący z Dolnej Austryi.

— Pożar młyna. W poniedziałek, 17
b. m., spłonął w Gzegled tamtejszy młyn. 
Szkoda wynosi kilka milionów koron.

— O zniesienie krzyża prawosła­
wnego. Właścicielowi dóbr p. Leńskiemu (Po­
lakowi) i rz. kat. księdzu Miłaszewskiemu, oraz 
sześciu włościanom katolikom wytoczono do­
chodzenia o zbrodnię znieważenia krzyża pra­
wosławnego. Parafianie ks. Miłaszewskiego z 
polecenia jego i p. Leńskiego mieli połamać w 
kawałki krzyż prawosławny, stojący na gruncie 
włościan prawosławnych, a graniczącym z grun­
tem, należącym do włościan katolików. Pięciu 
włościan osadzono w więzieniu, jeden jest pod 
nadzorem policyjnym. Ks. Miłaszewski w sty­
czniu b. r. odbył karę, nałożoną na niego za 
zbieranie składek na grzywnę, na którą został 
skazany za dążenie do odbudowania tajnego do­
mu modlitwy. W sprawie tej wniesiono w Du­
mie interpelacyę.

— Hojny (lar. Czytamy w K ury er ze 
1\  arszaicshim: P. Edward Jantzen, tak zaszczy­
tnie znany na polu naszego handlu i przemy­
słu, opuszczając stanowisko dyrektora-zarządza- 
jącego Towarzystwa cukrowni „Ciechanów", 
ofiarował 30.000 rubli na rzecz Kasy przezor­
ności i pomocy dla pracowników tego Towa­
rzystwa.

Ofiarodawca zastrzegł, że odsetki od tego 
funduszu obracane być winny na pomoc nau­
kową dla dzieci uczestników Kasy. Uczestni­
kami Kasy są robotnicy i urzędnicy biurowi.

Motywem ofiary, jak to zaznaczył p. Jan­
tzen w akcie darowizny, była chęć okaza­
nia wdzięczności współtowarzyszom 2 4 -letniej 
pracy.

W tym samym dniu p. Jantzen złożył
10.000 rubli na przytułek dla niezamożnych 
dziewcząt-sierot pod nazwą „Sierocin".

Dobroczynny ten zakład pod Pruszkowem, 
tak, niestety, mało znany szerszemu ogółowi, 
z wielką ofiarnością osobistą i niemmejszym 
pożytkiem społecznym prowadzi małżonka o- 
fiarodawcy, pani Jadwiga z Zielińskich Jantze- 
nowa.

— Sprawa Bogdana lir. Ronikera.
Dotychczasowe posiedzenia warszawskiej Izby 
sądowej wypełniło żmudne i nużące odczytywanie 
zeznań pierwiastkowych i w sądzie okręgowym 
czterdziestu sześciu świadków. Wciągu dnia 
dzisiejszego rozpocznie się prawdopodobnie prze­
słuchiwanie całego legionu świadków, powoła­
nych przez obie strony, a tern samem przewle­
kły proces wstąpi w okres bardziej interesujący.

44: Niespodzianka górnicza. Idąc za 
zdaniem znawców, postanowił rząd węgierski 
szukać w podległym sobie kraju, minerałów 
zawierających w sobie sole potasowe, mające, 
jak powszechnie wiadomo, bardzo wielkie zna­
czenie dla rolnictwa, ale we wskazanych sobie 
miejscach nie dokopał się tego, czego szukał, 
natomiast z wywierconych otworów zaczęły wy­
dobywać się pod ogromnem ciśnieniem i w bar­
dzo wielkiej ilości gazy palne, prawie czysty 
metan, będący głównym składnikiem gazu świe­
tlnego. O jakie zaś tu idzie ilości, można po­
wziąć wyobrażenie z tego, że z jednego otworu, 
wywierconego w Siedmiogrodzie, wydobywa się 
dziennie 800.000 metrów sześciennych gazu 
palnego, z pięciu zaś dalszych otworów w są­
siedztwie 400.000 m. sz. Im głębsze są otwo­
ry, tern więcej wydobywa się gazu, tak, iż po­
wstała, myśl, iżby oddalony o 450 kilometrów 
Budapeszt zaopatrywać w ten gaz do oświetle­
nia, i do motorów. Ponieważ jednak tak wiel­
kich ilości gazu sam jeden Budapeszt spotrze- 
bować nie może, więc zajęto się myślą zaopa­
trywania jeszcze innych miast w ten gaz, sta­
nowiący tak cenny produkt przyrody. Rozkła­
dając amortyzacyę kosztów połączonych z uję­
ciem i przeprowadzeniem gazu do miejsc kon- 
sumcyi obliczono, że iiożna będzie teraźniejszą 
cenę gazu w Budapeszcie obniżyć do połowy. 
W ogólności wszystkie otwory w liczbie 17, 
wywiercone w Siedmiogrodzie, dostarczają na 
dobę 2T4 milionów m. sz. gazu, odpowiadają­
cych wartości opałowej 3360 ton węgla mi­
neralnego.

Zanim atoli wykona się tak wielką insta- 
lacyę gazową, postanowiono owego gazu zie­
mnego używać do oświecania wagonów kolejo­
wych w ten sposób, że przy źródłach chwyta 
się gaz do stalowych flaszek obejmujących po 
40 litrów i napełnia je pod ciśnieniem 150 
atmosfer. Flaszki te rozwozi się koleją po sta- 
cyach, gdzie napełnia się z nich wagonowe 
zbiorniki gazu pod ciśnieniem 6 do 8 atmosfer. 
Na razie postanowiono tym naturalnym gazem 
oświecać 1000 wagonów, a administracya ko­
lejowa spodziewa się, że na tej procedurze za­
robi rocznie koło 60.000 kor., usuwając oświe­
tlenie gazem z nafty, którego metr sześć, ko­
sztuje 25 hal., gdy gaz ziemny na odległość 
200 kilometrów wypadnie na mniej więcej 9 
halerzy za metr sześcienny.

Jedna jest tylko strona ujemna tego gazu 
ziemnego: nie można przewidzieć, na jak długo 
wystarczą zapasy gazu w ziemi na potrzeby 
konsumcyi. W Stanach Zjednoczonych północnej 
Ameryki, mianowicie w Pansylwanii, znane są 
od dawna takie źródła gazu ziemnego, które 
jednak po kilkudziesięciu latach albo wyczer­
pały się zupełnie, albo są przynajmniej bliskie 
wyczerpania.

Kronika prowincyonalna.

§ B a l o n  f r a n c u s k i .  Wczoraj wieczo­
rem spadł we wsi Wołczyniec pod Stanisławo­
wem balon, z którego wysiedli dwaj Francuzi. 
Jak się okazało, byli to pp. Emil Dubonnet i 
Welby Jourdan. Opowiadają oni, że przed 2 
dniami wyjechali z Paryża balonem z zamia­
rem przebycia 2400 km. i ustanowienia rekor­
du ną odległość. Gdy znaleźli się nad Stanisła­
wowem, ujrzeli pod sobą gęstą mgłę i sądząc, 
że zbliżają się do morza, spuścili się na zie­
mię. Do dezoryentacyi przyczyniły się też lam­
py elektryczne na dworcu stanisławowskim, 
które wzięli za latarnie morskie. Sądzili wogó­
le, że znajdują się w okolicach Odessy.

Frąncuzi władają wyłącznie francuskim 
i angielskim językiem. Dubonnet liczy lat 30 
i jest przemysłowcem, Jourdan lat 38, jest 
agentem fabryki szampana.

§ N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k  na 
t o r z e  k o l e j o w y m .  Dnia 12 b. m. około 10 
wieczorem między stacyami kolejowemi Strzy­
żów-Czudec odciął pociąg ciężarowy przecho­
dzącemu torem Grzegorzowi Podleśnemu, żoł­
nierzowi 17 pp. obrony krajowej w Rzeszowie, 
który zbiegł ze służby wojskowej nogę. Po za­
opatrzeniu mu rany przez miejscowego lekarza, 
został ranny odstawiony do szpitala wojsko­
wego w Rzeszowie.

Kronika zagraniczna.

* N i e p r a w d z i w a  p o g ł o s k a .  One­
gdaj rozeszła się w Petersburgu pogłoska o 
zamordowaniu Bejlisa. Powstała wskutek tego, 
że koło cegielni Zajcewa w Kijowie znalezio­
no zwłoki jakiegoś mężczyzny.

* K r a d z i e ż  z ł o t a .  Z Paryża dono­
szą : W posyłce złota, którą Bank ottomański 
w Konstantynopolu wysłał przez Berlin, Kolo­
nię, do filii swej w Paryżu, popełniono zna­
czną kradzież. Posyłka liczyła 40 skrzyń. Wła­
dze celne stwierdziły dnia 13 b. m., że jedna 
ze skrzyń ma mniejszą wagę, niż podano, cho­
ciaż na pozór wyglądała nienaruszona.

Dalsze dochodzenia stwiedziły, że skra­
dziono złota za 48.000 franków, a mianowicie 
dwie sztaby, ważące po 14.480 gramów. Kra­

„Gazeta Lwowska" z dnia 19 listopada 1913.
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dzież tę popełniono między Kolonią, a stacyą 
Erąuellines.

* K a t a s t r o f a .  W pobliżu fortu Ka- 
scasse, między Yilla Franca a Nizzą zderzył 
się onegdaj wieczorem pociąg elektryczny, zło­
żony z trzech wozów z autobusem. Przednia 
część autobusu została oderwana. Pięć osób od­
niosło śmiertelne rany, a 40 ciężkie.

* W y p a d e k  na  j e z i o r z e  Ga r d a .  
Parowiec pasażerski „Angelo Emo“ — jak do­
noszą z Medyolanu — najechał w niedzielę, 
dnia 16 b. m., na jeziorze Garda na skały pod­
wodne. Woda dostawszy się przez otwór w pa­
rowcu do jego wnętrza, zalała na dwa metry 
wysokości ubikacye maszynowe. Pasażerowie 
zostali uratowani.

* T r a g e d y a  r o d z i n n a .  Jak donoszą 
z miejscowości Territet, zastrzelił się w czółnie 
na jeziorze genewskiem 45-letni robotnik Crau- 
satz, zastrzeliwszy przed tern swoją żonę, 15-le- 
tnią córkę i 1 rocznego syna. Pomiędzy mał­
żonkami musiała toczyć się okropna walka. 
Wytłumaczenia tragedyi niema, ponieważ Crau- 
satz uchodził za wzorowego ojca i żył w ma­
jątkowych stosunkach uporządkowanych.

* D ł u g o w i e c z n o ś ć .  Corriere della 
Sera — opowiada jedną z zajmujących historyj
0 niejakim Franciszku Bftscłiim, poecie włoskim, 
co następuje: Bicchi ukończył przed kilku dnia­
mi 102 lat i cieszy się jak najlepszem zdro­
wiem. Gdy dwa lata temu wydali jego współ­
obywatele bankiet na cześć stuletniego jubilata, 
powstał sędziwy starzec z miejsca i zaimprowi­
zował na ich cześć toast, wprowadzając wszystkich 
w zdumienie. Po zamachu na króla włoskiego 
w dniu 14 marca 1911 roku napisał Bicchi 
przepiękną odę do króla, w zamian za co o- 
trzymał od monarchy list pochwalny i cenny 
podarunek. Jednemu z dziennikarzy oświadczył 
poeta, że nigdy nie zaznał gorączki i nie wie 
dotąd, co znaczy ból głowy. W porze zimowej 
nigdy nie ubierał się w futra lub cieplejsze 
palta, co najwyżej przywdziewał cieplejszą ko­
szulkę. Wełny na ciele nie znosi do dnia dzi­
siejszego jeszcze... Bicchi był za młodych lat 
terminatorem u stolarza. Później, dzięki pracy
1 oszczędności został sam właścicielem stolarni 
i dorobił się tak dalece, że zakupił sobie wła­
sny dom, w którym mieszka dotychczas. Zawsze 
był wstrzemięźliwy, lecz zawsze pił wino, a pa­
lenie rozpoczął bardzo wcześnie, bo mając za­
ledwie 6 lat. Zycie, jakie prowadzi obecnie, ni- 
czem nie różni się od życia, które prowadził 
za młodych lat: wstaje o godzinie 7, a u- 
daje się na spoczynek o godzinie 11 a cza­
sami nawet o 12 po graniu w karty bez oku­
larów, po wypiciu dwóch do trzech kieliszków 
wina i wypaleniu dobrego cygara. Bicchi żywi 
się przeważnie jarzynami i nie znosi mięsa.

* T y p  a m e r y k a ń s k i e g o  m i a s t a .  
Pod tym tytułem ogłosił Ne.ic-York-Herald an­
kietę, w której rozpisał rodzaj plebiscytu, sta­
wiając zapytanie, które z miast w Stanach Zje­
dnoczonych nehodzić może za najbardziej typo- 
wo-amerykańskie, skupiające w sobie najchara- 
kterystyczniejsze cechy życia amerykańskiego. 
Olbrzymią większością kilkuset tysięcy głosów 
uznano Chicago za reprezentatywne miasto Ame­
ryki Północnej. Argumenty przemawiające za 
tem w większości głosów ankiety streszczają się 
w cyfrach pozytywnych i dobitnie mówiąeych 
za siebie.

Przed siedmdziesięciu laty Chicago nie 
istniało. W roku 1850 miało 60 tysięcy mie­
szkańców ; w 20 lat później 800 tysięcy. Obe­
cnie, w r. 1913, Chicago posiada z górą 2 mi­
liony mieszkańców, zajmuje przestrzeń 27 ki­
lometrów długości i 8 szerokości. Jest pun­
ktem wyjścia 29 kolei żelaznych. Posiada 300 
kościołów, 100 banków, największe na kuli 
ziemskiej teatry, najwspanialsze hotele. Jedna 
z ulic Chicago ma 27 kilometrów długości. — 
Ludność z każdym rokiem rozrasta się wskutek 
ciągłego napływu emigrantów.

Chicago — pisze New YorJc Herald — 
w streszczeniu głosów ankiety, uznane zostało 
za wyraz tego, co Amerykanie tworzyć są zdol­
ni. Najbardziej zadziwiające pomysły urzeczy­
wistniały się tam nadzwyczaj szybko. Dom dwu- 
dziestopiętrowy powstaje w Chicago normalnie 
w przeciągu trzech miesięcy.

Technika budowlana doprowadzona zo­
stała do ostatecznych granic. Budowa domu 
rozpoczyna się od tego, iż na miejscu wyzna- 
czonem staje kilka wind, przy których pomocy 
ustawia się szkielet domu z olbrzymich szyn 
stalowych. Następnie stalowy ten szkielet wy­
pełnia się, a raczej okrywa na zewnątrz i we­
wnątrz cegłami i innymi materyałami. Ściany 
budowane być mogą równocześnie na rozmai­
tych punktach wysokości, ztąd szybkość w wy­
kończeniu gmachu.

Eozwój swój zawdzięcza Chicago wyjąt­
kowo korzystnym warunkom. Położone w sa­
mym niemal środku Stanów północnych nad 
wielkiem jeziorem Michigan, które łączy się z 
innemi jeziorami i Oceanem spławną rzeką św. 
Wawrzyńca, jest obecnie ogniskiem handlu zbo­
żowego i centralnym punktem ruchu przemy­
słowego. Jedną więcej osobliwością miasta bę­
dzie nowa kolej podziemna, której budowa o- 
becnie dobiega końca. Euch uliczny wmieście, 
zwłaszcza w głównych jego dzielnicach, wzrósł 
w ostatnich czasach tak znacznie, że linie da­
wnej kolei podziemnej okazały się niewystarcza-

jącemi. Nowa sieć tej kolei podziemnej ruch 
ten znacznie ułatwi. W niektórych ulicach mia­
sta tunele wysuną się nad poziom ulic, w ten 
sposób, iż znajdą się w nich dolne piętra do­
mów. Przedsiębiorstwo pochłonęło dotąd setki 
milionów dolarów, zapewniło jednak Chicago 
wśród miast amerykańskich pierwszorzędne wa­
runki dalszego rozwoju komunikacyjnego.

^  P r o d u k e y a  d y a m e n t ó w  n a  k u l i  
z i e m s k i e j .  Według obliczeń kompetentnych, 
roczna produkeya dyamentów wynosi obecnie 
średnio 8 milionów karatów w przybliżonej 
wartości okrągło 50 milionów dolarów, czyli 
blisko 250 milionów koron. Prawie 3/4, bo
5,887,000 karatów tej produkcji przypada na 
kraje południowej Afryki, zostające pod pano­
waniem angielskiem. Drugie miejsce pod wzglę­
dem produkcyi dyamentów zajmuje niemiecka 
Afryka południowo-zachodnia, bo jej produkeya 
wynosi rocznie 1,010.000 karatów. Dopiero na 
trzeciem miejscu znajduje się Brazylia, która 
niegdyś uchodziła za pierwszorzędny kraj dya­
mentów, która wszakże straciła to stanowisko 
w odkryciu bardzo obfitych pól dyamentowych 
w Afryce południowej. Eoczna produkeya Bra­
zylii wynosi teraz zaledwie 100.000 karatów. 
Na wszystkie inne kraje na kuli ziemskiej przy­
pada okrągło koło miliona karatów.

Prawie połowa całej rocznej produkcyi 
dyamentów idzie do Stanów Zjednoczonych, 
gdzie płeć piękna lubuje się nadzwyczajnie w 
brylantach i ma środki do zaspokojenia swego 
upodobania. Dołączając do wartości dyamen­
tów koszt ich oszlifowania, zysk kupców i in­
nych pośredników można śmiało przyjąć, iż za 
same dyamenty płeć piękna, a raczej jej ojco­
wie i mężowie płacą rocznie w Stanach Zje­
dnoczonych 50 milionów dolarów.

Notatki l i t a c l M i T s t F f f l i e .
Z m uzyki. („Aida“ z panią Korolewicz- 

Waydową i p. Mannem). Sobotnie przedstawie­
nie „Aidy" należało do lepszych. Przedewszy- 
stkiem miłą była jednolitość języka, bo cała ope­
ra śpiewana była po polsku, co przy „Aidzie“ 
zwykle się nie trafiało — następnie po długiej 
pauzie usłyszeliśmy panią Korolewicz-Waydową. 
O jej kreacyi „Aidy" pisaliśmy już, przeto nic 
nowego napisać nie możemy; szczere oklaski i 
kwiaty były dowodem, jak chętnie ją  na naszej 
scenie widzi nasza publiczność i jaką ją  darzy 
sympatyą. Amneris pani Ady Nekar jest zawsze 
wyborna; godna to partnerka pani Korolewicz- 
Waydowej. A gdy do tych dwóch pysznych 
głosów dołączył się jako trzeci taki jak p. Igna­
cego Manna, słuchacz rozpływał się poprostu 
we wspaniałym dźwięku ich zespołu. Głos 
Manna to złoto! Z jaką łatwością wybiega on 
na najwyższe szczeble skali w romansie I. aktu 
lub w duecie III., jak wytrwale, nie ustając 
prawie, doprowadził Mann swą trudną partyę 
do końca, zamykając ją pięknem si w mezza- 
voce nawrnt doskonale i donośnie brzmiąeem.

Partya Amonasra jest jedną z najlepszych 
partyj Okońskiego. Kamfisem był p. Mossoczy, 
uczeń Zaremby, ładny głos basowy, zapowia­
dający dużo; nieprzyjemny jednak jego sposób 
śpiewania, wykrzywianie twarzy i ust, psują 
dobre wrażenie. Tego należy się oduczyć. W ka­
żdym razie nadaje się jego głos bardziej do 
partyi króla Henryka w „Lohengrinie“ niż np. 
głos p. Urbanowicza, który śpiewał ją we wto­
rek, zupełnie do niej niestosowny, o innem 
brzmieniu i barwie, aniżeli wymaga Wagner.

W najbliższym czasie mamy dwa piękne 
koncerty. We środę śpiewa sławny Bakłanow, 
fenomenalny śpiewak Nadwornej opery wiedeń­
skiej, z panią Lipkowską, a w piątek gra Hu- 
berman, którego nie słyszeliśmy już kilka lat, 
a który świeżo z olbrzymiem powodzeniem kon­
certował w Wiedniu.

E. Walter.

W illiam  Słiakespeare. „Dzieła drama- 
tyczne“. Tom IX., X. i XI. Warszawa. Nakład 
Gebethnera i Wolffa

(zg. s.) Ukazały się obecnie w dalszym 
ciągu trzy przedostatnie tomy najnowszego wy­
dania dzieł dramatycznych Williama Szekspira, 
mieszczące w sobie w przekładach J. Paszkow­
skiego, A. Pajgerta, K. Ostrowskiego i L. Ulri­
cha: „Koryolana", „Juliusza Cezara11, „Anto­
niusza i Kleopatrę11, „Hamleta11, „Króla Lira", 
„Otella", „Makbeta", „Eomea i Julię" i „Cym- 
belina". Każdą z tych tragedyj poprzedza do­
skonała przedmowa krytyczna prof. dr. Koma­
na Dybowskiego. Pozostaje zatem do zupełnego 
ukończenia niezmiernie starannej edykcyi tom 
dwunasty, w którym znajdzie się studyum 
„Słiakespeare w Polsce" dr. Ludwika Berna- 
ckiego. Wyboru przekładów, jak już wspomi- 
liśmy poprzednio, dokonał ś. p. Stanisław Krze­
miński.

Lucyan Rydel. „Przewodnik ludowy po 
katedrze wawelskiej". Kraków 1913. Księgarnia 
Gebethnera i Spółki.

Okoliczność, że Kraków był stolicą Pol­
ski w czasie największego jej rozwitu, a jej 
królowie dbali nie tylko o materyalną jej po-

j myślność, ale starali się także o rozwój nauki 
i i sztuki, sprawiła, że Kraków stał się powa- 

żnem zbiorowiskiem pomników' historyi i arty­
zmu w Polsce i z tego tytułu już wr ubiegłych 
wiekach przyciągał do siebie nietyłko swoich, 
ale i cudzoziemców. W ślad za tem poszło pi­
śmiennictwo, zajmujące się Krakowem i uła­
twiające zwiedzanie jego zabytków historyi i 
sztuki.

Jakoż jeszcze koło połowy XVIII. wieku 
ukazały się Truszcza „Klejnoty miasta Krako­
wa", które doczekały się dwóch wydań, a na­
stępnie znany w całej Polsce Ambrożego Gra­
bowskiego obszerny „OpisKrakowa i jego oko­
lic", który doczekał się sześciu wrydań i stał się 
źródłem dla późniejszych o Krakowie prac, 
których opis utworzyłby bardzo pokaźny poczet.

Pow7oli zaczęli się cudzoziemcy zajmować 
Krakowem i nierzadko przebywali w nim 
całe lata, ażeby studyowaó bądź całe miasto, 
bądź pewne w nim zabytki nauki i sztuki, że 
tu wymienimy tylko pomnikowe prawdziwie 
dzieło A. Essenweina: „Die Kunstdenkmale der 
Stadt Krakau", które mimo usterek uznanych 
zresztą przez samego autora, a pochodzących z 
nieznajomości języka polskiego, zawsze jeszcze 
zostanie poważnem źródłem dla piszących o za­
bytkach Krakowa. Później namnożyło się dużo 
popularnych, nieraz bardzo dobrze ilustrowa­
nych opisów Krakowa, których potrzeba tem 
bardziej dawała się odczuwać, iż z postępem 
oświaty i rozwojem komunikacyj coraz więcej 
osób przybywa do Krakowa w celu zwiedzenia 
niezwykłego miasta i poznania jego -zabytków 
historyi i sztuki.

Oczywiście, że osią, około której obraca 
się i zapewne zawrsze obracać się będzie zwie­
dzanie Krakowa, jest Wawel teraz tylko dla 
swej katedry, a później także dla Muzeum na­
rodowego, które w najbliższych już latach znaj­
dzie się także na Wawelu.

Jakkolwiek mamy bardzo obszerne opisy 
katedry na Wawelu, że tu wymienimy wydane 
przed więcej niż 50 laty dzieło ks. Biskupa 
Ludwika Łętowskiego „Katedra na Wawelu" ze 
wspaniałemi kolorowemi ilustracyami Stroobem- 
ta w Brukseli i jakkolwiek wydane przed kil­
koma laty obrzerne dzieło „Kraków, jego kul­
tura i sztuka" zajmuje się w należytej mierze 
katedrą na Wawelu, to jednakowoż dawał się 
uczuwać brak krótkiego a popularnego przewo­
dnika po katedrze wawelskiej, przeznaczonego 
dla szerokich mas ludu zwiedzającego z piety­
zmem coraz liczniej wymieniony kościół.

Temu brakowi zaradził znany w całej 
Polsce ze swych prac literackich Lucyan Eydel, 
który znakomicie wywiązał się z postawionego 
sobie zadania i na 48 stronicach bardzo obficie 
ilustrowanych podał nam krótki, ale pod wzglę­
dem formy i treści wybornie skreślony opis ka­
tedry na Wawelu, dostępny dla szerokich mas 
ludowych.

Autor rozpoczyna swój opis od tego, że 
prowadzi zwiedzającego katedrę nasamprzód pod 
kaplicę św. Stanisława, objaśnia jej szczegóły, 
następnie pod wielki ołtarz, tłumaczy znowu 
jego szczegóły, niezapominając o grobowcu kró­
lowej Jadwigi i kardynała Fryderyka Jagielloń­
czyka, a następnie przeprowadza przez małą 
bramkę boczną przed grobowiec Władysława 
Łokietka, a potem z powrotem przez nawę głó­
wną i bramkę z prawej strony wielkiego ołta­
rza przed sarkofag Kazimierza Wielkiego; po­
tem dalej nawami bocznemi koło nawy głównej 
opisując zwiedzającemu wszystkie kaplice, a 
przy tej sposobności zwraca uwagę na mnóstwo 
godnych zobaczenia przedmiotów w nawie głó­
wnej.

Cały ten opis katedry nie jest bynaj­
mniej prostem wyliczeniem przedmiotów archi­
tektury i sztuki, lecz zarazem barwną historyą 
Polski z katedrą na Wawelu rozlicznymi węzła­
mi połączoną. Te uwagi historyczne, nadzwyczaj 
cenne i trafne, przywodzą żywo przed oczy dzie­
je Polski i sprawiają, że praca Eydla jest kró­
tkim rysem dziejów narodu naszego i dlatego, 
chociaż jest przeznaczona dla ludu, nadaje się 
doskonale do przeczytania przez każdego wy­
kształconego.

Do praktycznego znaczenia pracy Eydla 
przyczyniają się nader liczne (32) wyborne ilu- 
stracye i rozmaite dodatki do tekstu. Tak n. p. 
wiadomo, że w kaplicy królowej Zofii (pierw­
szej na lewo od głównego wejścia) znajduje się 
przepiękne malowanie sklepienia przez Włodzi­
mierza Tetmajera. Otóż dla zrozumienia tego 
dzieła sztuki znajduje się na str. 30 plan tego 
sklepienia podzielonego na pola między łukami 
z objaśnieniami we właściwych miejscach tak, 
iż mając go przed oczami, można natychmiast 
odgadnąć znaczenie każdego szczegółu znakomi­
tego dzieła sztuki.

W zakończeniu znajduje się dokładny plan 
katedry z wpisaniem we właściwe miejsce ka­
żdego szczegółu tak, iż ten nawet, kto pierwszy 
raz zwiedza katedrę na Wawelu, może natych­
miast, bez żadnego przewodnika, znaleźć się w 
każdej części katedry, tudzież spis królów pol­
skich i najważniejszych zdarzeń historycznych 
z podaniem lat.

Okładkę tytułową zdobi kolorowana po­
dobizna cudownego wizerunku Ukrzyżowanego 
Chrystusa Pana, przed którym modliła się kró­
lowa Jadwiga, a w słowie Katedra litera K 
jest wiernie odeyfrowana z głównych drzwi ka­
tedry, które sprawił Kazimierz Wielki, a że­

lazną blachę, która je pokrywa, kazał przyozdo­
bić powtarzającą się literą K jako początkową 
swego imienia.

Prawie zbytecznie dodawać, iż język pod 
każdym względem jest poprawny, gdzie potrze­
ba, kwiecisty i ciepły, jak wypada na wnuka, 
znanego filozofa i estetyka, Józefa Kremera, 
autora cennych „Listów z Krakowa", który, jak 
powszechnie wiadomo, władał po mistrzowsku 
językiem polskim.

Kozumie się samo przez się, iż wybornej 
treści odpowiada zupełnie wyborna szata ze­
wnętrzna w postaci bardzo pięknego druku, po­
chodzącego ze znanej w7 całej Polsce drukarni 
Uniwersyteckiej, powstałej z drukarni jeszcze 
Piotrkowczyków.

Byłoby rzeczą bardzo pożądaną, by zwie­
dzający katedrę na Wawrnlu mieli w ręku pra­
cę Eydla tem bardziej, iż nadzwyczaj niska jej 
cena — 50 hal. — obliczona widocznie na 
wielki zbyt, doskonale to ułatwia. X .

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, we wtorek, 18 listopada, „Madame 
Buterfly, opera J. Pucciniego. Drugi występ go­
ścinny Janiny Korolewicz-Waydowej. — rSroda, 
19 listopada, o godzinie 4 po południu „Hra­
bia Luksemburg", operetka Fr. Lehara. Debiut 
Siefanii Harasimowiczównej. — Środa, 19 li­
stopada, o godzinie 815 wieczorem „Koncert 
Bakłanowa". — Czwartek, 20 listopada „To- 
sca", opera J. Pucciniego. Trzeci występ gościnny 
Janiny Korolewicz-Waydowej. — Piątek, 21 li­
stopada, „Makbet", tragedya W. Szekspira w 
nowej inscenizacji z Romanem Żelazowskim i 
Wandą Siemaszkową w głównych rolach. — 
Sobota, 22 listopada, o godzinie 3 po południu 
dla młodzieży szkolnej „Dziady", pięć scen dra­
matycznych A. Mickiewicza, w inscenizacji Sta­
nisława Wyspiańskiego. —- Sobota, 22 listo­
pada, o godzinie pół do 8 wieczorem „Żydów­
ka", opora w 5 aktach F. Halevyego. Gościn­
ny występ Janiny Korolewicz-Waydowej. Par­
tyę Eleazara śpiewa Ignacy Mann. — Niedzie­
la, 23 listopada, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Zuzia", operetka Al. Renyiego. — 
Niedziela, 23 listopada, o godzinie pół do 8 
wieczorem „Makbet", tragedya w 5 aktach W. 
Szekspira. — Poniedziałek, 24 listopada, po raz 
pierwszy (nowość) „Małżeństwo Loli", trzy akty 
wesołej komedyi Henryka Zbierzehowskiego. 
Abonament nr. 13. — Wtorek, 25 listopada, 
„Prymas cyganów", operetka w 3 aktach Fr. 
Lehara. — Środa, 26 listopada, po raz drugi 
„Małżeństwo Loli", trzy akty wesołej komedyi
H. Zbierzehowskiego. — Czwartek, 27 listopa­
da, „Aida", opera w 4 aktach (7 odsł.) J. Yer- 
diego. Gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej, oraz występ Ady Nekar. Partyę Ra- 
damesa śpiewa Ignacy Mann. — Piątek, 28 li­
stopada, po raz trzeci „Małżeństwo Loli", trzy 
akty wesołej komedyi H. Zbierzehowskiego.

Repertuar teatru m iejskiego  
w  Krakowie.

Środa, 19 listopada „Majaki", Roberta 
Bracco. — Czwartek, 20 listopada „Pani pre- 
zesowa", krotochwila M. Hennequin’a i P. Ye- 
bera.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
R oluictw o w G alicyi. Wydana świeżo

część druga tomu IX. „Podręcznika staty­
styki Galicyi" wydawanego przez kraj. Biuro 
statystyczne pod redakcyą dr. Tadeusza P i­
łata, zawiera między innemi bardzo ważne 
cyfry o rozwoju rolnictwa w naszym kraju. 
Opierają się one na wynikach spisu gospo­
darstw rolnych w r. 1902.

W roku tym było w Galicyi ogółem 
1,008.541 gospodarstw rolnych. W tej liczbie 
tylko 2.603 miało obszar 50—100 hektarów. 
U 5.467 obszar przekraczał 100 hekt. Go­
spodarstw rolnych 8.258 posiadało obszar 
2 0 -  50 hektarów. Najwięcej (376.574) było 
gospodarstw o obszarze 2—5 hektarów. Go­
spodarstw, które obejmowały zaledwie pół 
hektara lub mniej, naliczono aż 68.890.

Gospodarstw czysto rolnych wykazano 
900.499. Stosunek ich liczbowy układał się 
podobnie jak w ogólnej liczbie gospodarstw.

Gospodarstw ogrodowych było tylko 
218; z tego tylko 3 zajmowały obszar 5—10 
hektarów. Przeważna liczba (136) przypadała 
na takie gospodarstwa ogrodowe, których 
obszar sięgał do 0’5 hekt.

Gospodarstw czysto-leśnych podaje wy­
kaz 991. Najwięcej ich bo 289,' zajmowało 
obszar ponad 100 hekt, najmniej 6.057 ob­
szar do 0 5  hekt.

Gospodarstw rolnych na gruncie wła­
snym było w 1902 roku 899.156, w czem 
338.091 o obszarze 2 —5 hekt., a 3.974 o 
obszarze ponad 100 hekt. Na gruncie dzier­
żawionym znajdowało się 13.199 gospodarstw. 
Maximum stanowiły tu gospodarstwa o ob­
szarze do 0'5 hekt. (2.998), minimum o ob­
szarze 50—100 hekt (412).
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W gospodarstwach rolnych było czyn­

nych ogółem 3,884.196 osób; najwięcej 
(1,254.608) w gospodarstwach o obszarze 
2—5 hekt., najmniej (14.158) w gospodar­
stwach o obszarze 20—50 hekt. W owej 
liczbie zmieściło się 1,044.023 właścicieli i 
2,085.186 członków rodziny.

W gospodarstwach rolnych w r. 1902 
naliczono 844.323 koni, 2,618.232 bydła ro­
gatego, 14.279 kóz, 514.470 owiec, 1,016.617 
świń.

Z obszaru oddanego pod uprawę (7,849.251 
hekt.), przypadło 48-4 proc. na role, 11 *2 na 
łąki, 1*4 na ogrody, 9T na pastwiska, 0'4 
na połoniny, 25-8 na lasy.

Wedle okręgów szacunkowych najwię­
cej obszaru zajmowały role w horoderiskiem 
(78'5 proc.), w tarnopolskiem (78-4 proc.). 
Poniżej normy przeciętnej procent ten wy­
padł w 25 okręgach szacunkowych. Minimum 
rolą zajętego obszaru wykazano w pow. ko­
sowskim.

Łąk najwięcej posiada okr. szac. żół­
kiewski (22-2 proc.), najmniej zaleszczycki 
( i  proc.).

Ogrody zajmowały najwięcej obszaru 
(20'3 proc.) w obsz. szac. Kraków miasto i 
Lwów miasto (16-4 proc.). Na prowincyi naj­
więcej ich wykazano w buczackiem i trem- 
bowelskiem (po 3’6 proc.), najmniej w no- 
wotarskiem i turczańskiem (po 0 1  proc.).

W lasy obfitują okr. szac. nadworniań- 
ski (56'9 proc. ogólnego obszaru), liski 
(39-24, iakoteż bohorodczański i doliński (po 
339  proc.).

Stan Banku austro - węgierskiego
przedstawiał się wedle wykazów urzędowych 
z dniem 15 listopada b. r. następująco: 
Banknoty w obiegu 2.333,840.000 (w poró­
wnaniu z poprzednim tygodniem mniej o 
85,658.000). Rez. kruszcowa 1.538,373.000 
(więcej o 3,534.000). Portfel wekslowy
857,454.000 (mniej o 108,070.000). Lombard 
papierów 237,325.000 (mniej o 3,757.000). 
Zobowiązania natychmiast płatne 199,910.000 
(mniej o 21,086.000). Banknoty opodatkowa­
ne 195,467.000 (mniej o 89,191.000).

Wykaz gorzelń, które w miesiącu wrze­
śniu 1913 r. ruch oznajmiły, tudzież ilości 
zgłoszonych przez nie do wyrobu stopni he­
ktolitrowych alkoholu:

£
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Ogólna ilość wynosiła

Okręg
skarbowy

, , zgłoszonych 
gorzelń (j Q Wyro|3U sę0_

które były pni hJektolitro.
wych alkoholuw ruchu

1 Brody 12 117.420
2 Brzeżany 8 70.500
3 Czortków 9 100.000
4 Jarosław 1 8.000
5 Kołomyja 20 257.500
6 Kraków 1 120.000
7 Lwów 4 20.340
8 Nowy Sącz —, —
9 Przemyśl 1 2.800

10 Rzeszów 1 4.300
11 Sambor 2 13.300
12 Sanok — —
13 Stanisławów 5 59.600
14 Tarnopol 3 24.800
15 Tarnów 2 9.700

f1 6  Wadowice — —
17 Żółkiew 15 110.550

Razem 84 918.810

W ykaz browarów, tudzież ilości hekto­
litrów brzeczki piwnej zgłoszonych do wy­
robu w miesiącu wrześniu 1913:

£? Nazwa
Ogólna ilość wynosiła

>~3O03

czb zgłoszonych
okręgu do wyrobu he­^  -- mo warów 

o skarbowego ktolitrów brze­
N czki piwnej

1 Brody 4 8 6.371
2 Brzeżany 4 386
3 Czortków 1 54
4 Jarosław 10 2.285
5 Kołomyja 2 1.830
6 Kraków 3 680
7 Lwów 3 2.799
8 Nowy Sącz 5 1.754
9 Przemyśl 2 3.320

10 Rzeszów 8 3.062
11 Sambor 3 1.017
12 Sanok 4 1.023
13 Stanisławów 5 2.918
14 Tarnopol 6 2.550
15 Tarnów 2 33.570
16 Wadowice 4 9.849
17 Żółkiew — —

Razem 70 73.468
W zamkniętych

m iastach:
Kraków 1 864
Lwów 1 16.800

W ykaz produkcyi i sprzedaży soli w 
' Galicyi w miesiącu wrześniu r. 1913. W mie­
siącu wrześniu 1913 r. produkcja soli wyno­
siła 96.831 cent. metrycz., sprzedaż soli 
123.620 centnarów metrycznych. W tym sa­
mym miesiącu roku ubiegłego produkcya soli 
155.740 centnarów metrycznych, sprzedaż 
soli 130.309 centnarów metrycznych. Oka­
zuje się zatem mniej produkcyi soli o 58.689 
centnarów metrycznych, sprzedaży zaś soli o 
5115 centnarów metrycznych.

Z s^iuacfa.
□  R o k o w a n i a  w s p r a w i e  s e j ­

m o w e j  r e f o r m y  w y b o r c z e j  ani na 
chwilę nie zostały przerwane, ale prowadzo­
ne są dalej, celem osiągnięcia między pol- 
skiemi stronnictwami zupełnego porozumie­
nia.

Wczoraj po południu odbyła się kon- 
ferencya JE . P. Namiestnika dr. Korytow- 
skiego z członkami koinisyj parlamentarnych 
klubów autonomistów i centrum, którzy za­
komunikowali P. Namiestnikowi powzięte przez 
oba kluby uchwały.

Wczoraj wieczorem obradowały pełne 
kluby autonomistów i centrum nad szczegó­
łami projektu reformy wyborczej.

Dziś przed południem członkowie ko- 
misyj parlamentarnych obu klubów odbyli 
ponowną konferencyę z JE . P. Namiestni­
kiem, a po południu zbierają się kluby au­
tonomistów i centrum, celem wysłuchania 
sprawozdania swych delegatów z odbytej 
konferencyi i powzięcia stanowczych uchwał.

Ogółem 72 91.132

=  Na j j .  P a n  przyjął onegdaj o go­
dzinie 10 przed południem P. Prezydenta Mi­
nistrów hr. Sturgkha w Schónbrunnie na 
dłuższem osobnem posłuchaniu.

=  Beichsanseiger ogłasza, że cesarz 
Wilhelm nadał wielkiemu ochmistrzowi na 
Najw. Dworze wiedeńskim, ks. M o n t e n u o -  
yo brylanty do orderu Czarnego orła.

=  Prawit. Wiesłnik ogłasza odwoła­
nie G i e r s a  ze stanowiska ambasadora ros- 
syjskiego u Najw. Dworu w Wiedniu, przy 
równoczesnein mianowaniu go senatorem.

=  Rossyjski prezydent ministrów Ko- 
k o w c e w  złożył wczoraj wizytę kanclerzowi 
Rzeszy Bethmannowi-Hollwegowi i konferował 
z nim 5 kwadransów.

Beri. Tageblatt dowiaduje się ze stro- 
ny dyplomatycznej, że konferencya Kokowee- 
wa z Bethmannem dotyczyła głównie kwe­
sty! reform w Armenii. Przed kilku dniami 
Rossya i Niemcy przedłożyły Turcyi nowy 
projekt, a mianowicie, aby generalnemu gu­
bernatorowi tureckiemu w Armenii byli do­
dani dwaj doradcy, których Turcya sama 
wybierze, ale z listy przedłożonej przez mo­
carstwa. Doradcy ci mają mieć wpływ de­
cydujący na plany reform i mogą odrzucić 
zarządzenia gubernatora tureckiego. Ponie­
waż projekt ten może być przez Turcyę od­
rzucony, przeto konieczne są nowe konfe- 
rencye między Rossya a Niemcami; w konfe­
rencyi tej odegra ważną rolę kwestya trzy­
mania się. zasad kontroli.

Z miarodajnej strony oświadczają, że 
informacya Beri. Tag. nie jest ścisła. Jest 
jednak rzeczą możliwą, że podobnie jak 
przy poprzednich konferencyach z Sazono- 
wem, przy dzisiejszych konferencyach Beth- 
manna z Kokowcewem idzie o ustalenie zgo­
dnego postępowania Niemiec i Rossyi w spra­
wie reform w Armenii.

=  Rossyjski minister spraw zagrani­
cznych S a z o n o w  powrócił z Liwadyi do Pe­
tersburga.

=  Królestwo hiszpańscy przybyli dnia 
17 b. m. wieczorem do Paryża, witaui na 
dworcu przez m inistra spraw zagranicznych 
p. Pichon i innych dygnitarzy, przedstawi­
cieli wiadz i członków kolonii hiszpańskiej. 
Prezydent Rzeczypospolitej Poincare polecił, 
aby go zastąpił na powitaniu jeden z człon­
ków rządu. Królestwu oddano honory woj­
skowe.

=  Wobec obiegających pogłosek Tri- 
buna oświadcza, że żaden z oficerów wło­
skich nie jest zamieszany w a f e r ę  s z p i e ­
g o w s k ą  M o n o t t i e g o .

=  Onegdaj odbył się w Bukareszcie 
kongres unii żydowskiej.

Urządzone równocześnie zgromadzenie 
publiczne oświadczyło się p r z e c i w  r ó w n o ­
u p r a w n i e n i u  ż y d ó w.

=  Prezydentem g r e c k i e j  I z b y  d e ­
p u t o w a n y c h  wybrano 119 głosami prze­
ciw 21 kandydata rządowego Zavicianosa.

=  Z Oeuty donoszą oficyalnie, że pod­
czas wycieczki na zwiady dostała się część 
z a ł o g i  z A x f a  w zasadzkę. W walce pole­

gło 3 Hiszpanów, a 4 było rannych. Nie­
przyjaciela zmuszono do ucieczki.

=  Z Waszyngtonu donoszą: W i l s o n  
i B i y a n  odbyli wczoraj konferencyę. Pomi­
mo tego, że rząd amerykański jest zdania, 
iż Huerta musi ustąpić, rząd będzie jeszcze 
kilka dni czekał na to, jaki nacisk mocarstwa 
wywrą na Huertę. Dopiero potem rząd przy­
stąpi do kroków energicznych.

Prezydent Wilson oświadczył, że ame­
rykańskiemu przedstawicielowi ani nie dorę­
czono pasportu, ani nie otrzymał on polece­
nia wyjazdu z Meksyku. Pomimo chwiejnych 
nastrojów w Meksyku nie traci Wilson na­
dziei pokojowego załatwienia zatargu między 
Meksykiem a Stanami Zjednoczonymi.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 18 listopada. Na początku dzi­
siejszego posiedzenia Izby posłów zabrał głos 
P. Minister kolei F o r s t e r ,  przedkładając 
ustawę o uzupełnieniu sieci kolejowej w Bo- 
śnii i Hercegowinie. P. Minister uzasadniał 
imieniem Rządu konieczność wybudowania 
tych kolei zarówno ze względów gospodar­
czych, jakoteż ze względów wojskowych. Wska­
zując na liczne życzenia, podniesione w spra­
wie budowy kolei lokalnych, oświadczył P. 
Minister, że tuż po załatwieniu planu finan­
sowego, Rząd wniesie ustawę o budowie ko­
lei lokalnych, która rozmiarami i treścią bę­
dzie obszerniejsza od poprzedniej.

Rząd uznaje konieczność budowy kolei 
lokalnych, musi jednak mieć na uwadze po­
łożenie finansów państwowych. Co do kolei 
bośniackich zaciągnięta będzie pożyczka bo­
śniacka, a na jej pokrycie mają być wsta­
wiane co roku do budżetu austryackiego i 
węgierskiego odpowiednie kwoty. P. Minister 
prosił o rychłe załatwienie tej ustawy. Usta­
wa o budowie kolei lokalnych jast w głó­
wnych zarysach już opracowana i Rząd bę­
dzie się starał w granicach możności uczy­
nić zadość życzeniom co do budowy kolei lo­
kalnych.

Rozpoczęły się obrady nad podatkiem 
wódczanym. Celem sprostowania faktów za­
bierali głos p. S e d l a k ,  potem p. Smal St o -  
cki ,  który polemizował z p. Kuryłowiczem.

W iedeń, 18 listopada. P. S m a l - S t o -  
ck i  przemawiał przez półtora godziny. Głó­
wnie polemizował z p. Kuryłowiczem. Oświad­
czył, że jeżeli Austrya nie może dojść do po­
rozumienia z Rossya, to winni temu głównie 
tacy ludzie, jak p. Kuryłowicz. Mówca pro­
testował przeciw wyrażeniu się p. Kury- 
łowicza, iż Ukraina jest sztucznie wyhodo­
wana i bez poparcia Austryi, lub pieniędzy 
pruskich dawnoby znikła z horyzontu. Wła­
śnie jest przeciwnie. Starorusini, za którymi 
od dawma kryją się moskalofile, zawsze byli 
popierani przeciw Młodorusinom. Następnie 
odpierał zarzuty p. Kuryłowicza przeciw Me­
tropolicie hr. Szeptyckiemu, który położył 
wiele zasług około kulturalnego rozwoju Ru­
sinów. (Żywe oklaski Rusinów).

Następnie zabrał głos p. T r y l o w s k i ,  
również celem sprostowania.

Kraków, 18 listopada. Wczoraj w je­
dnym z tutejszych hoteli popełnił zamach 
samobójczy 19-letni agronom Edmund Be­
dnarczyk z Chrzanowa Ordynackiego, w Kró­
lestwie Boiskiem. Z pozostawionych dwóch 
listów okazuje się, że wchodzi w grę poje­
dynek amerykański, wywołany zajściem w 
kawiarni.

Wadowice, 18 listopada. (Tel. pryw.). 
Mikołaj Sydor Starosolski, który popełnił 
defraudacyę na kwotę 40.000 koron w tutej­
szym sądzie obwodowym, jako referent od­
działu egzekucyjnego, dopuszczał się nadużyć 
od r. 1908. Wbrew instrukcyi i ogłoszeniom 
w sądzie niektóre strony zamiast do urzędu 
podatkowego składały do jego rąk wadya, ce­
ny kupna i t. d. Starosolski urodził się we 
Lwowie. Jakiś czas był adjunktem w Ciesza­
nowie. W ostatnim czasie awansował na rad­
cę i został przeniesiony do Krakowa. Zarzą­
dzony pościg dotychczas pozostał bez skutku.

Prognoza na ju tro .
Wiedeń, 18 listopada. Stan powietrza 

na 19 listopada: G a l i c y  a W s c h o d n i a :  
Przeważnie pogodnie, opady niepewne, tro ­
chę cieplej, wiatry północno-zachodnie, o si­
le średniej.

G a l i c y a  Z a c h o d n i a :  Zmienne za­
chmurzenie, opady niepewne, łagodnie, wia­
try południowo-zachodnie dość silne.

• Wiedeń, 18 listopada. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan nadał tytuł radcy Rządu za­
stępcy administracyjnemu kierownika dyrek- 
cyi kolejowej w Czerniowcach, sekretarzowi 
ministeryalnemu dr. Stefanowi B a c h n i -  
c k i e m u.

Najj. Pan udzielił ecceguatur konsulowi 
argentyńskiemu we Lwowie, Albertowi M. 
O a n d i o t t o w i .

Wiedeń, 18 listopada. Przy wczoraj- 
szem ciągnieuiu losów7 premiowych węgier­
skich główna wygrana w kwocie 240.000 ko­
ron padła na los s. 2337 nr. 21, 20.000 ko­
ron na s. 3447 nr. 4, 10.000 koron na s. 25 
nr. 22.

Budapeszt, 18 listopada. Przy wczoraj- 
szem ciągnieniu losów „Josziw“ główna wy­
grana w kwocie 20.000 koron padła na los 
s. 4021 nr. 44.

Poznań, 18 listopada. (Tel. pryw.). 
Z powodu znanych zajść przed pomnikiem 
Mickiewicza w Poznaniu toczyć się będzie 
przed sądem ławniczym proces przeciw 38 
osobom. Między oskarżonymi jest też kilku 
Niemców, których policyant aresztował dla­
tego, że podczas zajść przechodzili ulicą 
Swiętomarcińską. Jeden z nich, kupiec po­
dróżny z Drezna oburzał się, że coś podo­
bnego zdarzyć się może w Poznaniu. Akt 
oskarżenia opiera się na szeregu paragrafów, 
przewidujących kary za obrazę, niestosowanie 
się do wezwania policyi, czynny opór wła­
dzy. Rozprawa odbędzie się 3 grudnia.

Petersburg, 18 listopada. (Tel. pryw.). 
Biecz pisze, że w wyższych sferach wyrażono 
życzenia, aby projekt samorządu miejskiego 
w Królestwie Polskiem był jak najrychlej 
uehwalouy, bodajby nawet wypadło przyjąć 
redakcyę Dumy.

Petersburg, 18 listopada. (Tel. pryw.). 
Biecz donosi, że wznowiono śledztwo w celu 
wykrycia zabójców Jaszczyńskiego.

Petersburg, 18 listopada. (Tel. pryw.). 
Przybyła tu osobna misya mongolska, złożo­
na z 29 osób z prezydentem ministrów i wi 
ceministrami spraw wewnętrznych i sprawie­
dliwości na czele.

Na Bałkanach.
A teny, 18 listopada. (Ag. At.). Król 

przyjął wczoraj francuską misyę wojskową. 
Po posłuchaniu oświadczył generał Aydou, 
że król okazał misyi niezwykłą uprzejmość 
i że każdemu członkowi z misyi zosobna 
wręczył dekret nominacyjny na oficera gre­
ckiego.

Tełegrafowuuy kurs wiedeński.
W iedeń, 18 listopada 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 623-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 816-50, Akcye Anglobanku 
338'—, Akcye Unionbanku 586*—, Akcye 
Landerbanku 514-75, Akcye Bankvereinu 
512-—, Akcye Bodencredit 1168'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 622-—, 
Akcye kolei państwowych 693-50, Akcye 
kolei Południowej 1061—, Akcye kolei El- 
b e th a l—•—, Akcye kolei Północnej 4805'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 503-—, Akcye 
Alpiny 789-50, Akcye Rima Muranyi 639 25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2644-—. 
Akcye Fabryki broni 959-75, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 3 70— , Akcye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 984-50. 
Obligac/e węgierskiej indemnizacyi —•—. 
Renta majowa 81-55, Austryacka Renta ko­
ronowa 81-90, Węgierska renta koronowa 
80-95, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 80-—, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 82-—, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 90-—, 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego — •—, 4 prc. Listy Banku 
krajowego 82-30, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 91-25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 96-50, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 82-10, 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 8D50. 
Losy tu r^ k ie  234-50, Marki 117-67, Rubel 
254-35, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 —'—, Akcye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) —•—, Skoda 791-—, Po­
życzka miasta Krakowa 1909 80*90, Galicyj­
ski Bank ziemski 9P50. Powszechny Bank 
depozytowy 531-—, 4 i pół prc. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 91-50.

Usposobienie po silnym przebiegu mon- 
tany słabsze, zresztą spokojne.

Odpowiedzialny redak to r:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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N a j le p s z e  s ą  
W a r s z a w s k ie

MYDŁA
H y g ie n lc z n e ! P r z e t łu s z c z o n e  I S p o r z ą d z o n e  

w e d łu g  n o w o c z e s n y c h  
w y m a g a ń  n a u k i o  h y g ie n ie  

i p ie lę g n o w a n iu  s k ó r y .
Wszędzie do nabycia.

N A D E S Ł A N E .
Poszukuje się  kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym  stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE".
Biuro ogłoszeń, Ul. Jagiellońska 1. 3.

F r y z y e r k a  

M A R T A  LECHOW A
poleca P. T . Paniom swe usługi 

u lica  Ł y c z a k o w sk a  I. 2 3 .
f i l  | STAMPILII KAUCZU-
r  51 n r  V  K  51 K0WYCH. —  NAJPIĘ- 
1  d f t J l  J  A u  KNIEJSZE s z y l d y ,

TABLICE. GODŁA dla Świeżo opuściła prasę

Księga Pamiątkowa
Ku uczczeniu setnej roeznicy urodzin

Z y g m u n ta  K r a s iń s k ie g o
ze słowem wstępnem Ignacego Dembowskiego.

Układ przeprowadził Wiktor Hahn.
We Lwowie 1912. Nakładem c. k. Bady szkolnej 
Kraj. Gubrynowiez i Syn. Trzy duże tomy 8 -yo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 
Czysty dochód na rzeez Towarzystwa literackiego im. 

Adama Mickiewicza we Lwowie.

P. T. KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p.
w ykonu je  Zakład

Leona ippla
L y / ó w ,  Pasaż Hausmana 8 .

Odznaczony na licznych wystawach. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy.

o o o o o o o o o o o o o o o

Jan Janus swicz
e g z .  m a s a ż y s t a

wykonuje wszelkie masaże najnowszej me­
tody, j. k. wcierki, zabiegi wodo - lecznicze, 
opatrunki chirurgiczne i pielęgniarz chorych. 

Stawia bańki i pijawki.
Lwów, ul. Batorego 1. 28, parter.

OOOOOOOOOOOOOOO
M a rja  B ia łecka.

kura rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny 
K ALE C ZA  6.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy­
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny um iar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

P r z y je c h a li  d o  L w o w a
dnia 18 listopada 1913.

Hotel Żorża. F p .: W. hr. Iliński z Wo­
łynia, K. hr. Ozosnowski z Krakowa, A. hr. 
Szembek z Krakowa, W. Szczurkiewicz z P il­
zna, A. Bzowski ze Spasa, O. Riedl ze Spa­
sa, M. Wojciechowski z Krak iwa, S. Wy- 
branowski z Kimirza, K. Czarkowski z Nie- 
gowiee.

Hotel Europejski. P p .: J. Grunwald 
z Nowosiółek, M. B ittner zeSarnek dolnych, 
S. Piasecki z Barysza, S. Newesłuch z 
Osmolić.

C E N N I K

iZB Y HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 18 listopada 1913.

Waluta koronowa

1. Akcye za sztukę,
(bez kuponu bieżącegc 

Banku hip. gaiic. po 200 zł. w. a.
Banku gaiic. dla handlu i przem.

po 200 zł.................................
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron ...........................

Banku bip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr, prem. . . 

Banku bip. gal. 41/, pr. w. a. los
w 50 1......................................

Banku bip. gal. 4 prc. w. a. los
w 60 1.......................................

Banku kraj. 4‘/a pr. w. a. los w 511. 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 
Banku gal. ziem. kred. 4l/s pr. 601. 
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/a pr. 60 1. . 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
*) Tow. kredyt, gaiic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . ,
Tow. kredyt, gal, ziem. 4 prc. los

w 411/, 1...................................
ł) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1...............................
Tow. kred. gal. ziem. 41/, los. 52 1.

n i .  Obllgi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 4% pr. (3 em.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
Pożyczki krajowej t  pr. z r. 1893 

4 pr. z r. 1908 
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

» * • ■
» Krakowa . . .

IT . Monety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 frankówka.....................................
100 rubli rossyjskich srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . , .

płaeą żadają

>)
618-— 62£-—

385-— 395-—

497-— 504-—

C71 0
 

CiO 1 514-—
koroa.
)

90-- 90-70

81-50 
91-20
82-60 
91-50

82-20
91-0 
83-30
92-20

90--
91-30

90-70
92--

96--

1QO00

80-10
91-30

80-80
92--

97-60

90-— 90-70
79-50 80-20
79-50 80-20
8 3 - - 83-70
80-30 8 1 - -
7 9 - - ’9-70
80-50 81-20
81-50

11-39 11-48
19-12 19-26

2 5 2 -- 254-—
253-75 2 5 5 --
117-50 118-10

ł) Kupony opłacają podatek rentowy. 
>) Kupony opłacają 2°;0 podatek rentowy.

K u rs g ie łd y  w ie d e ń s k ie ! .
dnia 14 listopada 1913.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m aj-listop ad ........................................... 81-55 81-75
styczeń-lipiec........................................... 81-55 81-75

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ień .....................................  84-70 84-90
kw iecień-październik.....................  84-90 85-10
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1630’-  1670--  
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 430-— 440- -
„ „ 1864 po 100 zł........................ 687-50 699-50
„ „ 1864 po 50 zł.........................  3 5 2 -- 3 6 2 --

B. Dług państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr................................... 104.50 104-70

Austr. -onta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . . . . . . .  81-90 82-10

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5*/4 pr....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)...............................
Kol. Areyks. Budolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr...................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5*/4 pr. (ostempl. akcye) . . . .

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr......................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 pr................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr..............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .  

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 1 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 prc.................................

Kol. gaiic. Karola Ludwika 4 prc.

•

81-70 82-70

101-75 102-75

10310 104-10

81-80 82-80

81-90 83-90

4 2 2 -- 4 2 4 --

lejowe).
100-50 — •—
1 1 5 -

83-60 84-60

83-75 84-75

8 1 - - 1CO

9 0 - - 9 1 -

90-10 91-10

9 3 - - 9 4 - -

8 6 - - 8 7 - -

8 8 - - 8 9 - -

8 9 - - 9 0 - -

8 4 - - 8 5 - -
83-65 84-65

płacą żądają

83-15 85-15

104"— 105-—

81-20

293--

Koronowa waluta.
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr............................................
Kol. Arcyks. Budolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r . .....................

D . D łu g  państwa (krajów kerony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr.............................. 115-60 116

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 81-—
„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) —•—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) —
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 283-—

E. Obligacye indemnizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 prc............................81-40
Kroacyi i S ł a w o n i i ................................. 82-—

F. Inne publiczne pożyczki.
Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 98-60 99-60
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 prc..............................
Gal. poź. kr. z roku 1893 4 prc.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc.
Peżyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc......................................................
Poź. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr ..

O. Listy zastawne. Oblig. hipot. i  listy  dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. — —•—
„ „ 1889 3 pr. 246-25 256-25

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/, prc. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr, los 56 1.

„ » n » 4 los 41 1.
„ „ „ „ 4 pr. starsze .
» » r „ 41/, pr. 52 let.

Banku gal. ziem. kred. & L  pr. 60 1,
Gal. akc. b. hip. 10 pr. pr. los. 4ł/a pr.

„ „ „ „ los. 50 1. 41/. pr. .
n n  n  n  n  w  1. 4 pr. • •

Banku kraj. dla Galicyi iLodomeryi 
41/, pr. 511/. lat zwrotne . . . 91'25 92'25

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 41/, pr..............................90-—

Banku kr. obi. kol. żel. 571/. 1.4 pr. 80"—
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 86-10

„ „ 5 0  latw.k. 4 pr, 87-25

81-50
82-20 
97-40

78-50
1 0 9 -
231-80

88-25
'£25
80-10
88- -

96-20
91-50
91-50
9 0 - -
9 0 - -
8 2 - -

82-40
8 3 - -

82-50
83-20 
98-40

79-50 
117 --  
234-80

89-25
99-25
81-10
8 9 - -
97-20
92-50
92-50
9 1 - -
9 1 - -
8 3 - -

91-—
8 1 - -
87-10
88-25

H. Obligacye i  prawem pierwBieństwa
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr...........................................  75-75 76-75

Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 prc..................................... 81-90 82'90

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 prc............................................................ —

Tow. żegl. par. po Dunuj". za 400 
i  10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . . 112-— —-—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 prc..................................109-— 110-—

Koronowa waluta. płacą żąriaią

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 26-50 30 50
ZaKł. Kred. dla bandl. i przem. 100 złr. 473-— 483- —
Clary 40 złr. m. k...........— —•—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 62-50 66'50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51-75 55 75

węg. Tow. 5 złr. 31-75 35 75
Losy fund. Arcyks. Budolfa 10 złr. 96-— —■■—

J .  Akcye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , , 338-50 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 384- -  
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3675-— 
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . . 624-50 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 817-— 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor, , . 741-—
Gal. banku bip. 200 złr....................... 620 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 515-50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2061-— 
„ Związku (IJnionbank) 200 zł. 587-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł, 266 50 
Zivnostenska banka 100 złr. . . , 263-25

339-50 
3 8 6 --  

3 6 8 5 --  
625-50 
818-— 
743-50 
6 2 2 --  
516-50 

2071-— 
588 50 
267-50 
264-*5

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 435-— 440-— 

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 425-— 430-—
Austr. Tow.żegl.naDunaju500zł.mk. 1233-— 1242 — 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4820-— 4845-— 

„ Lwów-Bełzeo(akc. pierw.)200 zł. 365-— 368-— 
„ Lwów-Czerniowce-Jassy 200 zł. 500-— 501-50 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor............................................ 309 — 319 —

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze Aipina 100 złr. 804-— 805-— 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. , 2663-— 2683 — 
Tow. kopalń węgla w Briii 100 złr. 893-— 898-— 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 312 — 314 — 
Galie, karpac. naft. Tow. 500 kor. . 985-— 996-—
Schodnicy 500 kor.................................468-— 471-—
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 363-— 366-—

M. Weksle.
Niemieckie B an k i...........................  117 60 117 80
Włoskie B a n k i.....................94-6-1'* 94-7™/a
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. , 2 4 -lll/a 24 J5J/a
Paryż za 100 franków . . . .  95-30 95 45
Petersburg za 100 rubli 4*/, prc. 253-62*/a 254-62‘/a 
Szwajcarskie B a n k i ......................  95-20 95-35

N. W a  U t  y.
Dukat c e sa r sk i................................11-43 11-48
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . — • — —
2 0 -fra n k o w k a ................................ 19-09 19-13
2 0 -m a r k ó w k a ................................  23-65 23-61
Bossyjski półimperya. . . . .  —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-60 117-80
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-60 94-80
B u b l e ................................................  253-75 254-75

J O  2E JL JE m  JXS JM JML WJ 1 S  2E MEJ J O  < 0  W  'W  -

Licytacye.
L. cz. E. 101/12 (88) (16552 2 - 8 )

Edyki licytacyjny.
Na żądanie Banku powiatowego w Tar­

nopolu, zastąpionego przez adw. dr. Glo- 
giera w Ta<nupolu, odbędzie się duia 29-go 
grudnia 1913 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 14, w Tarnopolu licytaeya dóbr 
Bosochowaciee obj. lwh. 38 dla większych 
posiadłości księgi gruntowej przy e. k. sądzie 
obwodowym w Tarnopolu prowadzonej, skła­
dającej się z gruntów obszaru 324 morgów 
804 sążni kw,, budynków gospodarskich, do­
mu mieszkalnego, dwóch młynów wraz z przy­
należ' tościami, skladającemi się z inwenta­
rza żywego i martwego.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 341.180 kor. 71 
hal., przynależytośei zaś na 3942 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi kwotę 230.082 
kor. 14 hal., poniżej tej ceny sprzedaz nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie­

ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokół ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szoue.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

Dla wierzycieli nieznanych z miejsca 
pobytu ustaua*ia się po myśli § 174 o. e. 
kuratora w osobie adw. dr. Joachima Rose- 
na w Tarnopolu.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 1 listopada 1913.

L. ez. E. 1367/13 (4) (16590 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leiby Schiffnagla, odbę­
dzie się dnia 29 listopada 1913 o godzinie 
12 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 4 w Mielnicy licytaeya 
realności lwh. 282 gm. kat. Michałków wraz 
z przynależnośeiami, składającemi się z 49 
drzew owocowych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 710 kor., przyna­
leżności zaś na 102 kor.

Najniższa cena wynosi 541 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które w zmienio­
nej formie się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­

bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 24 października 1913.

L. cz. E. XIII. 2909/13 (9) (16556 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Wie­
deńskiego Banku związkowego F il i i  w Kra­
kowie odbędzie się dnia 10 grudnia 1913 o 
godzinie 9 rano w biurze Nr. 49, licytaeya 
realności lwh. 61 gm. Kraków, składającej 
się z kamienicy dwupiętrowej i dwu parcel 
lk. 109 i lk. 110 o łącznym obszarze 670 ar. 
70 m 2.

Wartość szacunkowa 118.911 kor. 
Najniższa oferta 59.455 kor.
Poniżej najniższej of rty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XIII. 

Kraków, dnia 22 października 1913.



L.. 25.556/13
Ogłoszenie licytacyi.

(16546 3 - S )

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa 
tudzież od wina, moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierża­
wnych odbędzie się publiczna licytacya ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych.

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1914, 1915 i 1916 lub też 
bezwarunkowo rok 1914 z milczacem przedłużeniem na dalsze dwa lata: t. j. 1915 
i 1916.
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Licytacya odbędzie się 
w gmachu c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 

w "Wadowicach 
od godz. 9 rano do 12 w południe

U W A G A

K h

1 Andrychów

Po
da

te
k 

sp
oż

yw
­

czy
 

od 
m

ię
sa

12 III. 7352 -----

d n i a  2 - g o  g r u d n i a  1913.

W myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 
Dz. ust. kr. Nr. 102 obowiązany jest każdy dzierżawca 
prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu 
winnego i owocowego pobierać wraz z podatkiem spo­
żywczym dodatek krajowy w wysokości 30%  rządo­
wego podatku konsumcyjnego, jak długo ten dodatek 
krajowy istnieć będzie i za prawo p<ft>oru tego dodatku 
krajowego uiszczać 30%  od czynszu dzierżawnego 
prawa poboru podatku konsumcyjnego.

Zmiana owego dodatku krajowego ma mieć ten 
sam skutek, co zmiana taryfy podatku konsumcyjnego.

2 Milówka 20 III. 4557 20

3 Oświęcim 34
II. miasto Oświę­

cim, III. Okręg '19050 -----

4 Sucha 10 III. 5272 -----

5 Andrychów

Po
da

te
k 

sp
oż

yw
cz

y 
od 

w
in

a

12 2712 -----

6 Bestwina 8 405 50

7 Kalwarya 29 1101 —

8 Milówka 20 2960 —

9 Zator 36 1400 —

Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokładnem 
podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach war­
tościowych, wynoszące 10%  ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 kor., wnosić 
należy na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Wadowicach 
w godzinach urzędowych najpóźniej do godz. 9 przed południem dnia 2-go grudnia 1913.

Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć powyż określone 
wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytacyę.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowośi należących do tego okręgu dzierża­
wnego przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego

w Wadowicach i Nadzorach c. k. Straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, 
Wadowicach i Żywcu.

Książeczki Kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye, odno­
szące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych, nie będą przyjmowane ani jako wadya 
licytacyjne, ani jako kaucye dzierżawne.

Nadaże, wniesione po ukończeniu licytacyi, nie będą bezwarunkowo uwzględnione.
W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych ma być dołączony 

w trzech egzemplarzach spis, przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 
17 lipca 1903 L. 10.067 (Dz. rozp. skarb. Nr. 111).

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 12 listopada 1913.

L. 2772/13

Ogłoszenie licytacyi.
(16145 3 - 3 )

150

m. 200

Dnia 26 listopada 1013, o godzinie 10 30 przed południem, odbędzie się w biurze 
c. k. Zarządu salinarnego w Bochni publiczna rozprawa zapomocą ofert pisemnych, celem 
zabezpieczenia dostawy potrzebnych materyałów w roku 1914 — 1914/15 wzgl. 1914/16, 
a mianowicie:

A . M a te r y a ły  d r z e w n e .
I. GRUPA. Drzewo budowlane okrągłe. Drzewo jodłowe okrągłe.

4 —6 m. długości 16—25 cm. w środku m .3 == 100 \  ,
4 - 6  „ .  2 6 - 3 5  „ „ „ =  50 j m'

II . GRUPA. Drzewo budowlane rżnięte.
Drzewo rżnięte sosnowe 5—6 m. długości 12/12 m.s ==> 75

, 5 - 6 ,  , 16/16 „ -  75
5 —6 „ „ ' 20/20 „ =  25

„ ,, » 5—6 „ „ 24 24 „ =  25
Drzewo rżnięte dębowe 6 m. długie 32/32 cm. m .3

III . GRUPA. Rygle.
Rygle jodłowe 3 —6 m. długie 10/10 cm. m .3
Łaty „ 3 - 6  m. „ 4/7 cm. m .8

IV. GRUPA. Słupy.
Słupy dębowe długości 3 m. — 18/18 cm. m

V. GRUPA. Oszwary.
Oszwary 4 m. dług. 21—30, cm. szer., 4 cm. grub. sztuk 1000

VI. GRUPA. Progi.
Progi dębowe dług. 2*00 m. 15,25 m.3 38

VII. GRUPA. Deski.
Deski jodłowe 6 m. dług., 21 — 30 cm. szer.

gruoość 8 cm. m.8 28
„ 5 „ „ 72

4 „ „ 86 m.3 263
„ 2%  „ „ 68
* 2 „ „ 9

Deski sosnowe 6 m. dług., 21—30 cm. szer. 
grubość 5 cm. m .8 30 1

„ 4 „ „ 35 m.8 87
n 2% „ „ 22 j
„ 10 cm., 7 m. długie, 21—30 cm. szer. m .3 42

V III. GRUPA. Drabiny.
Drabiny 6 m. długie sztuk 100

M 4 „ M „

100

,3 5

Konewki
Taczki
Style
Ładowniki

. .. * ioo
IX . GRUPA. Konewki.

sztuk 50 
.  100 „ 2000 „ 1000

B . M a te r y a ły  o p a ło w e .
I . GRUPA. Węgiel drzewny. 

Węgiel drzewny twardy hl. 50

„Gazeta Lwowska" Nr. 265 z dnia 19 listopada 1913.

II . GRUPA. Koks.
Koks q 40

III . GRUPA. W ęgiel kowalski.
Węgiel kowalski q 150

C. M a te r y a ły  ż e la z n e .
I. GRUPA. Biaełiy.

Blacha ślusarska 650/1000 %  grub. 0 ’6—2 %  q 120

II. GRUPA. Żelazo fasonowe.
Żelazo wstęgowe szer. 30 %  grub. 2 %  q 30 

„ kątowe q 15
„ płaskie szer. 22—80 %  q 120

III . GRUPA. Szyny kopalniane.
Szyny kopalniane 5 5 %  w. p. q 20 
Gwoździe szynowe q 25

IV. GRUPA. Drut.
Drut żelazDy q 20

V. GRUPA. Rury gazowe.
I 1/g TT m. 50 
3/4 TT „ 50
1 tt b 200 m. 500
2 tt „ 1 5 0  
4  t t  n 50

D. W y ro b y  m e t a lo w e .
I. GRUPA. Cyna.

kg. 40
» 40 
- 50

Cyna angielska 
Ołów
Drut miedziany 
Drut mosiężny 
Blacha miedziana 
Blacha mosiężna

25
5

10

Piasek rzeczny 
Szuter

E . M a te r y a ły  b u d o w la n e .
I . GRUPA. Piasek.

m .8 400 
» 100

II . GRUPA. Kamień.
Kamień łamany m.3 50

III . GRUPA. Wapno.
Wapno niegaszone m .s 15

IV. GRUPA. Wapno hydrauliczne. 
Wapno hydrauliczne kg. 200

V. GRUPA. Gips.
Gips mielony kg. 100

VI. GRUPA. Cegła.
Cegła maszynowa mille 80

VII. GRUPA. Cegła ogniotrwała. 
Cegła ogniotrwała mille 1
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F. A r ty k u ły  s k le p o w e .

I. GRUPA. Oleje, farby.
Oliwa maszynowa kg. 600
Oliwa cylindrowa n 600
Łój » 200
Smar do lin drucianych n 400
W aselina żółta n 40
Wosk pszczelny n 10
Klej stolarski n 10
Farba sucha n 10
Brunolina n 10
Farba bessemerka 200
Karbolineum » 2000
Pokost n 100
Lakier do żelaza n 20
Lakier do skór V 10
Minium n 50
Terpentyna zwykła n 50
Biel cynkowa n 10
Kwas karbolowy r> 100
Kreda n 50

G. W y ro b y  z  p łó tn a .
I. GRUPA. Płótno zgrzebne 65 cm. m. 150.

II . GRUPA. Worki na sól według wzoru sztuk 6000.

H. P a s z a  d la  k o n i.
Owies kg. 12000
Siano „ 20000
Słoma „ 3000

Oferty należycie ostemplowane i zaopatrzone w 2 proc. wadyum żądanej ogólnej sumy 
wynagrodzenia, wnosić należy do rąk Naczelnika na formularzach, które wraz z bliższymi 
warunkami licytacyjnymi w biurze Zarządu otrzymać można, najpóźniej do godziny 10 
przed południem dnia wyżej podanego. ,

Oferty opiewać mogą na dostawę materyałów poszczególnych grup oddzielnie, lub na 
wszystkie i na dowolne okresy, t. j. na rok 1914, lub 1914—1915, względnie 1914, 1915 
i 1916.

W dowód dokładnej znajomości warunków licytacyjnych, winien oferent dołączyć do 
oferty jeden egzemplarz zaopatrzony własnoręcznym podpisem.

Oferty nie jasno stylizowane, po terminie, lub dodatkowo wniesione, nie będą uwzglę­
dnione.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 10'30 przed południem, przy- 
czem oferenci mogą być obecni.

C. k . Z a r zą d  s a l in a r n y .
Bochnia, dnia 8 listopada 1913.

L. cz E. 2317/13 (7) (16529 3 - 3 )
Strona zobowiązana Michał ćwik.

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej Maryi 
Weres w Bozdole, odbędzie się dnia 3 gru­
dnia 1913 o godzinie 10 przed południem w 
biurze Nr. 7, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności: 

lwh. 791 ks. gr. Rozdół cała realność 
składająca się z pgr. lk. 255 i 266 stano­
wiących kompleks o powierzchni 19 ar. 
57 m 2,

lwh. 1364 ks. gr. Bozdół połowa re­
alności składająca się z pbud 691, na któ­
rej steją budynek mieszkalny stodoła i stajnia. 

Wartość szacunkowa: 
ad a) 800 kor., 
ad b) 2750 kor.
Najniższa o fe rta : 
ad a) 522 kor. 32 hal., 
ad b) 1375 kor.
Do realności powyższych nie należą 

żadne przynależności.
Koszta ułożenia i przedłożenia warun­

ków licytacyjnych oznacza się na 9 k. ron 
10 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąp i:

O. k. sąd tut., jako sąd hipoteczny za­
notuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w Oddz. kance­
laryjnym w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo,- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 29 października 1913.

L. 23.468/13 (16689 2 - 2 )
Ogłoszenie licytacyi.

Krajowy szpital św. Łazarza w Krako­
wie rozpisuje licytacyę przez oferty na do­
stawę następujących artykułów, w r. 1914 :

1. mąki pszennej około 45.000 kg., ży­
tniej 40.000 kg.

2. jaj kurzych 220.000 sztuk,
3. masła deserowego i kuchennego 

2400 kg.,
4. kur bitych 2000 sztuk, kurcząt 5000

sztuk,
5. krup i ryżu 16.000 kg.,
6. grochu i fasoli 10.000 kg.,
7. makaronu 5000 kg.
8. kawy 3000 kg.,
9. herbaty 140 kg.,
10. piwa 8000 litr i we flaszkach po 

35 ctl. 12.000 flaszek,
11. bulionu 200 kg.,
12. mygła 5000 kg., sody 10.000 kg., 

farbki,
13. nafty 5000 litrów,
14. farb, lakieru, pokostu 2000 kg.,
15. słomy 30.000 kg. siana i koniczyny 

6000 kg.
Próbki odnośnych artykułów, tudzież 

warunki ogólne i szczegółowe, na podstawie 
których należy oferować, są do przejrzenia 
w Zarządzie szpitala w godzinach urzędo­
wych.

Oferty należycie ostemplowane i opie­
czętowane z podaniem cen loco szpital, na­
leży wnosić do Dyrekcyi szpitala najpóźniej 
do dnia 30 listopada 1913 do godziny 12 
w południe. 4

Wraz z ofertą należy złożyć wadyum 
w wysokości 10 prc. wartości całorocznej 
dostawy.

Oferty na artykuły nie poszczególnione 
w niniejszem ogłoszeniu, oraz oferty pośre­
dników handlowych (domów komisowych) 
nie będą przyjęte.

Tylko oferty tych oferentów będą wzięte 
pod rozwagę, którzy własnoręcznie podpiszą 
w Dyrekcyi ogólne i szczególne warunki do­
stawy i w offercie wyraźnie nadmienią, że te 
warunki są im dokładnie znane i że na wy­
padek powierzenia im dostuwy, zobowiązują 
się do nich zastosować.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 gru­
dnia 1913 w Dyrekcyi szpitala, przyczem 
oferenci mogą być obecni.

Oferenci związani są wniesioną ofertą 
do dnia jej przyjęcia.

Przyjęcie oferty zastrzeżone jest Wy­
działowi krajowemu.

Dyrekcya kraj. szpitala św. Łazarza.
Kraków, dnia 14 listopada 1913.

L. cz. E. 823/13 (11) (16658 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Marcyanny Wronównej od­
będzie się dnia 10 grudnia 1913 o godzinie 
9 przed południ sm w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 9, w Makowie licyta­
cya :

1. 1/2 cz. realności lwh. 255,
2. 1/2 cz. realności lwh. 247,
3. 1/6 cz. realności lwh. 373,
4. 3 32 cz. realności lwh. 374,
5. 3/64 cz. realności lwh. 372,

6. 5 240 cz. realności lwh. 388,
7. 20/7680 cz. realności lwh. 406,
8. 1/2 cz. realności lwh. 784 ks gr. 

gm, kat. Biała.
Nieruchomości powyższe wystawione na 

licytacyę są ocenione:
a) ad 1. na 2303 kor.,
b) ad 2 - 5 .  na 3981 kor.- 33 h.,
c) ad 6 —8. na 1042 kor. 20 h.
Najniższa cena kupna w ynosi:
ad a) 1535 kor. 34. h ,
ad b) 2654 kor. 22 h.,
ad c) 694 kor. 80 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze
Nr. 9.

Takie prawa, w obec których ni­
niejsza licytacya byłaby niedopuszczalną, nale­
ży zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyzna­
czonym terminie licytacyjnym przed rozpo­
częciem licytacyi, inaczej pretensye tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Maków, dnia 25 października 1913.

L. cz. E. 1612/13 (6) (16591 2 -2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa „Vorschuss 
und Credit-Verein“ w Uśc u biskupiem odbę­
dzie się dnia 13 grudnia 1913 o godzinie 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr, 4 w Mielnicy, licytacya 
połowy realności obj. lwh. 57 ks. gr. gminy 
kat. Michałków, wraz z przynależytościami, 
składającemi się z 59 drzew owocowych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 720 kor., przyna­
leżności na 53 kor.

Najniższa cena wynosi 573 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
w zmienionej formie się zatwierdza i odno­
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.), może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 6 listopada 1913.

L. cz. E. 637/13 (16511 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Szulima Rozena odbędzie się
dnia 16 grudnia 1913 o g< dz.* 10 przed po­
łudniem w są zie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, w Busku licytacya całej real­
ności :

a) lwh. 50 i
b) lwh. 229 ks. gr. gm. Żuratyn, wraz 

z przynależnościami, składającemi się z 42 
kor.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione, a mianowicie: 

ad a) na 1596 kor. 65 h.,
ad b) na 1010 kor. 90 h.,
przynależności zaś na 34 kor. 70 h. 
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 1064 kor. 43 h., 
ad b) 673 kor. 94 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się niniej­

szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenty może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. II.

,0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 6 listopada 1913.

L. cz. E. VIII. 811/13 (8) (15357)
Strona zobowiązana Piotr i Anna Wój­

ciak.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Galie. 

Ziemskiego Banku kredytowego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 19 grudnia 1913 o godzi­
nie 11 przed południem w biurze Nr. 41 na 
zasadzie obecnie zatwierdzonych warunków 
licytacya następujących realności:

a) lwh. 583 ks. gr. Rzeszów i
b) lwh. 615 ks. gr. Rzeszów, zabudo­

wane parcele budowlane.
Wartość szacunkowa 142.655 kor.
Najniższa oferta wynosi 71 327 koron 

50 hal.
Do realności powyższych należą nastę­

pujące przynależności: drewutnia ze stajnią, 
studnia, dwie drabiny, trzy wiadra, urządze­
nie elektryczne i gazowe, oszacowane na 
2655 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w Oddz. kancela­
ryjnym w biurze Nr. 41.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O, k, Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Rzeszów, dnia 8 października 1913.

L. cz. E. 1763/13 (14) (16713)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Her- 
scha Arnolda w Wojniłowie, odbędzie się 
dnia 3 -go grudnia 1913 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 26, na zasadzie wa­
runków licytacyjnych, które się zatwierdza, 
licytaeya następujących rea'ności:

a) lvvh. 21 ks. gr. Perłowce, składają­
cej się z pb. lk. 47 na której s‘oją chata, 
siajnia, spichlerz, stodoła, studnia, 2 brogi, 
karnik, płot i 11 sztuk drzew owocowych 
oraz z łąki, ogrodów, ról i drogi,

b) lwh. 20 ks. gr. Perłowce, składają­
cej się z pg. lk. 1005/2 łąka,

c) lwh. 62 ks. gr. Perłowce, składającej
się z pb. lk. 46,

d) lwh 63 ks. gr. Perłowce, składającej
się z pg. lk. 33,

e) lwh. 194 ks. gr. Perłowce, składa­
jąca się z pg. lk. 418 rola,

f) lwh. 240 ks. gr. Perłowce, składa­
jąca się z pg. lk. 974 łąka.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 3025 kor., 
ad b) 1200 kor., 
ad c) 80 kor., 
ad d) 250 kor.,
ad e) 200 kor.,
ad f) 450 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 2143 kor. 36 h., 
ad b) 800 kor.,
ad c) 196 kor.,
ad d 165 kor. 32 h.,
ad e) 133 kor. 32 h.,
ad f) 300 kor.
Do realności lwh. 21 ks. gr. Perłowce 

należą na-tępujące przynależności: studnia, 
2 brogi, 11 rztuk drzew owocowych, a to 5 
śliw, 1 jawor, 1 dąb i 1 orzech, tudzież 10 
sztuk innych drzew owocowych i 31 świer­
ków, oszacowane na 190 kor.;

- do realności obj. lwh. 62 gm. Perłowce 
należą następujące przynależności, a to: 14 
sztuk śliw i piwnica, oszacowane na 214 kor.

Poniżej najniższej ceny sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Halicz, dnia 23 października 1913.

L. cz. E. 875/13 (4) (16707)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 grudnia 1913 o godzinie 3-30 
po południu w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 4 w Andrychowie odbędzie się 
licytacya 30/112 części realności lwh. 128 
gm. Roczyny, Maryi z Mizerów Najborczy- 
kowej, względnie Naiborczykowej własnej.

Nieruchomość wystawioua na licytacyę 
jest ocenioną na 712 kor. 73 hal.

Najniższa cena wynosi 475 kor. 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurzę Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Andrychów, dnia 13 listopada 1913.

L. cz. E. 2795/13 (16522 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Kasy zalicz. „Nadzieja11 w 
Niemirowie, odbędzie się dnia 18 grudnia 
1913 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
tutejszym w b urze Nr. 9 licyt cya realności 
lwh. 311 ks. gr. gm. Jaworów, składającej 
się z 10 parc. grnt. o obszarze 1 ha. 56 ar. 
63 m a z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1800 kor.

Najniższa oferta wynosi 1200 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Jaworów, dnia 8 listopada 1913,



L. 80.788/18.

Obwieszczenie licytacyi.
(16385)

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina w okrę­
gach dzierżawnych niżej wymienionych na przeciąg jednego roku, t. j. od 1 stycznia 1914 
do 31 grudnia 1914 z warunkiem zastrzeżenia milczącego przedłużenia dzierżawy na dalszy 
drugi i trzeci rok, lub bezwarunkowo na czas od 1 stycznia 1914 do końca grudnia 1916 
rozpisuje się niniejszem III. publiczną licytacyę, która odbędzie w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Ezeszowie w dniu 27 listopada 1913 od godziny 9 do 12 w południe.

Ph Nazwa 
okręgu dzierżawnego

Przedmiot Oznaczenie
taryfy

Cena
wywołania Wadyum

>>.2 O N371$ qv> CDo. f-t
.2 "p

kor. 1 hal. kor. hal. °

1 Eopczyce mięso III. klasa 6212 50 623 —

27 
li

st
o

p
a

d
a

 
19

13

1 Głogów

wino

Taryfa ustawy 
z d. 18/5 1875 
Dz. u.p. nr. 84

496 — 50 —

2 Kolbuszowa J5 2217 — 222 —

3 Eadomyśl n. S. U 528 17 53 —

4 Eozwadów 55 2000 — 200 —

Kto chce brać udział w licytacyi ma złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie wyżej podanej.

Przyjmuje się także pisemne nadaże. — Nadaże pisemne muszą być zaopatrzone w po­
wyższe wadyum, muszą zawierać dokładnie wyrażoną kwotę rocznego czynszu dzierżawnego, 
tak liczbami jakoteż słowami, muszą być ułożone według przepisanego formularza i po­
winny być wniesione opieczętowane na ręce Dyrektora okręgu skarbowego w Ezeszowie, 
najpóźniej do chwili rozpoczęcia ustnej licytacyi.

Składający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach, mają przedłożyć 
spisy tych obligacyj w trzech egzemplarzach po myśli reskryptu Ministerstwa skarbu 
z dnia 17 lipca 1903 1. 10.067 Dz. rozp. Nr. 111 ex 1903.

Dzierżawca podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego, jest
obowiązany po myśli ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 Dz. u. kr. Nr. 102 pobierać 
także 30 prc. dodatku krajowego do podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego 
i moszczu owocowego tak długo, jak długo ten dodatek krajowy będzie istniał i uiszczać 
za prawo poboru tego dodatku krajowego na rzecz kraju 30 prc. umówionego z nim czyn­
szu dzierżawnego za dzierżawę prawa poboru rządowego podatku konsumcyjnego od wina,
moszczu winnego i owocowego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

O bliższych warunkach licytacyi można się dowiedzieć w c. k. Dyrekcyi okręgu skar­
bowego w Ezeszowie w godzinach urzędowych.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Ezeszów, dnia 12 listopada 1913.

L. 24.377/913

O b w i e s z c z a n i e .
(16686)

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w niżej wy­
mienionym okręgu poborowym, na czas od objęcia dzierżawy w roku 1913 do końca roku 
1913 i na rok 1914 względnie dalszy rok t. j. 1915, rozpisuje się IV. publiczną licytacyę 
na dzień 28 listopada 1913.

L.
 

po
rz

.

Nazwa okręgu 
poborowego

podatek
od

Cena
wywołania Wadyum Licytacya ustna 

odbędzie się dnia
K h 1 K | h

1 Jasło mięsa 23379 78 2340 —

28 listopada 1913 
od godziny 9-tej rano 
do 12-tej w południe 
w c. k. Dyrekcyi o- 
kręgu skarbowego w 

Sanoku.

Oferty pisemne, zaopatrzone w wadyum oznaczone na kopercie co do przedmiotu 
i co do okręgu dzierżawnego, wnosić można do rąk dyrektora okręgu skarbowego‘w Sa­
noku aż do czasu rozpoczęcia ustnej licytacyi.

Telegraficznych nadaży nie przyjmuje się.
Do wadyum w obligacyach należy dołączyć spisy w 3 egzemplarzach sporządzone na 

przepisanym formularzu (reskr. Minist. z 17 lipca 1903 L. 10067 Dz. rozp. skarb. Nr. 111).
Kwity kasowe opiewające na kauc-ye niewygasłej dzierżawy, książeczki Kasy oszczę­

dności i losy nie będą jako wadya licytacyjne przyjmowane.
Bliższe warunki licytacyi przejrzeć można tak w Dyrekcyi okręgu skarbowego w Sa­

noku, jakoteż w Nadzorach straty skarbowej w Brzozowie, Dynowie, Jaśle, Krośnie, Lisku 
i w Sanoku.

C. k. D yrekcya okręgu skarbowego.
Sanok, dnia 14 listopada 1913.

L. 26.36313

Obwieszczenie licytacyi.
(16732 1 - 3

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Brzeżanach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego:

1. od mięsa,
2. od wina, moszczu winnego i owocowego w niżej wyszczególnionych okręgach 

dzierżawnych odbędzie się publiczna licytacya ustna jak niemniej z dopuszczeniem ofert 
pisemnych dnia 4-go grudnia 1913. — Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo 
lata 1914, 1915 i 1916, lub rok 1914 z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata 
1915 i 1916. Ostemplowane oferty pisemne w kopertach opieczętowanych i należycie 
zaadresowanych z dokładnem podaniem przedmiotu dzierżawy i zaopatrzone w kwity ka­
sowe dotyczącego urzędu podatkowego na złożone wadyum wynoszące 10 prc. ceny wywoła­
nia — należy wnosić na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Brzeżanach najpóźniej 
do godziny 9 rano dnia 4 grudnia 1913.

Oferty wniesione później bezwarunkowo zostaną odrzucone. Kwity kasowe na kau­
cyę trwającej jeszcze dzierżawy, jak niemniej losy nie będą jako wadyum przyjmowane, 
natomiast książeczki Kasy oszczędności mają być przyjmowane na wadya pod warunkami 
wymienionymi w rozporządzeniu wszystkich c. k. Ministerstw z 4 stycznia 1910 Dz. u. p. 
Nr. 2. Składający wadyum w papierach wartościowych mają w myśl reskryptu c. k. Mi­
nisterstwa Skarbu z 17 lipca 1903 1. 10.067 przedłożyć spis tych papierów wartościowych,

potwierdzony przez urząd podatkowy, w którym te papiery jako wadyum złożono. Warunki 
licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów dzierża­
wnych można prżejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Brzeżanach, jakoteż we 
wszystkich c. k. Nadzorach Straży skarbowej. Oferty telegraficzne są wykluczone.
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DzierżaWca podatku spożywczego 
od wina, moszczu winnego i owoco­
wego obowiązany jest po myśli 
ustawy krajowej z 7 lipca 1909, 
Dz. u. kr. Nr. 102 pobierać do­
datek krajowy od tego podatku, 
jak długo ten dodatek istnieć bę­
dzie i za prawo poboru tego do­
datku opłacać 30%  od czynszu 
dzierżawnego, który za prawo po­
boru podatku samego umówiony 
został. Zmiana tego dodatku kra­
jowego ma mieć ten sam skutek, 
co zmiana taryfy podatku spożyw­

czego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Brzeżany, dnia 13 listopada 1913.

L. 25.617/13

Obwieszczenie licytacyi.
(16731 1 - 3 )

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu podaje do powszechnej wiadomości, 
że w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, moszczu win­
nego i owocowego względnie od mięsa w niżej wymienionych okręgach poborowych odbę­
dzie się w tejże Dyrekcyi dnia 27 listopada 1913 od godziny 9 rano do 12 w południe 
publiczna licytacya ustna z dopuszczeniem pisemnych ofert.

tSJJ-<O
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Nazwa okręgu 
poborowego

Przedmiot
dzierżawy

UośĆ 
miejscowości 
należących 
do okręgu 

poborowego

Cena
wywołania

U w a g a

koron hal.

i Bircza
Prawo poboru 

podatku konsum­
cyjnego od wina

45 645 — II. licytacya 
względnie III.

2 Mościska n 37 1593 80 dtto

3 Przemyśl n 64 16926 76 III. licytacya

4 Jaworów
Prawo poboru 

podatku .konsum­
cyjnego od mięsa

39 15000 — I. licytacya wzgl. 
II. i III.

5 Krakowiec 36 3000 — dtto

6 Sądowa
Wisznia

n 20 10000 — dtto

Gdyby wyznaczony wyżej term in licytacyjny co do przedmiotów pod 1, 2, 4, 5 i 6 
wyszczególnionych bezskutecznie upłynął, odbędzie dalsza II. względnie III. licytacya 
w dniu 5 grudnia 1913, a gdyby i ten termin co do przedmiotów wyszczególnionych pod 
4, 5 i 6 pozostał bez skutku, odbędzie się III. ostatnia licytacya w dniu 10 grudnia 1913 
w tych samych godzinach.

Czas trwania dzierżawy ubejmuje bezwarunkowo lata 1914, 1915 i 1916 lub bezwa­
runkowo rok 1914 z milczącem przedłużeniem na rok 1915 względnie 1916.

Oferty pisemne ostemplowane znaczkiem na 1 kor. opieczętowane i należycie zaadre­
sowane w kowertach, na których ma być podany przedmiot dzierżawy, zuopatrzone w kwity 
kasowe c. k. Urzędu podatkowego na złożone wadyum w papierach wartościowych, przed­
stawiających pupilarne bezpieczeństwo, lub wadyum w gotówce, wynoszące 10 prc. ceny 
wywołania, mają być wniesione do c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Przemyślu naj­
później do 9 godziny rano w dniu licytacyi.

Kwity kasowe, opiewająbe na kaucyę niewygasłej jeszcze dzierżawy, jak również losy
i książeczki kas oszczędności po myśli reskryptu c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 3 gru­
dnia 1901 1. 72.238 jako wadya nie będą przyjmowane.

Przy licytacyi ustnej należy powyższe wadyum w papierach wartościowych lub w 
gotówce złożyć do rąk komisarza przeprowadzającego licytacyę.

Oferty konkretalne są bezwarunkowo wykluczone.
Dzierżawa podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego obowią­

zany jest po myśli ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 Dz. u. kraj. Nr. 102 pobierać 
30 prc. dodatek krajowy do tego podatku jak długo dodatek ten będzie istnieć i za pra­
wo poboru tego dodatku opłacac 30 prc. od czynszu dzierżawnego podatku spożywczego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

Warunki licytacyjne jakoteż wykazy miejscowości należących do poszczególnych okrę­
gów poborowych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Przemyślu w 
godzinach urzędowych, jakoteż w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, w Mo­
ściskach, w Jaworowie i w Babicach.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Przemyś dnia 13 listopada 1913.

L. cz. E. 1745/13, 2474,13, 4249/13, 4754/13 
i 4790/13 (16710;

Edykt licytacyjny.
Dnia 23 grudnia 1913 o godzinie 9 i 10 

przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 6, licytacya:

1. realn ści objętej lwh. 58 ks. gr. gm. 
Powitno, składającej się z chaty oraz grun­
tów o łącznym obszarze 9 ar. 51 m 2, oce­
nionej na 1320 kor.;

2. a) realności objętej lwh. 2417 ks. 
gr. gm. Gródek Jagielloński, składającej się

z domu. stajni i drewutni, przybudówki z 
parkanami, studnią i drzewami owocowemi 
wraz z ogródkiem, ocenionej na 14.064 kor., 

b) 12/48 części realności objętej lwh. 
2416 gm. Gródek Jagiell., składającej się z 
łąki, ocenionej na 98 koron;

3. połowy realności objętej lwh. 3738 
gm. Gródek Jagiell., składąjącei się z parceli 
budo wianrj wraz z domem i stodołą, wartości 
475 kor.;

4. a) realności objętej lwh. 43 ks. gr. 
gm. Stawczany, składającej się z domu mie-



szkalnego, kurnika, stajni, stodoły, piwnicy, 
płotu z rolą o łącznym obszarze 97 ar. 38 
m2, ocenionej na 3879 kor.,

b) realności objętej lwh. 562 tej samej 
gminy, składającej się z roli o obszarze C" 
ar. 32 m2, ocenionej na kwotę 690 kor.;

5 realności objętej lwh. 67 ks. gr, gm. 
Ozerlany, składającej się z kompleksu ról i 
łąk o łącznym obszarze 6 ha. 45 ar. 87 m 3 
wraz z chałupą, stajnią, stodołą, piwni ą i 
4 szczepami, ocenionej na 9585 kor.

Do realności lwh. 67 gm. Ozerlany na­
leżą następujące przynależności: 2 krowy, 1 
para koni, 1 wóz, 2 brony i 1 pług, oszaco­
wane na 375 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi: 

ad 1. kwotę 947 kor., 
ad 2. a) kwotę 7766 kor.,
ad 2. b) kwotę 65 kor. 40 hal.,
ad 3. kwotę 475 kor. 50 kor., 
ad 4. a) kwotę 2586 kor.,
ad 4. b) kwotę 460 kor.,
ad 5. kwotę 6390 kor.
Warunki licytacyjae i inne odnośne 

dokumeuta prz jrzeć m ina w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej w dniu licytacyi 
przed rozpoczęciem licytacyi, inaczej nie mo­
głyby być więcej podnoszone ze skutkiem 
co do samej nieruchośei.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gródek Jagielloński, 12 listopada 1913.

L. cz. E. 2883/13 (6) (16121)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 5 
sądu tutejszego licytacya realności lwh. 129 
gm. Eohatyn, obejmującej pb. lkat. 603, na 
której stoi dom Nr. 212 i ogród pgr. lk. 216.

Cena najniższej oferty wynosi 9317 kor. 
50 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
mentu przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź wtoku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 11 września 1913.

L. cz. E. V. 4613/13 (1) (16519 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Powszechnego Bsnku de­
pozytowego fil a we Ewowie odbędzie się 
dnia 23 grudnia 1913 o godz. 10 przed po­
łudniem, w biurze Nr. 79, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya następują­
cych realności ks. gr. Drohobycz lwh. 119 
dom jednopiętrowy murowany o fundamen­
tach betonowych.'

Wartość szacunkowa 36.387 kor. 50 h.
Najniższa ofeita 18.193 kor. 75 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki i wyciąg tabularny oglądać 

możua w biurze Nr. 81 w godzinach urzę­
dowych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 6 listopada 1913.

L. cz. E. 4035/13 (9) (16583)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Towa­

rzystwa kredytowego zaliczkowego i oszcrę- 
duości odbędzie się dnia 11 grudnia 1913 
o godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
13, na zasadzie zatwierdzouyeh warunków 
licytacya realności lwh. 1286 ks. gr. Kuty 
stare, pbud. 573, 753, pgr. 2859/1, 2860/1, 
2862/1.

Wartość szacunkowa 12.883 kor. 25 h.
Najniższa oferta 8590 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się

do tej nieruchomości dokumśnta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d,), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w Oddz. 
kancelaryjnym w biurze Nr. 13.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną zawiado­
mione będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuiy, dnia 3 listopada 1913.

L. cz. E. 2679/13 (16577 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Jasorow ie, odbędzie się dnia 18 gruduia 
1913 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 9, licytacya połowy 
realności lwh. 3244 ks. gr, gm. Jaworów, 
z przynależnościami.

Nieruchomość ta ocenioną jest na 5668 
kor. 50 hal.

Najniższa oferta wynosi 2834 koron 
25 hal.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 6 listopada 1913.

L, cz. E 1782/13 (16608 2 - 3 )
E d y k t .

Dnia 28 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w tut. sądzie 
w biurze Nr. 5, licytacya:

2 4 cz. realności lwh. 61,
2/8 „ „ „ 222 ,
2/8 „ „ „ 240,
2/28  .............................  241,
2/64 „ „ „ 242,
216  „ „ „ 243,
2/40 „ „ „ 244,
2/52 „ „ „ 282,
4/82 „ „ „ 296,
2/16 „ „ „ 465,
4/32 „ , „ 530, 531 gm.

Świnna, t. j. realność wiejska wraz z nale­
żącymi do tejże budynkami gospodarczymi o 
łącznym obszarze 2 h. 57 a. 77 m s.

Wartość szacunkowa powyższych real­
ności wynosi 11.442 kor. 16 h.

Najniższa oferta 7628 kor. 10 hal.
O. k, Sąd powiatowy, Oddział VI, 
Żywiec, 17 października 1913.

L. cz. E. 1511/13 (16659 2 -3 >
Strona zobowiązana Acdruś Roj, Li-

pice,
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Leiby 

Bonesa odbędzie się dnia 15 stycznia 1914 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 
9, na zasadzie zatwierdzonych warunków li­
cytacya następujących realności: 1/2 lwh. 652, 
651, 1105, ks. gr. Lipice, dom mieszkalny, 
grunta orne i kośne.

Wartość szacunkowa 1600 kor. 
Najniższa oferta 1067 kor.
Poniżtj najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. sąd tutejszy jako sąd hi/oteczny 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego, 
O. k, Sąd powiatowy, Oddz. II, 

Medenice, dnia 8 października 1913.

L. cz. E. 948/13 (4) (16706)
Edykt licytacyjny,

Dnia 23 grudnia 1913 o godzinie 3-30 
po południu w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 4, w Andrychowie odbędzie się 
licytacya .1/2' realności lwh. 28 gm. Andry­
chów, Szymona Badera własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4000 kor.

Najniższa cena wynosi 2667 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
3kutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Andrychów, dnia 6 listopada 1913.

dżinie 8 przed południem licytacya realności 
lwh, 523 gm. Skoryki z przynależnościami.

Nieruchomość ta wraz z przynależno- 
ściarai oceniona jest na 1400 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 934 
kor., pouiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w tut. sadzie w biurze 
Nr. 7. “

O. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 28 września 1913.

L. cz. E. IX. 3633/13 (8 (16704 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Filii c. k. uprzyw. galic. 
aktyj. Banku hipotecznego w Krakowie jako 
strony egzekwującej, odbędzie się dnia 17 
grudnia 1913 o godzinie 10 przedpołudniem  
w biurze Nr. 44 c. k. sądu powiatowego cyw. 
w Krakowie, ul. św. Jana licytacya realności 
lwh. 337 ks. gr. gm. Kraków Dz. VIII. skła­
dającej się z pbud., częściowo murom zabu 
dowanej.

Wartość szacunkowa wynosi 29.360 kor.
Najniższa ofera wynosi 14.680 koron,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 4 października 1913.

L. cz. E. 4668/13 (8) (16716)
Dnia 25 listopada 1913 o g dżinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 29, licytacya 3/4 
niew. części realności obj. lwh. 337 gra. Ja ­
worów, obejmującej około 1/2 morga roli.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona wedle tus. prot. z 1 
września i 913 E. 4668.13 (3) na kwotę 1725 
kor., na którą ustala się także wartość rze­
czonych części realności, jako podstawę ni­
niejszej licytacyi.

Najniższa cena wynosi kwotę 1150 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 4 listopada 1913.

L. cz. E. 2664/13 (16717)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Anny Winiarzowej odbę­
dzie się dnia 10 grudnia 1913 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 47, licytacya:

a) 1/11 części realności lwh 153 gm. 
Bajdy, dom, stodoła i 1 morg 679 s. kw. 
gruntu,

b) 1/22 części realności lwh. 254 gm. 
Bajdy, 1509 s. kw. gruntu.

Nieruchomości te ocenione zostały: 
ad a) na 234 kor. 88 h., 
ad b) na 46 kor. 26 h.
Najn;ż-za cena wynosi : 
ad a) 156 kor. 59 h., 
ad b) 30 kor. 84 h.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 30 października 1913.

L. cz. E. 374/13 (6) (16718 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Friedmana, kupca 
w Skorykach, odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 7, dnia 23 grudnia 1913 o go-

L. cz. E. 3333/13 (5) (16720)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Roseubltitlia w 
Turbii, odbędzie się. dnia 9 grudnia 1913 o 
godzinie 10 przed południe m w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr, 10, licytacya 
realności lwh. 281 ks. gr. gm. Wulka tureb- 
ska, obejmującej pgr. 481/3 rola.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na kwotę 500 kor.

Najniższa oferta wynosi kwotę 334 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwie dza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d ) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sąlzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, dnia 2 października 1913.

L. cz. E. 4502/12 (16712)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Towa­
rzystwa dla handlu i pizemysłu w Maryam- 
polu, odbędzie się dnia 3 grudnia 1913 o 
godzinie 11 przed południem w biurze Nr. 
26, na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya realności:

a) lwh. .150 ks. gr. Tumierz. składają­
cej się z pgrt. lk, 937/1, 2160 łąki, tudzież 
z pb. lk. 2173/2, 2415/1, 3216/1, 3301/1 rola,

b) lwb. 787 ks. gr. Tumierz, składają­
cej się z pb. lk. 120/1, na której stoi chata, 
szopa, poddasze i bróg,

c) lwh. 788 ks. gr. Tumierz, składają­
cej się z pg. lk. 2164/1 rola.

Wartość szacunkowa:
ad a) 1280 kor.,

ad b) 600 kor., 
ad c) 480 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 853 kor. 34 h.,
ad b) 400 kor,
ad c) 320 kor.
Poniżaj najniższej oferty sprzedaż nie

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Halicz, dnia 23 października 1913.

L. cz, E. 1777 13 (6) (16595)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 grudnia 1913 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie tut. w biurze Nr. 9, od­
będzie się licytacya całaj lealności obj. lwh. 
848 ks. gr. gm. kat. Sądowa Wisznia, Jana 
Pomirka po Wasyla własnej.

Cena szacunkowa wynosi 891 kor. 
80 hal.

Najniższa oferta wynosi 594 kor. 52 h.
Warunki licytacyjne normalnie ustalone 

i odnośne dokumenta przejrzeć można w są­
dzie tutejszym w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, 28 października 1913.

L. cz. E. 2737/13 (16189)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tow. dyskontowego w Ja- 
worowie, odbędzie się dnia 12 grudnia 1913
0 godzinie 9 przed południem w sądzie tut. 
w biurze Nr. 9, licytacya realności lwh. 577 
gm. Porudno, składającej się z chaty, placu
1 ogrodu o obszarze 72 s2.

Nieruchomość ta oceniona została na 
270 koi.

Najniższa oferta wynosi 180 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 4 listopada 1913.

L. cz. E 1709/13 (6) (16589)
Dnia 10 grudnia 1913 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 odbędzie się ,licytacya całej re­
alności lwh. 197 kg. gk. Średnia wieś.

Realność tę oszacowano na 5000 kor. 
Najniższa oftrta wynosi 3333 kor. 34

hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lisko, dnia 26 października 1913.

H. en. E. 135/13 (8) (16730 1—3)
OroaomeHe nepeTopry.
28 na^oancTa 1913, o  r o ^ a H i  8 

n e p e j i ,  n o ^ y ^ n e m ,  B i ^ ó y ^ e  c a  ą  K O ira a T i u. 9, 
b  cy,a;i T y T e n ra iM , n e p e T o p r  p e a n B H o c t h h  
o 6 h , e t h x  B r u .  a) 253, 6) 1076, b )  926, r )  
1838 rpO M . K aT . T okh .

H/pokara ca maroni ne^BHSKHMOCTH cyTB 
oifraem:

ad a) 6300 Kop., 
ad 6) 6250 Kop., 
ad b )  4950 Kop., 
ad r)  21.094 Kop.
Hafinnama no^ana b h h o c h t b :  
ad a) 4200 icop., 
ad 6) 4166 Kop., 
ad b )  3300 Kop., 
ad r)  14.062 Kop.
y c a i B i a  n e p e T o p r y  i  rp a s iO T H , B i^ H o -  

c a n i  c a  ą o  h b h j k h m o c t h ,  M o a cm i n e p e  
r a a f l a r a  b  c y / i j  T y T e n ra iM , KoaraaTa n .  7.

I ( .  K. O y #  HOBiTOBHH.
K o B e  c e a o ,  ,a,H a 6 BepecHa 1913.

L. cz. E. 416/13 (3) (16739 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
29 grudnia 1913 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
licytacya dóbr tabularnych Serwiry czyli Ser- 
wirochy lwh 75 obszaru 125 morgów z bu­
dynkami mieszkalnymi i gospodarczymi wraz 
z przynależnościami, składającemi się z za­
siewów ozimych, inwentarza gospodarczego 
żywego i martwego.

Nieruchomość wystawiona na li ytacyę 
jest ocenioną na 75,000 kor., przynależności 
zaś na 1724 kor.

Najniższa cena wynosi 51.149 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d ), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Bądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź
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obecnie już istnieją, bądź w t.k u  postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 6 listopada 1913.

L. cz. E. 128/13 (6) (16679)
E d y k t .

Dnia 28 listopada 1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tut. 
w biurze Nr. 2, licytacya rea’nośei lwh. 3 
ks. gr gm Gorbek.

Wartość szacunkowa 5043 kor.
Najniższa oferta 3362 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. I.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Tuchów, dnia 24 października 1913.

L. cz. E. 2618/13 (16656)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10-go grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 8, odbędzie się licytacya:

a) realności lwh. 429 gm. kat. Pogwi­
zdów, składającej się z domu, stajni z chlew- 
kiem, stodoły z drzewa, studni betonowej i 
d zew owocowych, oraz gruntu o powierzch­
ni 1 ha. 24 ar. 8 m.,

b) 1/4 częśc i realności lwh. 430 gm. 
Pogwizdów, składającej się z gruntu o pow. 
7 ar. 92 m.,

c) realności lwh. 432 gm. Pogwizdów, 
składającej się z gruntu o powierzchni 62 ar. 
21 m.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 3465 kor. 55 h., 
ad b) 36 kor. 58 h., 
ad c) 1306 kor. 41 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 2310 kor. 37 h., 
ad b) 24 kor. 39 h., 
ad c) 870 kor. 94 h.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łańcut, dnia 31 października 1913.

L. cz. E. 808/13 (7) (16586)
Dnia 11-gc grudnia 1913 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7, odbędzie się licytacya:

a) 1'2 cz. realności lwh. 494,
b) 1/2 z 9/12 części lwh. 495,
c) całej r^aDośei lwh. 838 i
d) lwh. 1212 kg. gk. Lisko.
Sprzedać się mające części i całe real­

ności są oszacowane:
ad ad) 1/2 lwh. 494 na 147 kor. 50 h., 
ad b) 1/2 z 9/12 lwh. 495 na 187 kor. 

47 h ,
ad c) cała rpalność lwh. 838 na 960 

koron,
ad d) cała realność lwh. 1212 na 600 

koron.
Najniższa oferta: 
ad a) 98 kor. 34 h.,
ad b) 124 kor. 98 h.,
ad c) 480 kor.,
ad d) 400 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Lisko, dnia 28 października 1913.

L. cz. E. 5864/13 (16703)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek dr. Samuela Kruha, odbędzie 
się dnia 9 grudnia 1913 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 30, licytacya real­
ności:

1 lwh. 118 gm. Krzywołuka, składają­
cej się z pbud. lfl o obszarze 6 ar. 23 m 8 
(chata, stajnia, wozownia i karnik),

2. lwh. 170 tejże gminy, rola łącznego 
obszaru 7 morgów z tem, że sprz1 dane będą 
parcele pojedynczo.

Wartość szacunkowa:
1. co do lwh. 118 wynosi 15 240 kor.,
2. co do lwh. 170 wynosi 800 kor.
Najniższa oferta:
ad 1. co do lwh. 118 wynosi 10.160 

koron,
ad 2. co do lwh. 170 wynosi 533 kor.

32 h.
Do tych realności należą przynależno­

ści: inwentarz żywy i martwy, oszacowane 
na 2340 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Czortków, dnia 22 października 1913.

L. cz. E. 420/13 (4) (16738)
Edykt licytacyjny.

W sprawie egzekucyjnej objętej masy 
spadk wej po ś. p. Stanisławie hr. Badenim

zastąpionej przez adw. dr. Ciska w Radzie- 
chowie, przeciw Damianowi Łotockiemu, go­
spodarzowi w Radziechowie, o znieńenie 
współwłasności, odbędzie się dnia 24 gru­
dnia 1913 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie tutejszym w sali Nr. 4 licytacya parc. 
bud. 489 wchodzącej w skład dóbr tabular­
nych Radziechów lwh. 474 wraz z stojącym 
na tej parceli młynem wodnym, a stanowią­
cym współwłasność wspomnianej masy spad­
kowej w 3/4, a zobowiązanego w 1/4 części.

Wartość zlicytować się mającej parceli 
z młynem podano na 1000 kor. i tyle wy­
nosi cena najniższpj oferty.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Przywiązane do zlicytować się mającej 
parceli i młyna prawa rzeczowe i obciążające 
ją  ciężary realne zostaną bez względu na 
cenę sprzedażną utrzymane w mocy prawnej.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
zlicytować się mającej nieruchomości doku- 
m j nta mogą być pizez chętnych kupna prze­
glądane w sądzie tutejszym w biurze Nr. 5 
podczas godzin urzędowych.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 5 listopada 1913.

L. cz. E. 1452/13 6) (15685)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Złocze­
wie filii w Olesku, odbędzie się dnia 17 gru­
dnia 1913 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymieuionym w biurze Nr. 2, 
licytacya realności:

a) lwh. 289 i
b) lwh. 518 gm. Podlesie, Wasyla Oso­

by, także syna Mykiety i
c) 1 3 z 1/4 lwh. 30 gm. Podlesie, Pa- 

rańki Osoba ur. Iśków własnych.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione:
ad a) lwh. 289 na 240 kor., 
ad b) lwh, 518 na 200 kor., 
ad c) 1/3 z 1/4 lwh. 30 na 74 kor. 60

hal.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) przy lwh. 289 kwotę 1.60 kor., 
?d b) przy lwh. 518 kwotę 133 kor. 

33 h.,
ad c) przy 1/3 z 1/4 lwh. 30 kwotę 48 

kor. 60 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne które się niniej- 

szem zatwierdza i obnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy mający chęć kupiena przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężaryjna powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Olesko, dnia 19 października 1913.

L. cz. E. 3280/13 (7) (16432)
Edykt licytacyjny

Dnia 17 grudnia 1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie ni 
żej wymienionym w biurze Nr. 4, licytacya 
całej realności lwh. 3 gm. Zakrzów, składa­
jącej się z pgr. 452/2 i 407/1 o powierzchni 
19 ar. 10 m2, domu mieszkalnego, stajni i 
stodoły.

Nieruchomości te oceniono na 3656 
kor. 25 h.

Najniższa cena wynosi 2437 kor. 50 h.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacji.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 6 listopada 1913.

L. cz. E. 3066/11 (32) (15948)
E d y k t .

Dnia 17 grudnia 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 19, odbędzie się licytacja 
realności obj. lwh. 1722 ks. gr, Zabłotów, 
Beili Sternberg własnej.

Wartość nieruchomoś i wjstawionej na 
licytacyę ustala się na 1660 kor.

Najniższa cena wynosi 830 kor., po­
niżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta-

j  bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych, w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
lirytaoya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić w sądzie najp źuiej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensje tego rodzaju co 
do samej nieruchomoś i nie'm iałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika dla doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddz. IY.
Zabłotów, dnia 15 października 1913.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. G. Y. 124/13 (2) (16521 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Konstantemu Andrejczynowi, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach przez Andreja Gambaba z Gzarnej 
pozew o własność i hipot. przepisanie pr. 
gr. lk. 1459, 1490, 1491, 1492, 1493, 1516 
i 1517 w Uściu ruskiem.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26-go 
listopada 1913, o godzinie 9 rano.

Gelem strzeżenia praw Konstantego An- 
drejezyna ustanawia się Andrzeja Giślaka w 
Uściu ruskiem kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kurauda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zanranuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Gorlice, dnia 6 listopada 1913.

L. cz Gw. 2228 13 (2) (16336 3 - 3 )
E d y k t ,

Przeciw Sebastyanowi Zoniowi z Sta- 
rejwsi. którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Nowym Sączu przez Towarzystwo 'zalicz­
kowe i ochrony własności ziemskiej w Lima­
nowej pozew o zapłatę sumy wekslowej 728 
koron zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty powyższej sumy zpn.

Celem strzeżenia praw pozwanego Se- 
bastyana Zonia ustanawia się p. dr. Neu- 
bergera, adwokata w Nowym Sączu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Nowy Sącz, dnia 21 października 1913.

L. cz. G. I. 437/13 (16653 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Kaśce Noga, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Krakoweu przez 
Jurka Nogę w Czaplakach pozew o 438 kor. 
40 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczył po­
wyższy sąd rozprawę na dzień 3 grudnia 
1913, o godz. 9 rano, w tut. sądzie, w sali 
rozpraw Nr. I.

Gelem strzeżenia praw Kaśki Noga usta­
nawia się p. dr. Antoniego Goldmana, adw. 
w Krakoweu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Kaś­
kę Noga w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krakowiec, dnia 29 października 1913.

L. 1395 (16611 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Jan Wasyłyszyn wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Przemyślu,

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 11 listopada 1913.

L. cz. Gw. III. 1282/13 (4) (15480)
E d y k t .

Józefowi Dobrzyńskiemu, w srawie to­
czącej się przed c. k. sądem krajowym jairo 
handlowym w Krakowie przeciw Towarzy­
stwu kredytowe rękodzielników w Krakowie 
o 550 kor. i 1200 kor. zpn.,, ma być dorę­
czoną uchwała z dnia 4 października 1913
1. cz. Gw. III. 1282/13 (4), którą dozwolono 
egzekucyi przez zajęcie wierzytelności.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Józef Do-

t brzyński przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p. dr. 
Franciszka Ksawerego Dziubczyńskiego, adw. 
w Krakowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Dobrzyńskiego w rzeczonej sprawie na jogu 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 4 października 1913.

L. cz. G. II. 408/13 (15941)
E d y k t .

Przeciw Nykole Grabowskiemu synowi 
Iwana z Hrebenowa, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Skolem przez Berła Adlers- 
heima, kupca w Tuehli, pozew o 250 ko­
ron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 22-go lipca 1913, 
o godz. 8'30 rano.

Gelem strzeżenia praw Nykoły Grabow­
skiego syna Iwana ustanawia się p. dr, Ber­
narda Raresa, adwokata w Skolem, kuratorem.

Tenże -kurator zastępywać będzie nie­
znanego z miejsca pobytu Nykołę Grabow­
skiego syna Iwana z Hrebenowa w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skole, dnia 4 lipca 1913,

L. cz. Gw. 5987/13 (16696)
E d y k t .

Przeciw Hryńkowi Hnyluch po liku ze 
Szkła, nieznanemu z miejsca pobytu wniosło 
Towarzystwo oszczędności i kredytowe w Ja- 
worowie do tutejszego sądu pozew o 1051 
kor., na podstawie którego wydano nakaz 
zapłaty.

Gelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się dr. Maksymiliana Dawida, adw. w 
Przemyślu, kuratorem, który zastępywać go 
będzie w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki sam się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 1 listopada 1913.

L. cz. Gw. 3088/13 (1) (16493)
E d y k t .

Przeciw Pyłypowi Hanczar vel Pyły- 
powi Hanczar synowi Peira, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został przez 
Komercyalny Zakład kredytowy w Probużnie 
pozew o zapłacenie kwoty 1586 koron 93 
hal. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Gelem strzeżenia praw kuranda ustana­
wia się p. dr. Brunsteina, adwokata kraj. 
w Gzortkowie, kuratorem.

Teoźe kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub płnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Czortków, dnia 17 października 1913.

L. cz. Gw. X. 7837/13 (2) (16488)
E d y k t .

Przeciw Samuelowi Grauerowi, który 
wyjechał z Mikuliniee.i którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
krajowego jako handlowego we Lwowie przez 
Galicyjską Kasę oszczędności we Lwowie 
pozew o 3000 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Gelem strzeżenia praw Samuela Grauera 
tudzież celem przerwy zadawnienia ustana­
wia się p. dr. Adama Horwatha, adwokata 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 16 października 1913.

L. cz. G. 424/13 (2) (16090)
E d y k t .

W sprawie toczącej się przed c. k. są­
dem tutejszym przeciw Janowi Tchórzowi 
po Janie z Ruskiej wsi o 567 kor. zpn. — 
ma być doręczony pozew z dnia 15 paździer­
nika 1913 1. cz, G. 424/13 (1), którym zapo- 
zywa go Towarzystwo zaliczkowe w Du- 
biecku.

Audyencyę do ustnej rozprawy wyzna­
czono na dzień 26 listopada 1913, o godz. 
9 rano.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jan Tchórz 
po Janie przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p, 
Michała Can, rolnika w Ruskiej wsi.

„Gazeta Lwowska" Nr. 265 z dnia 19 listopada 1913.
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Tenże kurator zastępywać będzie tego 

pozwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Dubiecko, dnia BO października 1913.

L. cz. Og. I. 588/13 (1) (16622)
E d y k t .

Przeciw Katarzynie Jamrozowej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c, k. sądu obwodowego w Kzeszowie 
przez Karola Dudka i Stanisława Prokopa w 
Hermanowej pozew o 1780 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneyę na dzień 20 listopada 1913.

Celem strzeżenia praw Katarzyny Jam ­
rozowej ustanawia się p. dr. E. Kahanego, 
adwokata w Ezeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ka­
tarzynę Jamrozową w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I
Ezeszów, dnia 18 października 1913.

L. cz. Cw. X. 8175/13 (2) (16617)
E d y k t.

Przeciw Leonowi Forsterowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu tutejszego przez Galicyj­
ską Kasę oszczędności we Lwowie pozew o 
600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 22 września 1913.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Bronisława Michałowskiego, 
adwokata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie z łosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 15 października 1913.

L. cz. Cw. X. 8181/13 (16618)
E d y k t.

Przeciw Jakóbowi Piwok i Leonowi 
Forsterowi, których miejsce pobytu jest me 
znane, wniesiony został do c. k. sądu tutej­
szego przez Galicyjską Kasę oszczędności we 
Lwowie poz' w o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 22 września 1913.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr, Bronisława Michałowskiego, 
adwokata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zrłoszą luh pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 15 października 1913.

L. cz. C. 335/13 (1) (16571)
Przeciw Józefowi Eysula synowi Ję­

drzeja, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Czarnym Dunajcu przez Jana Stopkę 
Kubaszyn pozew o 757 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała ustna rozprawę na dzień 20 listopada 
1914, o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia ora w pozwanego usta­
nawia się Ferdynanda Liszkę, wójta w Batu- 
łowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 12 listopada 1913.

L. cz. IY. 169/13 (2) (16594)
E d y k t.

W sprawie spornej Mikołaja Górniaka 
w Wołostkowie, toczącej się przed c. k. są­
dem powiatowym w Sądowej Wiszni, prze­
ciw niewiadomemu z miejsca pobytu Pawło­
wi Buszczakowi po Michale — o 280 ko­
ron zpn.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Paweł 
Buszczak po Michale przebywa, ustanawia 
się w celu strzeżenia jego praw kuratora 
w osobie p. dr. Zygmunta Atlassa, adwokata 
kraj. w Sądowej Wiszni.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego kuranda w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 11 listopada 1913.

L. cz. C. II. 461/1*3 (16457)
E d y k t.

Przeciw Tekli Karwan z Draganów

z Wróblika królewskiego, której miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
powiatowego w Krośnie przez Wasyla Laudę 
z Wróblika królewskiego pozew o 288 kor. 
46 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 25 listopada 1913, o go­
dzinie 9 rano, w tut sądzie, sala rozpraw 
Nr. 46 i 47.

Celem strzeżenia praw Tekli Karwan 
ustanowiono p. dr. Orlewicza, adwokata w 
Krośnie, kuratorem na czas jego nieobecności.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 4 listopada 1913.

L. cz. 0. VII. 508/13 (16641)
E d y k t,

Przeciw Katarzynie Szczygłównie, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Dąbrowie 
przez Apolonię Grzywacz pozew o 300 ko­
ron zpn.

Na pods>awie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 listopada 1913, o go­
dzinie 9 przed południem, w tutejszym są­
dzie biuro Nr. 15, ,

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. Józefa Marchwickiego w Dela- 
stowicach, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Dąbrowa, dnia 10 października 1913.

L. cz. 0. Y. 87/13 (2) (16520)
E d y k t.

Przeciw Konstantemu Andrejczynowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach przez Aleksandra Gambasa z Czar­
nej pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26-go 
listopada 1913, o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Konstantego An- 
drejczyna ustanawia się Andrzeja Ciślaka 
w Uściu ruskiem kuratorem.

Tenże kurator będzie strzegł praw ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Gorlice, dnia 6 listopada 1913.

L. cz. 0. I 453/13 (1) (16673)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Pilipowi z Posady 
chyrowskiej, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Starejsoli przez Michała Iwa- 
nejka pozew o własność gruntu.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do rozprawy na dzień 29 go 
listopada 1913, o godzinie 9 przed połudn., 
w tut. sądzie, biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Artura Tyszeckn go, substytuta
c. k. notaryusza w Starej wsi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwa 
na Pilipa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie Się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. I.
Starasól, dnia 4 listopada 1913.

L. cz. C. II. 219/13 (1) (16669)
E d y k t.

Przeciw Chaimowi Zuckerbergowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane wniesiouy 
został do c k. sądu tutejszego przez Hen­
ryka Eisenbrucha pozew o 540 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz 
prawę na dzień 27 listopada 1913, o godz. 
10 przed południem.

Celem strzeżenia praw Chaima Zucker- 
berga ustanawia Gę p. adw. dr. Safiera w 
Bużniatowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bożniatów, dnia 4 listopada 1913

L. cz. S. 11/11 (123) (16699)
W konkursie Klary Easchbaum wystą­

pił zawiadowca masy dr. Norbert Demant 
z wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli rozstrzy­
gnął sposób zrealizowania niedających się 
ściągnąć należących do masy konkursowej 
jeszcze drobnych pretensyj.

Celem powzięcia uchwały w powyższym 
kierunku oraz do rozprawy celem ustalenia 
roszczeń zawiadowcy masy do wynagrodze­
nia za prowadzenie masy wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 25 listopada 1913, godz. 4

po południu w c. k. sądzie obwodowym 
w Tarnopolu w biurze 8.

Na tę audyeneyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 31 października 1913..

Komisarz konkursowy.

Konfcursa.
L. 63 1 3 - 1 4  (16729 1 - 3 )

Ogłoszenie konkursu,
Celem obsadzenia posady sługi stałego 

jako laboranta przy katedrze farmakologii i 
farmakognozyi c. k. Uniwersytetu lwowskie­
go rozpisuje się niniejszem konkurs z termi­
nem do 31 grudnia 1913.

Do posady tej są przywiązane pobory 
następujące:

Unormowana ustawą z dnia 25 wrze­
śnia 1908 Dz. u. p. Nr. 204, oraz rozporzą­
dzeniem Ministerstwa całego z dnia 22 listo­
pada 1908 Dz. u. p. Nr. 234 płaca i doda­
tek aktywalny, prawo do poboru odzieży słu­
żbowej, względnie relutum za odzież służbo­
wą, oraz ewentualne prawo używania mie­
szkania w naturze w budynku zakładowym, 
za co jednak połowa aktywalnego dodatku 
będzie strącana.

Do obowiązków laboranta należeć będzie:
Utrzymywanie wszystkich aparatów 

szklannych i metalowych w czystości, utrzy­
mywanie preparatów makro- i mikroskopo­
wych farmakognostycznych w należytym po­
rządku, przygotowywanie odczynników che­
micznych, składanie aparatów potrzebnych 
do wykładów i badań nankowych, umiejętne 
obchodzenie się z operowanemi zwierzętami, 
czuwanie nad kotłem parowym i aparatem 
destylacyjnym, tudzież nieustająca piecza nad 
urządzeniem gazowem, wodociągowem i elek- 
trycznem, uskutecznianie drobnych napra- 
wek w tych urządzeniach, wogóle wykony­
wanie wszystkich poleceń, danych przez dy­
rektora Zakładu lub tegoż zastępcę.

W podaniach swych winni kandydaci 
wykazać dokumentami:

1. Należytą znajomość pisania i czyta­
nia w języku polskim,

2. fizyczne uzdolnienie do spełniania 
swoich obowiązków, a to przez przedłożenie 
świadectwa lekarskiego,

3. wiek i stan, tudzież swe dotychcza­
sowe zatrudnienie i zachowanie się,

4. że posiadają pewną biegłość i do­
świadczenie w obchodzeniu się z urządzenia­
mi laboratoryum naukowego.

Pożądanem jest także wykazanie się 
znajomością rzemiosła stolarskiego lub bla­
charskiego.

Podania należy wnosić w terminie po­
wyżej oznaczonym do Senatu Akademickiego
c. k. Uniwersytetu lwowskiego.

Jeżeli kandydat zostaje w służbie pu­
blicznej, powinien podanie wnieść za pośre­
dnictwem władzy przełożonej.

Wreszcie zwraca się uwagę, że w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. 
p. p. pierwszeństwo do otrzymania tej po­
sady mają wysłużeni podoficerowie c. i k. 
wojska względnie c. k. obrony krajowej, po­
siadający certyfikat uprawnienia, a dopiero 
w ich braku mogą być uwzględnieni inni 
kandydaci.
Z Senatu Akademickiego c. k. Uniwersytetu 

lwowsił'0go.
Lwów, 15 listopada 1913.

A. Beck
1. cz. Prorektor.

L. Prez. 922 6 13 (16724 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy sądzie powiatowym w Tłumaczu 
jest do obsadzenia 1 posada stałego pomoc­
nika kancelaryjnego.

Pierwszeństwo będą mieli egzamino­
wani woluntaryusze i tacy kandydaci, którzy 
wykażą, że pracowali już w sądzie i że piszą 
biegle na maszynie.

Podania z wykazaniem wieku i uzdol­
nienia należy wno-ić do tutejszego Naczel­
nictwa do dnia 30 listopada 1913 r.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatrwego.
Tłumacz, dnia 11 listopada 1913.

L. Prez. 2803 4 13  (16613)
K o n k u r s .

W sądzie krajowym karnym w Krako­
wie są do obsadzenia 4 posady dozorców 
więźniów.

Podauia o powyższe posady własnorę­
cznie pisane do których mają pierwszeństwo 
wojskowi certyfikatyści wnosić należy do dnia 
15 grudnia 1913 do Prezydyum Sądu krajo­
wego karnego w Krakowie.

Kraków, dnia 14 listopada 1913.

L. 4626/13 (16736 1 - 3 )
K o n k u r s .

Jar, sławski JWydział powiatowy obsa­
dzi z dniem 1 stycznia 1914 posadę kondu­
ktora drogowego w Pruchniku z siedzibą aż

do ewentualnej zmiany miejsca przeznacze­
nia z następującymi poboram i:

1. płaca 1200 kor.,
2. 4 dodatki pięcioletnie po 120 kor.,
3. dodatek na mieszkanie 360 kor.,
4. ryczałt na objazdy 500 kor. z pra­

wem po roku nienagannej służby do stabili- 
zacyi i emerytury.

W arunki:
a) wiek najmniej 24, a nie wyżej niż 

40 lat,
b) znajomość obu języków krajowych 

w słowie i piśmie,
c) świadectwo zdrowia,
d) prawo obywatelstwa austryackiego,
e) życie nieposzlakowane,
f )  świadectwo ukończonej z dobrym 

postępem szkoły konduktorów przy Wydziale 
krajowym, lub inną kwalifikacyą techniczną 
równą szkole konduktorów.

Termin wnoszenia podań do 10 gru­
dnia 1913.

Wydział powiatowy zastrzega prawo 
przeniesienia na inny okręg służbowy.

Z Wydziału powiatowego.
Jarosław, dnia 16 listopada 1913.

Firmy.
L. cz. Firm . 37113 Stow. III. 220

(14352 2—3) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Miętustwo.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Miętustwie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: 10 sierpnia 1913
Przedmiot przedsiębiorstwa: staranie

się o materyalne i moralne podniesienie 
członków Spółki przez:

a) udzielanie członkom w miarę potrze­
by, użyteczności celu i w miarę funduszów, 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon­
ków ;

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia Spółek i Sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki.

Czas trwania nieoznaczony.
Dyrekcya: ks. Stanisław Jeż, jako prze­

łożony,
Franciszek Krzysiak jako zastępca prze­

łożonego,
Ferdynand Liszka jako członek,
Jędrzej Eafacz jako członek,
Józef Miętus jako członek,
Podpis firmy (F. Z .): pod stampilią 

firmy podpisy przełożonego zarządu wzglę­
dnie jego zastępcy i jednego z członków za­
rządu.

Ogłoszenia na tablicy: przed lokalem 
spółki, rozesłanie cyrkularza a w razie po­
trzeby w czasopiśmie dla Spółek rolniczych

Udziały członków: 10 koron.
Odpowiedzialność: Członkowie za zobo­

wiązania spółki ręczą solidarnie całym swoim 
majątkiem.

Data w pisu: 13 października 1913.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 6 września 1913.

L. cz. Firm. 1161 13 (13315 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Kzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo-gospodarczych przy firm ie: 
Towarzystwo dla wyrobów druciarskich w 
Kańczudze, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką, że na nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu członków odbytem w 
dniu 23 lipca 1913 uchwalono rozwiązanie 
tegoż stowarzyszenia, oraz że wybrano likwi­
datorami pp. dr. Antoniego Sawickiego le­
karza, Alojzego Bujniaka i Franciszka Gera- 
barzewskiego z Kańczugi.

Wierzycieli wzywa się, aby się ze swe- 
mi roszczeniami zgłosili do stowarzyszenia.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Ezeszów, dnia 6 września 1913.

L. cz. Firm. 639/13 Stow. III. 180
(15812 2 - 3 )  

O b w i e s z c z e n i e .
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Towarzystwa han­
dlowego w Tarnopolu, stowarzyszenia zareje­
strowanego z ograniczoną poręką11, dnia 29 
czerwca 1913, uchwalono rozwiązanie i likwi- 
dacyę Towarzystwa powyższego z tem, że 
odtąd brzmienie stowarzyszenia tego będzie 
„Towarzystwo handlowe w Tarnopolu, sto- 
warzyrzenie zarejestowane z ograniczoną po-



ręka w likwidacji", po niemiecku: „Handels- 
yerein in Tarnopol, registrirte Genossen- 
scbaft mit beschrankter Haftung inLiquida- 
tion“ i że likwidatorami wybrani zostali do­
tychczasowi dyrektorowie Józef Adler i Sa­
muel Bauminger w Tarnopolu.

Wierzyoieli wzywa się, by w powyż- 
szem Towarzystwie się zgłosili.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 16 lipca 1913.

G. Zahl F irm  1043/13 (13435)
Das k. k. Kreis ais Handelsgerickt in 

Rzesów bewilligt und ordnet hieinit die Ein- 
tragung mit dem heutigen Tage in das h. g. 
Handelsregister fur Erwerbs und Wirtscbafts- 
genossenscbaften der F irm a: „Credit und 
Arbeits-Nachweis Yerein, registrirte Genos- 
senschaft mit beschrankter Haftung in Rze­
szów, in polnischer Sprache : „Towarzystwo 
pośrednictwa kredytu i pracy, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką w Rze­
szowie", wobei in den diesbezuglichen Ru- 
briken Nachstehendes eingetragen wird :

1. Diese Genossenschaft wurde gegriin- 
det auf Grund der Statuten, welcbe durch 
die Yersammlung der gegrundeten Mitglie- 
der am 27 Juni 1913 beschlossen wurden.

2. Die Genossenschaft bat ibren Sitz 
in Rzeszów.

3. Die Gonossensckaft befasst sich mit:
A. Erteilung von Darlehen ausschliess- 

licb an ihre Mitglieder auf eseeutionsfahige 
Notariatsacte riickzahlbar in Monats- oder 
Quartals-Raten uuter solidariselier Haftung 
mindestens eines kreditfahigen Biirgen.

B. Eskomptierung won Wechseln ibrer 
Mitglieder, wrnlcze ausser der Unterschrift des 
Darlehenswerbers noch mit der Unterschrift 
wenigstens eines creditfahigen Burgen ver- 
seben sein miissen.

G. Erteilung von Orediten im Conto- 
Oorrents-Wege ebenfalls nur an ihre Mit­
glieder gegen entsprechender Sicherstellung 
ais Unterlage.

D. Entgegennahme von Spareinlagen 
zur Yerzinsung.

E. Unterstuzung der Mitglieder bei 
Grtindung einer Egsistenz im Auslande oder 
im Falle ihrer Riickkehr in Inlande.

F. Bekanntgabe aufklarender Mitteilun- 
gen iiber bestehende Arbeits und Erwerbs- 
verhaltnisse in yerschiedenen Orten und 
Landern des Inn- und Auslandes.

G. Yermittlungen iiber Erwerbs sowie 
Arbeitsnachweiss der Mitglieder in yerschie­
denen Orten des Inn- und Auslandes.

H. Erteilung von Auskiinften iiber 
Reisenangelegenheiten und den A n-und Ver- 
kauf den Mitgliedern von Schiffskarten und 
Sicherung des Platzes auf dem Dampfer.

I. Sorge dafiir dass die Uiberfahrts- 
gesellsckaften ihren Pflichten gegeniiber den 
auswandernden Mitgliedern strenge nachkom- 
men, dass die Mitglieder der Ausbeutung in 
der Merbergen der Reisereute und insbeson- 
ders der Haffenstatte oder Raffenstatte oder 
etwaigen Diebstahlen nicht anheimfallen und 
von den auswiirtigen Behorden am Ankunft- 
sorto nicht an der Landung gebindert 
werden.

K. Griindung yon Auswandererschutz- 
biireaus an yerschiedenen Orten der imReichs- 
rate yertretenen Kónigreichen uud Landem, 
Anstellung permanenter Beruter und flugen- 
der Aufseber zum Schutze auswandernder 
Mitglieder sowie Errichtung von Zweignie- 
derlassungen.

L. Grtindung billiger Kuchen und Her- 
bergen fur Auswanderer.

M. Erleichterung der Yersicherung der 
auswandernder Mitglieder in entsprechenden 
Yersicherungsanstalten gegen unterwegs zu- 
stossenden Unfalle.

4. Die Verwaitung der Genossenschaft 
erfolgt durch die Direction, besteht aus drei 
P ersonen: aus dem Direktor-Priisident, Di- 
rektor-Cassier und Direktor-Controlor, wel- 
che aus der Mitte der Genossenschaftsmit- 
glieder, die Generahersammlung statuten- 
gemass walt.

Die Leistung der Genossenschaft bis 
zur constituirenden Generalyersammlung der 
Mitglieder bestegt aus dem Herrn Samuel 
Goldmann in Rzeszów ais Director Prasident 
Mendel Karpf in Rzeszów ais Director-Oas- 
sier und Benjamin W olf Lerner in Rzeszów 
ais Direktor-Oontrollor.

5. Die offentlichen Kundmachungen der 
Genossenschaft haben durch Affichirung yon 
Plakaten auf offentlichen Platzen und Stras- 
sen in Rzeszów zu geschehen.

6. Jedes Mittglied haftet fur die Ver- 
bindlichkeiten der Genossensckaft mit dem 
zweifachen Betrage seiner gezeichneten An- 
teilseinlage und zwar ist die Yerantwortlich- 
keit der Mitglieder fiir die Yerbindlichkeiten 
der Genossenschaft dieser A rt beschrankt.

7. Zur Giltigkeit der Yerpflichtungen 
gegeniiber dritter Personen ist die Unter­
schrift. wenigstens zweier Direktionsmitglie- 
der erforderlich. Sie werden derart zeichnen, 
dass unter der Stampilie „Credit und Arbeits 
Nachweis Yerein in Rzeszów, registrirte 
Genossenschaft mit beschrankter Haftung"

zwei Mitglieder der Direktion mittels ihre 
eigenhandige Unterschrift zeichren werden.

Auf diese Weise wird die Direktion 
die Genossenschaftsfirina iiberhaupt zeichnen. 

K. k. Kreisgericht, Abt. Y.
Rzeszów, am 13 September 1913.

L. cz. Firm . 758/13 Stow. IV. (15427) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Tarnopol.
Brzmienie firmy : Kasa handlowa w. Tar­

nopolu,^stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką", po niemiecku „Handels- 
Kassa in Tarnopol registricte Genossenschalt 
mit beschrankter Haftung".

Data statutu: 1 lipca 1913.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Przedmio­

tem przedsiębiorstwa jest dostarczać tylko 
członkom swoim na możliwie umiarkowany 
procent kapitałów w drodze wzajemnego kre­
dytu.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya : 1. Jakób Schmierer, 2 Mo- 

ses Ehrlich, kupcy w Tarnopolu.
Podpis firmy : (F. Z.) Podpis za stowa­

rzyszenie uskutecznia się w ten sposób, że 
podpisujący do firmy stowarzyszenia napisa­
nej, drukowanej lub też naciśniętej stampilią, 
swój podpis dołącza. Do ważności zobowią­
zania wobec osób trzecich wystarcza podpis 
jednego członka Dyrekcyi.

Ogłoszenia: Publiczne ogłoszenia sto­
warzyszenia umieszczane będą w jednym 
z dzienników lokalnych lub krajowych.

Odpowiedzialność: Odpowiedzialność
członków jest ograniczona. Każdy członek 
odpowiada za zobowiązania stowarzyszenia 
do wysokości 3-krotnej udziału ponad udział 
deklarowany.

Data wpisu: 2 października 1913.
0. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 7 września 1913.

L. cz. Firm. 174 Rg. A. 189 (15336 1 - 3 )  
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba f i rmy: Tarnów.
Brzmienie firmy : Oichulski i Królewski.
Przedmiot przedsiębiorstwa : handel to­

warami galanteryjnymi.
Forma spółk i: spółka jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: W ła­

dysław Oichulski i Kazimierz Królewski.
Do zastępstwa isniejącego zakładu głó­

wnego są uprawnieni: Władysław Oichulski 
i Kazimierz Królewski.

Podpis f i rmy: Oichulski i Królewski.
Dieii wpisu: 7 czerwca 1913.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnów, dnia 7 czerwca 1913.

G. Zl. Firm. 231/13 Rg. A. 117 (13704)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 

tragenen Firmen von Einzelkauleuten und 
Gesellschaften.

Eingetragen wurde im Register Abt. A.
Sitz der F irm a: Lipnik ad Biała.
F irm aw ortlaut: S. Tugendhat jun.
Ko!lektixprokura des Josef Tugendhat 

infolge Ablebens geloscht.
Einzelprokura erteilt dem Robert Tu­

gendhat in Bielitz, welcher die Firm a mit 
seinem Forr- und Zunamen mit dem Zusatze 
„ppa" zeichnet.

Datum der Eiiitragung: 25 August 1913.
K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 

Abteilung II.
Wadowice, am 25 August 1913.

L. cz. Firm  265/13 Stow. II. 115 (13703)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestru stowarzyszeń zaro­

bkowych i gospodarczych:
' Siedziba stowarzyszenia: Przytkowice

ad Kalwarya.
Brzmienie firmy : Spółka oszczędności 

i pożyczek w Przytkowicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Mi­
chał Żak przełożony zarządu.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: do­
tychczasowy zastępca przełożonego Józef Ser­
win przełożonym, Stanisław Chrostek dotych­
czasowy członek, zastępcą przełożonego za­
rządu i Jan Bednarz gospodarz w Przytko­
wicach całonkiem zarządu.

Data wpisu: 10 września 1913.
C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Wodowice, dnia 10 września 1913.

L. cz. Firm . 261/13 Stow. II. 157 (15034) 
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na walnem

zgromadzeniu członków „Spółki oszczędności 
i pożyczek w Obertynie, stowarzyszenia zare­
jestrowanego z nieograniczoną poręką, dnia 
15 czerwca 1913 w miejsce ustępującego 
członka zarządu Józefa Mazurkiewicca wy­
brano członkiem Zarządu Jana Szymano­
wskiego rolnika w Obertynie.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 7 września 1913.

L. cz. Firm . 329/13 Sp. II. 169 (13531)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Grybów.
Brzmienie firm y: Towarzystwo kredy­

towa w Grybowie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: novyy statut z daty 26 
lutego 1913.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Sowy Sącz, dnia 26 lipca 1913.

L. cz. Firm. 253/13 Sp. III. 110 (13910)
W rejestrze dla stowarzyszeń zarobko­

wych i gospodarczych przy firm ie: Spółka 
oszczędności i pożyczek w Kruźlowy wyżniej, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni­
czoną poręką w Kruźlowy wyżniej, że na 
walnem zgromadzeniu dnia 13 kwietnia 1913 
odbytem w miejsce wylosowanych członków 
dyrekcyi Wawrzyńca Gołyźniaka i Józefa 
Obrzuta wybrano członkami dyrekcyi Wa­
wrzyńca Gołyźniaka ponownie i Michała F i­
lipowicza rolnika w Krużlowej wyżniej.

G. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 7 czerwca 1913.

L. cz. Firm. 400/13 Stow, III. 218
(15494 1 - 3 )  

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i. gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Mszana dolna.
Brzmienie firm y: składnica i sklep

Kółka rolniczego w Mszanie dolnej.
Data sta tu tu : Mszana dolna 10 sierpnia

1913.
Przedmiot przedsiębiorstwa: przycho­

dzić z pomocą swym członkom:
a) przez dostarczenie po cenach hurto- 

wnych towarów spożywczych i innych arty­
kułów domowego i gospodarskiego zapotrze 
bowania, sklepom Kółek rolniczych tudzież 
innym sklepom wiejskim i małomiejskim, na­
bywanych za pośrednictwem instytucyi stwo­
rzonych w tym celu przez Zarząd główny 
Towarzystwa Kółek rolniczych we Lwowie 
pod firmą Związek ekonomiczny Towarzystwa 
Kółek rolniczych, spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością to na -podstawie regulaminu 
dla dyrekcyi składnicy wydanego przez za­
rząd główny Towarzystwa Kółek rolniczych,

b) przez drobiazgową sprzedaż towarów 
spożywczych i wszelkich artykułów domowe­
go i gospodarskiego zapotrzebowania;

c) przez zakupno produktów rolnych i 
wyrobów drobnego przemysłu od własnych 
członków, celem ich dalsze sprzedaży, oraz 
pośredniczenie w tego rodzaju interesach;

d) przez udzielenie zaliczek na produ- 
kta rolne, wyroby prz^mesłu i towary.

Czas trwania : r ieograniczony.
Dyrekcya: trzech stałych członków Dy­

rekcyi a t o :
1. dr. Otmara Bogulskiego,
2. Jana Ciećkiewicza i
3. ks. Jana Deca,
tudzież zastępców a t o :
1. Stanisława Panasia i
2. Józefa Schallera.
Podpis firmy: pod napisem lub pieczę­

cią brzmienia firmy zawierającym podpysi 
dwóch członków dyrekci.

Ogłoszenia: za pomocą kurendy lub karty 
korespondencyjnej, a publiczne ogłoszenia 
w „Przewodniku Kółek rolniczych lub w in­
nym dzienniku krajowym.

Udziały członków : po 25 kor.
Odpowiedzialność: członkowie odpowia­

dają swoimi udziałami i dalszą kwotą równa­
jącą się wysokości tych udziałów.

Data wpisu: 9 października 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 27 września 1913.

L. cz. Firm . 1284/13 (13598)
O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo gospodarczych przy firmie: 
Spółka oszczędności i pożyczek w Leżajsku, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni­
czoną poręką, że na zwyczajnem walnem 
zgromadzeniu członków, odbytem w dniu 6 
lipca 1913 w miejsce ustępujących Józefa 
Szelewicza dotychczasowego przełożonego za­

rządu, Rudolfa Kurowskiego i Wawrzyńca 
Łasicy członków zarządu, wybrała spółka ks. 
Antoniego Tyczyńskiego proboszcza w Le­
żajsku przełożonym zarządu, zaś wspomnia­
nego wyżej Józefa Szelewicza właściciela re­
alności w Leżajsku, zastępcą przełożonego za­
rządu, wreszcie Stanisława Niezgodę dozorcę 
regulacyi rzeki Sanu w Leżajsku członkiem 
zarządu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 6 września 1913.

L. cz. Firm. 196/13 St. II. 89 (14118)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych należy wy­
kreślić z powodu rozwiązania spółki firmę 
„Józef Rossmanith i spółka.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 10 maja 1913.

L. cz. Firm. 566 13 Stow. IV. 210 (16340) 
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 17 września 1913 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych przy firmie: „Spółka 
oszczędności i pożyczek w likwidacyi w Sko- 
łoszowie", że na walnem zgromadzeniu człon­
ków odbytem 16 kwietnia 1913 uchwalono 
wykreślenie firmy z rejestru z powodu ukoń­
czenia likwidacyi.

Przemyśl, 5 listopada 1913.

L. cz. Firm. 1241/13 Oddz. A. (13596) 
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A. wykreślono. 
Siedziba firm y: Eliasz Frankel. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wypoży­

czanie pieniędzy.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 18 lipca 1910.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 30 sierpnia 1913.

L. cz. Firm. 1305/13 Oddz. A. (13602) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Do rejestru handlowego oddział A. 

w pisano:
Siedziba firm y: Rzeszów.
Brzmienie firmy: Saul Sternschuss. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: skład i

handel jajami-
W łaściciel: Saul Sternschuss kupiec w 

Rzeszowie.
Dzień wpisu: 13 września 1913.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział V,

Rzeszów, dnia 13 września 1913.

L. cz. Firm. 350/13 Stow I. 299 (15652)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Turka.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Turce stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką.

Cłonkowie dyrekcyi wystąpili: Michał 
Matlak, Józef Jaworski Martycz i Jan Sta­
dnik.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: na zgro­
madzeniu 7 czerwca 1913 Michał Matlak i 
Józef Jaworski Matycz ponownie i Jan Do- 
roszkiewicz gospodarz w Turce.

Data wpisu: 28 lipca 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Sambor, dnia 25 lipca 1913.

L. cz. Firm. 143/13 Stow. B. 274 (14948)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarob­

kowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Młyniska.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Młyniskach, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi w ystąpili. Daniel 
Schneider.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: Józef
Olesków syn Franka, rolnik w Młyniskach.

Data wpisu: 19 czerwca 1913.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 16 czerwca 1913.

W. en. 'PipM. 216 13 Ctob. III. 44 (13526)
B n a c a H O  £ 0  p e 6 C T p y  c T O B a p m n e H b  s a -  

p i6 K O B H x  i  r o c n o ^ a p c K H X , m o  H a  3 a ra jib H H X  
5 o p a x  T o s a p a c T B a  „Hama IIomIu cninna 

rocno/i.apcKo-TOproBejiŁHO-KpeflHTOBa, cTOBa- 
p a m e H 6  s a p e e c T p o a a H e  8  oÓ M eaceH oro n o p y -  
k o io  b  X o p o n ,6 B iu a h h  2  .a io T o ro  1 9 1 3  3Mi- 
H eH o  n o cT aH O B H  § §  1 , 2 ,  1 3 ,  1 6 ,  2 1 ,  5 2  i
5 3  c T a T y r iB  b  c n o c ió  h k  n o ^ a H O  b  B u n u e l
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npoTóKoay 3ara.iBHHX 3ÓopiB, rtepexoBaHiM 
b 36ipHHKy npm ior cj)ipH0BHx TyTeniHoro 
cy^ y, a iMeHHo 3MiHeHO § 1 C Taiyia b to h  
cnoció, m,o <pipMa ToBapncTBa óyfle Bi# Te- 
nep 3BygaTH: „Hania H o n iu  cninKa rocno- 
flap cko - xoproBejiBHO-Kpe/i,HTOBa, CTOBapnuie- 
H6 3apeecTpoBaHe 3 oÓMeaceHOio nopyKoio b 
B L ioóep e3 ifr, flanBme 3MmeHO § 2 b to h  
cnoció, in,o Hicu;eH npoóyBaHH cTOBapameHa 
6 rpoMafla Eino6epe3Ka, a § 16 cTaiyTa 
3MmeHO b to h  cnoció, m;o y f l i j i  BiMauye ca  
npn npHHHTio b unenn, BpeniTi, m;o Ha th x -  
ace 3araaBHHx 3Óopax b Micn;e 1a,OTenepiniHHx 
unemB ynpa TpH ąa TaHfJiepyKa, łBaHa Ma- 
KOBinnyKa i HnKoaa Tan^epyK a BHÓpaHO 
cnpaBHHKOM 0 . łBaHa Eepe30BCKoro napoxa, 
KacaepoM łan io  ^yflH flpa rocnoflapa i khh - 
roBOfląeM BoaoflHirapa KHirHHimcoro ynpa- 
BHTeaa niKoaa b Biaoóepe3n,i.

/I,aTa B im cy: 12 cepnHa 1918.
D(. K. Cyfl OKpyjKHHH aKO TOprOBeaŁHHH

Bi/i,/i,Ia II.
K o h o m h h , ^ H a  12 cepnHa 1918.

H . e n .  «S>iP M. 680 Ctob. I. 165 (18577)
3łliHH i flOflaTKH ĄO BHHCaHHX BHC6 Ć[)ipM 

cTOBapnnieHB.
B n n c a H O  b  p e e c i p i  C T O B apnm eH B  3 a -  

P o6k o b h x  i  r o c n o 1a,apcK H X .
OciflOK cTOBapameHa: JłBBiB
Śbipna 3ByaH TB: ToBapacTBO B3ai'MHO- 

ro  icpe/^HTy „^H iCTep14, cTOBapamene 3ape- 
6CTpOBaHe 3 oółtejKeHOK) nopyKoio.

а )  H a e H H  f lH p e K g m  B a c T y n n a a  a ó o  
noM ep aa :

1. ,Z(p. HpocaaB KynauKOBCKHH, 34Bi- 
AyiOHHH f la p e K T o p , y M e p .

2. ^ p  C'Teęt)aH t& efla K , f ln p e K T o p  bh- 
ópaHHH 3 aaeHiB P a ^ a  Haflanpaiouoi, bh- 
C T ynH B .

8. ^ p .  B o a o f lH M a p  O xpH M O B H n, A p y -  
r a ń  flapeKTop 3 n o M ia s  aaem B P a ^ a  Ha,a,- 
BHpaiOHOl

4. B o a O flH M H p  OxpHMOBHH, 3aCTyHHHK 
^ a p e iC T o p a .

5. T h t  PeBaKOBHH, 3aCTyHHHK AHPe" 
K TO pa.

б) HaeHH ,a,HpeKn,Hl BHÓpaHi:
1. b  n i c p e  f lp . H p o c a a B a  K y n a u K O B -  

c ic o r o  f lp .  O recfiaH  tb e f la K , f la p e K T o p o M  3 a - 
Bi^yiOHHM,

2 b  n icpe flp. CTec()aHa tbe^aKa flp. 
E B r e H  O a e c H a ą K a ń ,

8 . b  M icn;e ,a,p. B o a o f lH M a p a  O x p a H O -  
B a n a  B o a o ^ H M a p  H I y x e B H U ,

4. aeTBepTHM aaeHOH flHpeKn,Hi no  mh- 
chh §  28 c ia iy T y  ą o  óeanocepeflHoro B e f le -  

H a cnpaB BHÓpaHaa ^p. BoaoflHM ap O xp a - 
MOBHH,

5. 3acTynHHKOM ^apeKTopa BHÓpaHaa 
,a,p. E B r e H  C teapK eB H H  —  bci B i#  1. ą o  5. 
y  JlB B O B i.

j Ą a i a  B H H cy  : 80 M a a  1918.
Ił,, k . Cyfl KpasBHH aico ToproBeaBHHa

B ^ f lia  IV.
J lB B iB , ,a,H a 28 a a a  1918.

L. ez F irm . 806/13  Stow. III. 157 (16598)  
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm  

stowarzyszeń.
W pisano w rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stow arzyszenia: Janów koło 

Trembowli.
Brzm ienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Janow ie koło Trem bowli sto­
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną  
poręką.

Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Jakób 
Paw łow icz przełożony, Piotr Dziurman zastę­
pcą przełożonego i Marcin M arcinów członek  
zarządu.

Członkowie dyrekcyi wybrani: na wal- 
nem zgromadzeniu odbytem dnia 25 kw ie­
tnia 1913 Jakób Paw łow icz ponownie prze­
łożonym  zarządu, Józef M ichalski rolnik w 
w Janow ie członkiem  zarządu.

D zień w pisu: 19 września 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Czortków, dnia 13 września 1913.

H . cn. «S>ipM. 149/13 Ctob. 823 (13518)
3MiHH i ^OflaTKH ĄO BHHcaHHX Bace (jńpM 

CTOBapnnieHB.
BnncaHO b  peecTpi cTOBapanieHU 3a- 

poÓKOBHX i rOCHOflapHHX
OciflOK CTOBapnnieHH: Mo30jiiBKa. 
«S>ipMa 3ByuHTB: Cni^iKa om^AHocTH 

i H03HH0K b Mo30.ii Bii,!, CT0BapHmeH6 3apee- 
CTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHoio nopyKoio.

3MiHa cTaTyTy: § 5 a) cTaiyTa. 
HjieHH flHpeKU,Hi BHCTynHaH: BaemiB 

KoMapHHBcKnń i KoHCTaHTHH P houk.
HjieHH flnpeKHHi BHÓpaHi : L inpnii

KacBKiB i CTecjiaH ębipnaH, hko mieHH 3a-
p^fly-

^Taia BHHcy: 10 jihhhh 1913.
B(. k. Cyfl OKpyacHHH hko ToproBeHBHHH

Biflflin II.
BepeacaHH, ahh  18 uepBHH 1913.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Huch pociągów koiejowych

a"bo'W"Ią/z;-uóą.C3r d n ie m . ±  m a j a  1 © 1 3  r .
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
ua dworzec g łó w n y :

Z K rakow a: 2 2 2 , 542, Q22U), 725, 8 4 5 , 955, H O*), 125,
2 2 0 § ), 530, 7511), 8 2 5 , 940 

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

t )  z Gródka Jagieli. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.

Z P o d w o ło C Z y s k : 7J5, 1125, 147§), 215 , 523, 1030, 104 S f)  
f )  7 Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z C zern iow iec: 12«7 , 523ff), 543*), 740, lQ |8j-), 1 *5 , 535,

6»i, 926  ”

*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.

Ze S tr y ja :  720, 900, H40, 620, 1100, 1142§)
§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta.
Ze S a m b o ra ; 745, 955, 148, 830

Ze S o k a la : 705, 100, 738

Z Jaw o ro w a: 804, 420

Z P o d h a jc e : 1110, 1020

Ze S to ja u o w s : 950, 630

na <!worzec „Łwów -Podzam cze“ :
Z P o d w o ło ezy sk : 6-56, 1105, 1.8 3 *), i s s ,  506, 1012, 103if) 

t )  z Krasnego. *) od 15 maja do 30,września włącznie 
codziennie.

Z P o d h a jc e :  726*), 1049, 1001, 1200§)
*) z Winnik. §) z W innik tylko w sobotę.

Zc S to jau o w a: 931, 611.

na dworzec „Ł w ó w «A y m k ó w “ :
Z P o d h a je c : 708*), lOBl, 303*)  ̂ 941, 1143§)

*) z Winnik. §) z W innik tylko w sobotę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głów nego:

Do K rak o w a: 1 2 »s, 335, 8 2 5 ,  832, I 2 6 f ) , 2«»§), 2 « ,  
340*), 550, 7 0 0 , 730, 1 11 0

*) do Bzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  do Gródka Jagieli.

Do Podwołoezysk: 608, i()40, 2 0 0 , 2*5g), 255f), 840, 1115
t )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Czerniowiee: 2*5, 610, 910 , 1003, 2 »o, 312*), 552-f-),

750tt). 1122
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Do S t r y ju : 725, 1002§), 150 650, 815, 112 5

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzym. kat. święta,

Do Sambora: 652, 905, 350 , 1056  

Do Sokala: 750, 235, 750, 1135*)
*) do Bawy ruskiej (tylko w niedziele)

Do Ja w o ro w a : 840, 631 
Do P o d h a je c : 555, 453 

Do S to jau o w a: 805, 6W

z dworca „I.<wów-Podzainczc‘*:
Do P o d w o ło czy sk : 623, 1100, 2 1 4 , 258*), 3i2f), 902, 

1133
t )  do Krasnego, *) od 15 maja do 80 września włącznie 

codziennie.
Do P o d h a jec : 609, 134*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik. §) do W innik tyiko w sobotę.
Do S to ja n o w a : 822, 617.

z dworca „Łwww-JŁyczaków‘s:
Do P o d h a jec : 628, 153*), 536, 745*), 105£§)

*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec głów ny :

Z B rzach o w ic: codziennie 655
codziennie: od 1 maja do 30 września 726

od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, 1T00, 341, 
515, 930

w nifdziele i święta rzym. kat.: od 1 maja do 31 maja 
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z Ja n o w a :
codziennie: od 16 maja do 15 września 911 

od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier­

pnia 1010.
Z L u b ie n ia : w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 

8 września 900

Z W inn ik ': tylko w sobotę 1216

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem 
czone podkreśleniem liczb minutowych,

z dworca głów nego:
Do B rzaeh o w ic : codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 września 421
od 1 czerwca do 81 sierpnia 724, 1005 225 
615, 835

w niedziele i święta rzym. k a t,: od 1 maja do 31 maja
225, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

Do Ja n o w a :
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 wrze­

śnia 111

Do L u b ien ia : w niedziele i święta rzym. kat, od 11 maja 
do 8 września 225

Godziny^ nocne od 600 wieczór do 559,/rano, są ozna-

C. k. a u s t r ia c k ie  k o le je  p a ń s tw o w e .

1E1L o  z  J s : ł a d  j a > 2c d . y
pociągów  pośpiesznych i e xpresow ych , którym i w ó z sypialny kursuje w p ro st z Podw ołuczysk do (N izzy) Cannes od 12 listopada b. r. 

do 10 maja 1914 włącznie i na o d w ró t z  Cannes (Nizza) od 16 listopada b. r. do 14 maja 1914 włącznie.
V niedziela, środa

poniedziałek, czwartek

wtorek, piątek

1032 odjazd
245 „

1015 „
600 przyjazd 

1020 odjazd 
7 ,58 przyjazd 
8 ~  odajzd 

1122 przyjazd
4 15 „
755

1203 l
1 2 »  „
l l 55 odjazd 
1217 przyjazd

l 14 ,
218

gj Poawołoczyska . . . . . •.
*=■ L w ó w ........................................
U  K raków ........................................
H  Wiedeń dworzec kolei północnej 

Wiedeń dworzec kolei połudn.

P o n t e b b a ..................................
|  W e n e c y a ..................................
<8 M e d y o la n ...................................
a  G en ew a........................................

San R e m o ..................................
bo
.2* Yentimiglia...................................
o
p< Mentona . . . . . . . .

>•
£otucus-ia
hcu
bocc*
oo
a

przyjazd 555 wtorek, sobota
125n 1 n n
600n v  n n

odjazd 1012 poniedziałek piątek 
przyjazd £15 
odjazd 714
przyjazd 713

2B2
* 1012 niedziela, czwartek

612
203

odjazd l 35 
przyjazd 1219 

1202 
11"

odjazd 1023

n
n
n
n
n
»N izza ..............................................

C a n n e s .............................................. / \
Powyższe odjazdy i przyjazdy pociągów wyrażone są na szlaku Podwołoczyska-Ventimigla wedle czasu środkow.-europ. zaś na 

szlaku Ventimigla-Cannes, wedle czasu paryskiego (12 00 g. wedle czasu środk.-europ.) 1P00 wedle czssu paryskiego).
W innych dniach tygodnia od 13 listopada do 8 maja 1914 wóz sypialny po przybyciu do Wiednia na dworzec kolei półno­

cnej, zostanie przestawiony na dworzec kolei południowej, a podrożni po przybyciu na dworzec kolei połudn. przesiąść się muszą do 
pociągu ekspresowego, Wiedeń-(Nizza)-Cannes i naodwrót.



15

■ '

9  9

Podróże na czasie!
Pierwsza podróż wycieczkowa do Egiptu od 5 do 25 stycznia 1914.

Wyjazd z Tryestu w poniedziałek 5 stycznia o 1 godz. w południe parowcem 
pospiesznym Tow. austr. Loyda „9em iram is“ ze zwiedzeniem portu Port Said, Suez, 
dalej Kairo, Luxor, Asuan Edfu, Esneh, Luxor, Kairo, Aleksandria. Przyjazd do Try- 
e^cu w niedzielę 25 stycznia po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1714. — Cena II-giej klasy kor. .1346.

Druga wycieczka do Egiptu od 5 lutego do 1 marca 1914.

Odjazd z Tryestu we czwartek 5 lutego w południe okrętem pospiesznym 
„Cleopatra" ze zwiedzeniem miejscoweści Port Said, Suez, Kairo, Luxor, Assuan, 
wycieczka parowcem na Nilu, Esneb, Edfu, Luksor, Kairo, Aleksandria, Brindisi. 
Przyjazd do Tryestu 1 marca po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1810. — Cena II-giej klasy kor. 1396.

Oprócz wyż wymienionych wycieczek odbędą się jeszcze dwie wycieczki do 
Egiptu, a mianowicie; od 25 lutego do 22 marca i od 20 marca do 16 kwietnia.

Do INDYI wschodnich, Hurmy i Ceylonu.
Odjazd z Tryestu 15 stycznia parowcem pospiesznym „Gablonz“ . Zwiedzenie 

miejscowości: Port Said, Suez, Port Sudan, Aden, Bombay, Abmedabad, Jaipur, 
Delhi, Agra, Benar^s, Darjeeling, Caleutta, Eangoon, Colon;bo, Kandy, Colombo, 
Adeb, Suez, Port Said Powrót do Tryestu 17 marca po południu.

Cena 1-szej klasy kor. 3934.

Bliższych wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje:

Biuro miastowe c. k. Kolei państwowych i międzynarodowe biuro podróży
S. £ o-oiow skie^o Murów, u lica Jagiellońska  1. 3 .

Telefon Nr. 2<34. Adres telegr. Stadtbureau. Lwów.

ffibrobne ogłossoeu iie  
oa wyrazu petitem  3 hal., t ł u s t y m  

petitem  4 hal.

f n k c ł O f i o r U  prawdziwe angielskie suczki i psy 
r U n d l C i  ICIJf 2 m., bardzo ładne i szczeniaki „Ber- 
nardów“, tanio sprzeda hodowla „ B a r r y  i  D ia u a “  
H r a d c e  K r a lo v e ,  C zech y .

L w ó w , u l .  A k a d e łu ic h ł i  <t.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złofo i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i prze?, koreap.

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w dobrym  stanie. 

Zgłoszenia pod , , M E B L E “ . 
B iu ro  dzienników, Jagie llońska 3.

U t r z y m a ł e m

świeży transport 
J3GE5J3L;BJLTlf C H I Ń S K I E J

Znakomita w smaku i aromatyczna
h e r b a t a  C o n g r o ........................................

,  S o u o h o n g  .................................
„ S o n o b o n g  z b ió r  m a jo w y  .

K & y e o w ............................................................
W y s i e w k l  %  h e r b a t ...........................
W j r e l e w k l  %  n a j l e p e s ^ o h  h e r b a t  

z a  p ó l  k ilo g r a m * .

ker. 3'20
.  *—
. 6 “  . 8-  
„ 3'60
. 380

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDLA we Lwowie
ui» Teatralna 3, naprzeciw Katedi*!.

I
I

Ciągnienie nieodwołalnie 
l O  s t y e s e n i a  1 9 1 4  r .

Loteryi c. k. urzędników policyi
1 główna wygrana koron, jakoteż 2 i 3

wygrana zostaną na życzenie wypłacone gotówką.

I

Rury er kolei owy c e n ® 4 0  ha|er*y.
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska l  3.

Podolska Spółka producentów konopi w Borkach wielkich
stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką 

zaprasza swych P. T. Człouków rta

WALNE ZCR01ADZENIE
które odbędzie się

dnia 1 grudnia 1913 roku o godzinie 11*30 
przed południem 

w sali Rady powiatowej w Tarnopolu.
Porządek dzienny:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1912/3.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z zamknięcia rachunków za rok 

administracyjny 1912/13.
4. Wybór jednego członka Rady nadzorczej.
5. Wybór członków Komisyi rewizyjnej.
6. Wnioski i interpelacye członków.

Zarazem podaje się do wiadomości, że księgi Spółki wyłożone są do przej­
rzenia członków w kancelaryi Zarządu fabryki Spółki w Borkach wielkich, po­
cząwszy od 23 listopada b. r.

Borki Wielkie, dnia 15 listopada 1913.
Tadeusz Sochanik Leon Podlewski

sekretarz. wiceprezes.

Wielka wiila w Raguzie S
przepiękne południowe położenie, w idok  na morze, obszar około 25 m orgów  
z w innicą, parkiem  szpilkow ym , drzew am i orzeehowem l, flgow em l, rnlgda* 
łow em l etc., bardzo n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — do sprzedania.
Bliższa wiadomość: Biuro dzienników  Sokołow skiego . — Jagiellońska  1. 3. L w ó w . —



N a jsta rsza  i najpoczytn iejsza  ilu stracya  polska

Tygodnik IHusirowany
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1914 zamieści najnowsza świetna powieść

i i E l l R Y K A  = =  . l e g i o n y *
S I E N K I E W I C Z A

55-

część pierwsza „W K R A J U "
część draga „POD DĄBROWSKIM"

wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W . K o s s a k a .

Powieść „LEGIOKY** „TYGODNIK ILLUSTROWANY" zaczął drukować w grudniu r. 1918. Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą 
nabywać po 80 hal. Z przesyłką 40 hal.

Nadto „TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1914 drukować będzie Oraz dok-ńczenie powieści
najświeższa powieść

WŁOD. PERZYŃSKIEGG „ZŁOTY INTERES" W ACŁAW A SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI".

Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i literatów 
polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy polskich i obcych. 
Ilustracye odźwierciadlające zdarzenia chwili bieżącej. — TEATR, SZTUKI PLASTYCZNE. — 

PIŚMIENNICTWO OBCE.

W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „TYGODNIKA ILLT_TSTROWANEGO“ oprócz 52 numerów pisma otrzymają be* dopłaty:

12 tomów „Ciekawych Powieści44
Zeszyt albumowy

„Ś w iat Dziecięcy'1 z rycinami kolorowanemi, jako 
PREMIUM N A D ZW YC ZA JN E.

„Przegląd Bibliograficzny44

„Ciekawe powieści" kosztują dla nieabonentów rocznie 
16 koron.

„Ciekawe powieści" każdy prenumerator „Tygodnika 
Illustrowanego“ dostaje

-------------- ZUPEŁNIE D A R M O !!!------------

Komplety z r. 1910, 1911, 1912 JyJjęg pg ]Q j ^ g g

i 1913, za 12 dużych tomów bro- w o p r a w je p0

__________szurowanych_________  15 k0r0n

Na żądanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe 
(Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płócien­
nej oprawie za dopłatą za oprawę 50 hal. za tom ; — 
to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., — pół­
rocznie za 6 tomów 3 kor., — rocznie za 12 tomów
12 koron.

W roku 1914 celem nadania „Ciekaw ym  P o w ie ­
ściom" cech Biblioteki b eletrystyczn ej damy

Cykl powieści Saskich
•T. I .  K raszew sk iego :

„Starosta w arszaw ski" , „Hrabina Cosel", „Z  siedm io­
letniej w ojny" i K .  D I € K E J S A  słynną powieść 
4-tomową p. t . :

„ D a w id  C opperfield**.
Od początku istnienia t. j. od r. 1910

„ C iek a w e  P ow ieści**
zamieściły :

W roku 1910 powieści: Wołodego S kiby „Nad 
Poziom y", tomy 2 , A. Dumasa „K arol Szalony", tomy 2, 
K. Dickensa „Klub Pikwika", tomy 3, G. Zielińskiego 
„Manuela", tom 1, A. Dumasa „K ró l Dziadów", tomy 2, 
W. Skiby „Grześ", tomy 2.

W roku 1911: A. Dumasa „ S tra szn y Rok", tom 1, 
H. Nagła „Tajem nice Nalewek", tomy 2, Erckm ana 
i Chatriana „Hugon Wilk", tom 1, Deotym y „Panienka 
z okienka", tomy 2, Gautier „Kapitan Fracasse", tomy 3, 
W. Hugo „C złow iek śmiechu", tomy 3.

W roku 1912: W. Rapackiego „Hanza", tom 1, 
E. O rzeszkow ej „I pieśń niech zapłacze", tom 1, 
A. Dumasa „ T o w a rz ys z e  Jehudy", tomy 3, J. I. K ra ­
szew skiego „Bezimienna", tomy 2, Rellstaba „Rok 
1812", tom 2, Erckm ana Chatriana „Daniel Rock", 
tom i, J. I. K raszew skiego „Briihl", tomy 2.

W roku 1913: E. O rzeszkow ej „Australczyk", 
tom 1, A. Dumasa „W ilczyce", tomy 4, K. L a sk o w ­
skiego „ Z ro śli z ziemią", tomy 2, A. K rechow ieckiego 
„ S za ry  Wilk", tomy 2, J. G a u t ir  „Cień chińskiego 
smoka", tomy 2, Wołodego S kiby „P a ryia nin" , tom 1.

Nowi prenumeratorzy biorący wszystkie komplety 
„Ciekawych Powieści1' za ła ta  1910, 1911, 1912 i 1913 
zam iast ceny nominalnej 40 kor., płacą tylko 30 kor., 
w oprawie 54 kor.

Prenumeratę przyjm ują: Administracya Tygodnika lllusłrowaneęo we Lw ow ie: Ulica Jagiellońska 3 .
o r a z  w s z y s t k ie  k s ię g a r n ie  i k a n to r y  p ism .

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
j £ i L w o w i e : W  G a l i o y i  z przesyłką pocztową:

6 80 kor. z oprawą książek 8*30 kor. 
13*60 kar. „ 16*60 kor.
27 20 kor. „ „ 33*20 kor.

kwartalnie 
półrocznie 
rocznie

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff*. — Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur SchrSder.
P rzyja c ió ł naszego pisma pro sim y uprzejm ie o polecenie niniejszego prospektu.

kwartalnie 7*20 kor. z oprawą książek 8*70 kor. 
półrocznie 1440 kor. „ „ 1740 kor.
rocznie 28*80 kor. „ ,, 34*80 kor.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul, Czarnieckiego 1, 12, — Telefon 527,


